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Pochwały i nagany kwestią zasadniczą dla Polski· i C~echosłowacji 

. . NOWY JORK, 16. 11. (PAP). -'W nowym Jorku: 
:w~~r:~~~~o~ej~~~zra~u!~: odbyła się w dniu wczorajszym konferencja prasowa, na 
stów angielskich, w jego rdzeniu par której minister Rzymowski i minister Jitlasaryk przedsta-
tyjnym, pozostał choć cleń łnstynk- . 'Z' l' . b d "'k . r·' 
tu samozachowawczego w stosunlru WZ Z lcznle ze ranym ZlennI arzom amerykansklm 1 za-
do właSnych mandatów oraz cień 10- granicznym przyczyny, jakie skłoniły Polskę i Czechosło-
jalności, w stosunku do własnych • . d . W' lk' . C I' . • 

wyborc6w. Przecież nie po to ,An": wacJę O, wręczen'la 'le. ;eJ zworce not w sprar.m,e do-
glia, pomimo popularności Churchl- puszczen1.a obu tych kraJow 
na odmówiła mu po wojnie zaufania • r d b d d . k 
Jako przedstawicielowi interesów JOW O O ra na proJe tem 
"prywatnych". Giełdy, Wielkiego traktatu pokojowego z Niem 
Przemysłu i Wielkich Obszarników ca . 
Ziemskich, aby rządząca obecnie w m'l. 
Anglii partia przedstawicieli świata Obaj ministrowie podkreślili, że 

!l'aką. piękną. c~cłelnlcą pos zczyclć się mołe Wldawa w powtecle 
. laskim. 

(Z kartoteki zabytków Woj. Wydz. Kultury i Sztuk!). 

pracy, z okazji obrachunku parlamen doświadczenia historyczne Polski 
tarnego po mowie tronowej, usłysza i Czechosłowacji nakazują obu d. O czterech.· '. meln;lI·słro' W 
la z ust tegoż konserwatysty Cllur- t k' h·" k . Sp raW 
chilla i typowego lorda". b min· ym rajom zac owame. Ja na}- zagranicznych 
Edena, pochwały P;d adr~erit an~ większej czujności w chwiliJ gdy 
gielskiej ·polityld zagranicznej na rozstrzyga się przyszłość Niemiec. .NOWY JORK, 16.11~ (PAP) W ostatniej wojnie Polska była Toteżpolltyczny, społeczny i gtJ-
wscho~ie. Eur. opy. w. ogóle, a eo do Zbyt wiele krwi straciliśmy _ Min,spr; zag1f'~ Winefmty RZjl'!ńow- l}iel'wszą ofiarą zbrojnej agresji nie spodarczy rozwój Niemiec nie mo-
p gl d-w B h d ski przesłał miniBtrom spraw ~agra miookiej iniemiookiej polityki. ak. Ze być obojętny dla: przyszfuśei na.-

o .ą o . mm •. ~;;na ~a ,,~a~ 0.- oświadczył minister Rzymowski- nicz.nych ·ZV\'1.lzku .Radzieckiego, Sta t . ., P l ka . k '00 rodu nolskie""o .. Prze. dstawiony pO.'" nie gramce Polski w szczegolnos- kut k .... ki' . b ,. 'ł:' S ernnnacyJDeJ. o !Ol. , Ja OJ en r~ a 
ci. . .. ws e agresrJl ruemleo ej, a ys- nów Zjednoczonych, Wielkiej Bryta- z. Narodów Zjednoczonych podjęła \'\>yŹBj stan rzeczy uz.asailnia zain-

I jedno z dwojga: albo między my nie mieli prawa udziałuw r:a,.. nil i Frarncji jednobl'Zmiącą notę na walkę zbrojną narzucOną. jej przez tł'resowa~e narodu, polskiego we 
lt.onse. rw .. :a .. ty ... stami, cześ.· ci. owo pod .. radac.h. na .. t~m~t traikt&tu pokOl. o- stępuj,ącej.ti~ci: niemieclnchnajeMźców. Walkę tę właiciWym rozwiąza.niuzagaQuiooia 

, .. .. , Ni . ~. N" . t ś;,~NQlQt' . . toczyła. w kraju. i poza jego granican.!e"mieeld~~. . .,.' 
8Z(}Znta~~~mip:'~~~" .!_iabn- W~O,Z.le;;'UC~rrr:'" 1~ Je~ emy _~ ~~: $ld~ .. ~n:t zir mi na\wzystldCh f<rontaeh dma.ł&ńRtąd }mlsld są(hi, że zapro~renie 
~~l ~ .ac.r ... ...,I><W!u. ~e .• ~ .. 'wcale P~l!..oti8.I1:J - POWledpał sUzyt' ~młt co ~tępu- wojennych, rui lą.dzia, mOr:lru' i . po-jegoprzedstllwicieli· mi "li:onfel'en* 
nel. I"Qżnicy W ~e~ztm~ naJkapitał- :minister Masatyk _ że hitleryzm je= Polska, p'anie~ bezpoś~ .wietrm od dnia 1 września 1939 r. poczdamską w lipcu 194.5 r. J)'rZ'Y· 
nieJszy{}h zagadmen .mlędzynarodo- . t-ł ·l'k· ;..:1 . - ... ·N' h z Niemcami· przez wiele stuleci by- aż ·do chwił.! .karntuIaeJ"i Niemiec, cz""""iło .s.ii>c..(!o .konstrtllitvurneg· rl roZ 
wej. .rekonwalescencJ'i .powoienneJ- zos ca Z 1 wluowany w le.m.czec. ł h' .,~_ ' ni.··. k' j .. i J:'A - 03-" 01 .... 

. •.. d. • =Pr' b·;ełn d' ł a o leJc ... ~m enuec le agresJI Na skutek najazdu niemiookiego l\iązama. szeregU problern:6w, ~tóre 
albo p.p. Attl~ i Bevm· wprowadZIli agsmemy rac. p . i Y u Zl3: W ekspansjL· W clą.gu wieków niemia- poniosła Polska niepowetowane zostało włączone do układu prrl", 

w błąd szero~e masy swychludo- naradach nad proJektem traktatu eka eksp:msja na Wschodzie dopro- straty zarówno w ludziach jak i w damski&g·o .. Biorąc to pod unllCr 

wyCh wyborcow i prowadżą. ~ we wszystkichs;prawach nas bez- wadziła do przyłączenia i germani- dorobku gospodarczym i kulturaI- rzą(I polski prosi, aby mu dano ł~_ 
politykę zagraniczną. torysów, poli "·ed· d 4-...." . b Ob" ., .. h h • ł ki h G' l-k ni . k . t . -"ć P' d t .. uvch poglą k fał i błud lit k . niż' pqst nlO o '-'y~zącyc • aj mI- zacJI znaezn} c o szarow po s c. nym. ramca po= 0- ennec a Jes· zntm l'ze El ,a'fl'1ema Bn J w 

ę szu. o y, po y ę po a-... 'el" '" .. Niemcy dwukrotnie pozba'wili naród dłuższą niż granica pomiędzy Niem dów i wzięcia ndziału w obradach 
nia powagI "Albionu" w oczach kra a1SttoWle przyporom 1, ze rowmez . mi . ki _t .'11 ł Ś • i ił I uf ... . t ' 
"6 h ·1 '" ił· •. Belgi H l d' . L k b me ec UJ.epow.cg o CI zagroz y cami a którymkolu1ek z ich Sąsia.-I m e:rencJI mmm row spraw zagra-
J w, pr?gnąc!c wo no~c wasneJ l . a. O an la l . U seln mg jego istnieniu..· dów, nieznych nad tymi zagadnieniami, 
i cudzej polItykę "grubego" zaroh- zwr6ciły się z podohnym iąda- odnoszącymi się do przygotowania 
lm hien kapitału własnego, mnożące. d· W' l'ki' . C. ,. ki tr"lrtatu pokoioweoro z Niemcami 
go swe dobra prywatne -po tru- mem O l,e. ej . zwor: . S· 1\1 b t II k f kllll 

<4. "'" , 

pach milionów "szarych ludzi". Na pytanie Jednego z dZlennlka- OIUSZ ry VJS O -- rancł!l.s· Ilit:~:md~~~:iytin=:!;; s~Ol:~riWa-
I nareszcie odruch ludzki, OdrUCIl f'zy, czy Polska bierze pod uwagę, .. ' , szej Ekscelencji z prośbą o popar~ 

ELEIUENTARNEJ l\fORALNOSCI, że podczas narad mogą byc kwe- IW~rUIlIr.8 .. Dl.. 1'''llIlIIM. ·ift~ cia tego stanowiska mego rządu, 
W ~YCID PyBLICZNYM. Po~żna stionowane gram{;e zachodnie Pol- u '" wany rOZWIąZaniem ~prawy n łJi~il .. ~'<l!I którego pragnim'liem. jest czynne ł. 
częsć .• członko.w ~ar~ .rządząceJ ,w ski _ minister Rzyroowski oświad PARYŻ~ 1D.11 (PAP) _ Oświad- jusznikami. Odłam partii socjali- konstruktywne wspćltlzialanio przy 
Anglii, powazna mmeJszośc posłow cz' . . . Th . ty . Pl' ,( tw· d . osiągnięciu zadawalającego i trwa-
ł b t' IzM Gmin b to czył że Polska uważa swe granice eme Wlc.apremlera oreza. ze s czn~J .. opu all'e s leI' za, ze 1.ągo nokOJ·U. 
a u~~ys ow we. "z. un - '. . . sojusz frantmSko _ brytyjski zależy Thorez wyłożył wobec Wielkiej Bry ~" k" 

wała się przech!'H:0 wskazaruom i zacho.dnle za, ostatecztre.~dan.Ie:n od załatwienia problemu niemie'C- tanli karty na stół. Zdaniem dzien- Korzystam ze sposobności, aby 
cZ!ll0m swych ~lSteriaInYCh przy- PolskI d~cyzJe fJOC.zdamskie Wl~ą kiego, spotkało się z żywym od- niftc; •. ~świadcztmie wicepremiera zapewnić 'Va~zą. Ekscelencję o mym 
Whi°todC~~ i bIodaJ p raz pier'?:tIy w sygnatarzuszy, to Jest Stany ZJeda iłźwi~kiem \v .' f. k" mlesCl SIę W ramach planu francu- najgłębszym szacunlm. 

s J.-u par amentaryzmn angielskie- An"Z" Z' k· R pras!e rancns_ leJ. skieJ' partiI' kOffilmistyczneJ' więk- . 
ł ki d tr noczone i5 tę t Wląze a- (-) WINClENTY RZYMOWSKl go zl! asza popraw o Płowy 0- • • ' Dziennik '"Humanitec, pL<>ze, że szego zbliżenia do Związ..1:;:u Ra-

nowej, a więc do elaboratu swego dZIecki. pierwszy kr k drodz d • dzieckiego, New-Jork, 14 listopada 46.. 
własnego rządzącego ooorn. Minister Rzymowski podkreślił, •. Q na e o poro 

Zupełnie niezależnie otl tegot jak że zasiedlenie terenów odzyska" zunllellIa i paktu francusko-brytyj- p d t 
się ta rebelia praktycznie zakończy, nych przez 5 milionów Polak6w i skiego powinien byó podjęty przez FZ ft S a iciele stronniet jest to dowód, że świat powojenny . dl . ili 6 N' Anglików. Winni oni wykazaó wię- U 
tak jeszcze zatruty mikrobami gwał- wysle eme. paru m • on w le:tn- ksze zrozumienie dla interesów 
tu, znl"lzczenia i siły brutalnej, jed. ców nastąpiło w wyruku konferen- i 'roszczeń fr ~. h od" W Pa twoweJ" Komisji 
nak zdrowieje 1- jak pisałem 0- cji poczdamskiej i bez sprzeciwu, . ancuskIC ,w mesle- . , 
statnio w ,Dzienniku" - wyzdro- t od stk' h mu do problemu niemieckiego. WARSZAWA, 16.11. (PAP) -1·Obrą..cZli:ę, ja.1ro zastę)cę ob. LucJana. 
wieje. Wa~nkiem jednak pomyślne- a na,:e za g ~? ~c .. ~~- . Thorez _ pisze dziennik _ 00- Do Pa:'lstwmyej Komisji wybor~z;j l\'[otyl~ę; z. ramienia. klubu ~o~elskie 
go końca przebudowy pokojowej nat~!'1Uszy. ~w .. 1 ,~o a ,:e rzucił wszelkie koncepcje bloku i Prezydn:~ KRN powo~ano spostod go PPR Jako członka kOmiSjI ob. 
świata jest by T\nstępo""""'" :nin zarowno brytyjski Jak l amerykan- polityk • . twi '1" . kandyda"ow. przedstavv-lOnych przez Zenona Kliszko; jalro jego zastęp· 

, m.'~ ""3 '. • • .a Jego o era moz lWOSCI ól kI b l k' . b St . ł yr •• ki Bevin lub ten działacz Labour Par- ski zarzad WOjskowy W Niemczech _ '. ... 1. poszezeg _ne u y pose s le. cę o. an13 awa n.a .. U10ws ego; z 
ty, który zajmie jego miejsce, nie zorganiz~wały transpol'ty ludnos- za:V1:ram:a ,SOJUSZÓW, me cz!mąc . z ram1enia klu}:lU. ~.oselskiego PPS z ramienia klubu poselS:1dego Stron­
naśladowali wzorów dnia wczoraj- ' , . k'ch·t 6 od k rózIUC POInlęd...»y eweniuaL1"Jynll so- jako czołnka KomISJI ob. Ryszarda nictwa Demokartycznego jakO 
szego, lecz uozclwie zastanowill się CI ruenuec 1 Z eren W ~ys~.. . członIra Komisji ob. Mar!ęJaszczu-
nad swą doniosłą. rolą. prowadzenia nych do swych stref okupacYJ- lmwą, jako zastępcę ob. Wiesława 

~~~~; l~jal;::!v:V ~::n~a~ nY~~czas narad nad prol.ektem t Z I ił !~~~~::~eg~ir:~~~;:rtud!~~~ 
krwawiły w walce l1! panosząeym Się.' kt . . I II - jako członka Komisji ob. Jana 
gadem ,zachłanności germańskiej II' tr~: atu z ~:;mcar:l1 Polska za- _ Grubeckiego. jako jego zastę1'leę, 
to nie tylko w obronie . własnej, lecz mlerza zwrOCIC speCjalną uwagę na wystąPI rz~d annieiski ob. Antoniego Langera; z ramie-
i w bitwie o Anglię. Tymczasem je- sprawę denazilikacji, demi1itary- Iii ~ nia klubu poselskiego PSL - jako 
d~a~ ~ocjalista B~vin naśIad~je re-ijzację i problemy gospodarcze, LONDYN, 16.11 (API). "Premier źeli poprawka ,,bunfowników"zo- członka Komisji ob. Stl1.msława. l\fa 
akcJomstę Churchilla, reakCJonista, obok ń· h n d • " AtU.:! '~sł 1 i n~ słanie wniesiona ofi€~J·ałnie, AiUee zura. ,jako jego zastęp.eę ob. Stani-
zaś CburchiIi, jako szef opozycJt)J~ M' ,szerMeóu Inknyc d za15? men. ... ee pO'Un10 rę,.{BW cę, ~bUCO 't sława Osieckiego; z ramienia klubu 
bardzo niezadowolony z polityki we lUIster asary.. po ał. ze Cze- mu przez krytyków politykl zagra- hędzie nalegał na głosowanie. poselskiego Stronnictwa Praey jako 
wnętrznej rządu p. Attlee, całkowi- chos/owacja interesuje się zagad .. niemej rządu i prawdopodobnie Oczekuje się, że premier sam roz człQnka Komisji ob, Kazimierza Lu­
cie popiera politykę za~iczną. p. meniami gospodarczymi, które po_ postaWi na tle całej sp.rawy wn10· wIDIe debałę w poniedziałek i za- bosiewicza, jako za.stępcę oh. l\ficha 
Be,:ma. b: to -li~.IgrunClli~4-".rzeck zy wstały wskutek podziału Niemiec sek o votum zaufania" - pisze spe żąda votu.,"Il zaufania dla rządu, by la Dorembowicza. 
- Jego w asna po ,,~l ;;:a, .po "oJ a za tr fy ku· • C h _'ł j 1 k d t D 'l· f-T - U· '.lI'.. N J l. P S d IlU' • ślepienia mocarstwowego dawnej An na s e o pacYJne. zec 0;:''10- c a ny. orespon en " aL] J.e ;.!I~vm, znaJttuJący Się w • OllCi.i, rezes· Q. U filllolwyzszego 
gHi "kolonialnej" i nienznawania wacja przygotowa.ła W tej sprawie rałd". Koresp'ondent dodaje, że je- znał stanowisko Izby Gmip. Kazimierz Bzowski 
wlaśchvie w Enronie jako godnych szereg materiałów. 
W$Jlółpraco\vnikó~v międZy~arodo-ł· Na zakończenie konferencji pra-· D . III . 1\1 d I.g· aK I II Generalnym Komisarzem Wyborczym 
w:Tch niIwgo. procz tycb bledn~c~.sowej minister R. zymo k' I' • dl yIDIISJ~.. r7~illłl Prezyd!'Um KRN na posiedzeniu 
NIemców. gonnych uwolnienia JU2i~ • •• *. WS l DSWta BI~'" Gł ~~,",~_Ił 
od k~ry i pokuty, aby służyć mO::UI' czyl~ ze naJwazmeJszą sprawą dla '" VI dniu 15 b. m. mianowało, na 
po u. wolnieniu ... City IondY.ńskiej• -n Polski. jes~ rat>:f!ka~~a grani~ za~ LONDYN 16.11 (API). W dniu dzi- nowego gabinetu powierzone zostanie wniosek Prezesa Rady Ministrów, 

Incydent parlamentarny nad .<1.8.- chodmch 1 mozlIwosc spokOjnego stelszym podał się do dymisii rząd dr, Abdul Handi AJ Pallnachi, h. pre- ob Kazimierza Bzowskiego, Preze­
mizą jest dohrą I~kcją POglą,dOWąt źJ:cia W ~ąsi~dztwie unieszkodli- Iraku. Koła dobrze poinformo,vane mlerowi i mhdstrowi opieki społec;Ł- sa Sądu. Najvvyższego, Generalnym 

(cląg dalszy na str. 2-ej).. wlOnych Nzemrec. wl1rażają przekonanie. Źłe utworzenie nej w obecnym rzadzie. Komisarzem Wyhorczym. 
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zy set t·tość pism 
dla a»ałogiezilych sZKooników puk&- dl dr... k H ~ c.'" nawie si~ 
ja - za w!eUrą wm'tą. l 'tV ~t::t.nach a szeregu nar o OW baczyć. aby nie wykorzysty~vnc ,.RoOOtnL .. a_l~. ~ . J k 
~jednoczOl.'ych Zw}'ciestwo :renubli- ił • r' • d'a C'"tÓ"i czV 1ax.,ztem 1l0SCl unt owa.. 

kańElde ~tó:re «i6~batYC~n;}'il;: pl'e łedaok nie może być oou wyKorzystano: dIo ce;ów poliy(znyth fJ01r}OCY z~wnoSCIOWeJ l ~". n;go ~lowa me poczynamy ata--
zyd~nto:WI Trmn .. 'l!.l:l6w'I! i WJIl: .Byrne- . ,. . .i . .. po.l1ty cznycH.,.. T<",4 ",.t uudvcn wymagań * 
SOWI, me prze&z~~a. pehu<l Osw:at!.czenJe ~mb. Gromyko . W· """'lu ,,1,--z l'eczp '"'t'a intereSGwl • .,Uh . . ~by ~·t"h ... "" • .,t 

bo ~ kó 1... '.., "'In ..r.. ., t' L_ "'.... Z",,1iYC P _.. 1 ·c· CZ" po pros u my L-'" ł" o . ~ w • .,0' se"~"Qr rellu..,ilK3.u r-JO\VY JORK, 1:6. :n. (PAP). do poczyD1enm s aran, w celU ...... . y Z·-..ln _ t:os 
-j .:) '.. h . 

ski VaiiI'denberg ~wre.t r!;ądzi, Im N ' dz .' . k . . .. ~...A . • k la produkcji rolnej iprze ludnoscl m:eJskie} Narod) J;;;u.~o. puje z braku ludzI plSZąCYC l 
lityką ririę<hynargtł~wą USA, może r a pO~le ~ emu. omIsJ1 gOSJ:AĄLar- Z~1ę ~zen . ."' .. L. •• .'. d i wziąć środki _ ...... 'ń.' cvch ki.c,rować, nadawać 
ożywić. en-ergię ete.-euww postępo-czo - fmansoweJ generalnego zaro- clwdz1alanla ztnnzeJszemu pow1eTzfczone wmny prze s ę. ł u .. ,kJą - • 1 d . 1..6A._ 

• • .... , • t:> ... • • • p. eciwd . łat"ce pod\v'vzce cen +"n pFsmu u· Zł, AIov-' 
wych" slm:i'fft~Jll@it SIę wokół b. nn-Imadzema ONZ dłuzsze przemo- CMI uprawnej zle11:11. I. rz Zla .rez. .. ~ ~-'. "--: d.. ... 
nistl'a W~e,~ Mę~~ ,:C",ynić przy' wienie wygłosil delegat Związku Generalne zgromadzenie pyzed-/na artyk";lły zywnosc. \Vr~",~Cle ty~h SZer~gl tak ~ar za. przen 
najb~.t G~~ ~~J!kzą. llrz~wa- R d' 1:' b d G . s'pwezmie środku skłaniające kl'a-INarooy Zjednoczone poczynią sta. dztla. 'wo;rEl - BeTt. feralne ,.,roz-
gę r~~ -mi J1n;v~'{>ięst - a zle<:'Klego. aro asa 01' 1"omy- 1", _J. - • • • • d t ,nr I : .. . nnbrC'tF$jwJti 

...no, W J:'~ -., ~ ~ ~ ko kt&v 'lW'zedstawił ~l".A Zw. je rozporządzające nadmiarem ramę. w celu zapewmema ~s av.,J. vyodnieme ne!!5.ze} y-' 1 J J' .t 
wam e""Yl"~ ri,. lY~ 1c'~1!:> ~ ..3. • • l"o1n'c~y.ch . I ~."rą;;acl ... z~dn.tł 

I ~ód P~w zna~łRadzieckiego na światową sytua- zboża, do zwiększenia eksportu uO mwentarza : maszyn .;:,.... a w WIe ~ wy~ . ~ # 

się ~8'~1lP6.~CY. b~ d:ue!i~ "WaI-~cję żywnościową i zgłosił następu- krajów głodujących. RÓ~Jnocze~-tpa~stwo~ ZnIszczonym przez azlc ma:n~lva.me. pa.p.selu, ktorego 
lace 0Wl. ~ Y~łrergGWl. I taml' ~ l' . nl'e crene"'alne zgromadzeme hc.dZ1e rama wOJenne. , nadmzaru me posz.adam}". 

• ,.,_~ o,;:.,._~~~1L_ b tO .. J9Cc. rezo uCJe. lO> - " l ""<: n[ moze ____ - Z.l'~~ "re e.la b ~ .. T~f.1d~~o i darmo ale przeó ą-

i POWl!.fi 110. ~. yki is-tot->lie POkOjO-.. Genera.b.e zgromadzenie stwi.er- Itas 1l1li11 .' ·h.,{:;· . które wydaw-
wej, W!ół!~ w ątoki'Owyełt ezasachłdza, że pomimo akcji, zmierzają- * de.jąc c O .... DY. Il1~ • 
końca. wejl!:y l'~~towali w Wiel- . d ~. . duk .. . . nictJFił proH-'1ncJona lne. pIsma 
mej ~&~e, tfy. ~vej;t i sta,..cej • o poaw!zs.zem.a pro . 'eJl . lO efemer .'d'<,7 owoc czyjejś nieu .. 
lin. I Ę~.. ., ~g&.~, jmm.~.i m.e ChCą. ~olneJ, zal?,adruen.le, zywno~lOY{.Te b~d;a rozpatrzone nrzez Bevloa , .~~ ,!:~rri.'''ione· ił nadmiernej 
Iekc~~~ ~j'8i "JlebeRaneiu Bad Jest w dalszym CląBu powaznym . ~ ~ Id' spr~.l:l~.- lh, 1~.. . 
T~n-'"'_1'ł1 ~ i j~ejsi Dla Ka~ proble:mem. Szereg państw, zmsz- LONDYN, 16.11. (API). Rzecznik dm:any w razie POZyt~w?f~h wy- a~b!cJ!, ktO;B ~~Od::l.e..Z 1.ogtką 
Iutoi:.:lI w w. "~.' ". . .~_. .lezonYCh dzi,a.ł.an. iam .. i WOJffi.·rty.mi i wł-oskiego mini5ter.'Stwe spraw ,za- !1;nWV~ włQskoiugosłowlansKlch 1'0- wmn.: "zaJwoczyc SWOJ ~ Z~ .. t 
M:~ ~ ~iI~Y. gdy groZ1łe 81-0- OkUDocją. nie jest jeszcz8 w stanie granlC2mych o$woo-ezył' W{;Z.QF&1 w kowano po kIlKU numerach, CZt~k ~ 

":0 C~~ ~4-~~ J.lSYe~~lo-~lwe ~ła&.'cym zakr8sie rOZWIązać teB Rzymie, że OSTatnia IIDta brytyjska chodzi do smutnych w~ 
glC~ ~'" V3'.~ ."" ... y":"':fJ Zl'z\;Uze- . .. ••• .J.:. ł t t od' wania SI 
nie f~61 stMea, który ts.k go zagadnienia. dO' minisira Neum e{ło stmerw8 ?, na ema p. eJl~w .. . ę 
l'ózr~ ~ w oczach świa- , , . • iż odroczenie dyskusji w spraWie Siedz ił przez osoby co naJmmeJ nu:po. 
ta PO~'" ~ ~nia i wpływu Szereg pans'tw .(Ff'anCl~, BelgIa. Triestu w N. Jodru nie ma żadne- . wolane zadali> kiiórych nie S4 
~rym~ł?sitę w czasie wojny. Po~ska, JugosłaWla), ktore pTz~d go z'WiązIm Z mołlłwoseiami .ez- - zdecydowana one w stanie wykonać. zad_ 

A bt.. mi'B.. E~n? ". .w';>Jną. sa:ne . eksportowa~y zbo,z~, pośredmch rokowań między WIo- i . T- • '.' wymagających nie tylko dobrej 
:reD ~,iej; ukany eZIDWlek w ooecme c1erpl na brak ZyW11OSCt. h .. 1 ~dO 'a\Vi~ ! NOWY JORK 16.11 W:\P}, Sl!.ra:\\a r' l ... 'Ił tnych intencyj 

LondJlfie pow1l'al!Z& słowa swego ohe-Nawet państwa kt6re nie były 0- (: ann a ~u~ s~ ."r. J ts;:~zihy ONZ. z{liSita.ła Jtlz wa;.vle zue wo 1 .1 ~z. a~ .e c " 

cnego, ~t eZeKa z upragnieniem. 1 • '" . . . . '. ." .' Rzeeznrk dodaf, że Bevmpo-: I cyaQ<\\'3'ila 30 głosc:mi przec,:wko 2. ale rowmez - co tu ~adaC -
chwil);, ~ wreszcie zająć jego miej~ ,{~lpOWane 1 zn~J~uJ~ SIę w znacz- tVlrie:riłzil w swej noo.e decyzję WieJ Kom~s!a ogólna pos>ta~t~la Ogr..'l<pi~ fachowych umiejętności~ da .. 
see. me lepszym pOLozemu, zmuszone kiej CzwórId i za1ec~a K&~:- CZyc wjroo.r s1edz.ilby 00 okl)Hc N(j.- świadczęnia, ba nawet odrooinjł 

(J~y ci dwa) toryso,,::scy protekto- były ,"-'prowadzi? system k~rtko- Ck p sklej. NnłaY'O,n,rilkreśI-a jed-' \Vego }~rku. Bo~tonu, riladel~~i. i San tal& .... w.t zmysłu ot"anizacyjt'Jillió; 
rzy ~. BeVlOOJ. ułatwią mn arzęOO- wy na chleb (WIelka Bry tama) . ,~. ~ ,. l''''''''' Fran<:!l!S\.'O. SpeoJama P()dk()fł'lł,,?ll ~<l E< S 
wanie po powrocie z ONZ w New nak, ze W. Br)'fama rozpafray wy- siłę na mr'€:lsce i dok~ DÓPow~h go". 
Yorku t j3Ik się zacoowają. SOCjalistyl' W szeregu krajów Azji niedosta niki włosko-jugosłowiańskich roko· ba:dań. 
czni rebelmllci? Czy to tylko cbmur- tek żywności doprowadzil 00 001:- waD. '",* 
lm, czy już ?znalm kryzysu? dzo licznych wypadków śmierci Rzeczmik p-odkreślil, że rząd wlo- IłAW~ wizyta w Lodzi ukazało się nowe pii.., 

ZobaczYllll- 1 d . G 1 Z ci i~ • u ... ~ &.. 1. k V". '&".. W· u li.~ 
STANISŁAW BARYCZJ?:o owej. enera ne ~roma ze- SlU uwaza ~ę Han:USną ~a o~- 'ok ~łÓ a~ań$kłdl ,,.I.ZIC.t,to ~eczorne, W M~~ 

_ ..................................................... _ ............. __ 1 me wzywa Narody Zjednoczone ~omHl' ktory by magł hyc zreWl-1 r VI UR;i 1& zorajszym numerze czytamy (w 
PARYŻ; 16.U (PAP) • .lak donosi z rubryce "Zamiast recenzji") fecen.-

ID y J8 II I l!lI III ł(airu Agencja france Presse. w 0- ję z filmu .. Nasz 'Okręt", Cytuje ... rP i llres1~ między 23 a 3& listopl'tda w I . I rÓŻnych 1!mriaeh Mo.rza Śródziemne- y z niej cehiejsze wyjątki: 
gO i Czerwo.nego złoiY wizytę 12 et "Rzecz prosta, - po1caz8nfJ 

I 
krętów floty arucrykańskiei z Iotnis- nam film da końca. 

narodowej i cO' nie ~że być za- kowcem Randołph na czele. W roli głównej kapitana stał ... · 
stąpione przez P.1-C lePszego w obec '. hu występuje Noe} eoward. k.M 

iii Po L .. III t " WIOl ell c S,W I pr a "vea 
nej sytuacji międzynarodowej_ Port Postomin Ey także wyreżysemwal tem 

N()\~ JO~~> I~. II. t::AP.),\tut mógł zostać z~akc~Ptowany Org.aruzacja Narodów Zjedno- i tv ł dl . rsr film. 

na sesji O'iZ VI Nowym Jorku 
Na S.es.l~ k0m1S1lc pohtyczn~J zgro- przez kOfi. g.res Stanow ZJednocz .. 0- czo~ych funk. cjonu.'fje od n.1.ed.· a. wna .. prze!ę.,. przez .. '11. a e po (~. W jego życiu przewija się Idę .. 
moozema genei'alinego ONZ, obra- nych. ZmIana art. 27 statutu, dotyc:zące- . POSTOMIN, 16.1~. (PAP) -WoJ! ska angielska pod Dunkierką:i 
du .. j:~eęl pod przewodnictwefi1 Ma-. Zebra.,liśmy się t.u.taj ...:-. oś.v,.,,1a.d. _ ero jednomyślności . wielkich., ll:l()... ..•. ' skowe władze· ra~'Izle.C~.ihe, .. prze~a: oombaxdowania Londynu, rac. 

U· l. '. . d' ń J. l~k' w: ; ~, . ~"'. i .' .: . t:. . . . . ". '. .:;..' . '. " ły władzom polskIm. CCk>~,. zachotlim dos11a" 7 ńd t l . 
~ swego, el€E?at. po;:; 1. • ,n.e· czy! delegat polski - zeby, praco- carstw w RadZIe. Bezpleczen'8twa~ odctnek portu vr Postomirue. W ten " C.ę'iWl a, e; y zos a mla-
:.EZedsta .. "l.lustOryc."" l prą,. Wac nad lepszym porządkiem świa byłaby zmian. obecnego sy.k>ńu sposób Da terenie teg<> portu """"y 1lÓw.wy kapit""emi chrzest o-

.. 

wt:le'...... . 8!$ady jedoomyś~ności wiel';,. ta. PropaZYCi. a Australii, a zwła. - w stosu'n'kach międzynarodowych. ~cszcze do przej.ęcia tylko urz!}d bu- krt;tu. 
:f~' ~'. ocarstw. _ szcza Kuby, prowadzą do zniszcze I Ze do zmiany jeszcze nie dOjrZeli-I ODwIany por::u l 3 małe m~ga.zyny. uTouin" walczy szczęśliwie, 

m .. , . ..3;=ri ~t-. . .,. : "·1'. ~. ." t 1-- '." J';.....! d tr.d'<:· li Magazyn splrytusowy przejął Pol- aŻ' do owej hitwy w nnbliżu 
. ..aua ~u.nornY:-nlDSCl w:e.E.dJ,C:L ma ~zegos, co pows anJ . w . clągułsmy, ::;wJ\8 czą. u "no;:;cl po tycz- ski l\{:>ll0J?ol .SPir:y'tusowy ,a elewa- ~~' 

l~arstw w RadZIe Bezplecze:p- długIegO okresu praikty!k( mlędzy- ne OOeClleg{) świata. tor spółdzlf!łma rolniczQ _ handlowa. Krety,. Wspaniale zdjęcia mor-
swa został 'B: zaatakowana na ge- skie i lotnicze uzup81niają cie .. 
neraL .. ym zgrom-adzeniu pFzez k,;uvą treŚĆ filmu. Gdy sytua~ja 
wnioslci delegatów Kuby i Ausn-a:- t ł II III Ił II I rozbitk6w wydaje się już De:4<tt 

Ul, zmierzające do zniesienia veta. .r. ,., J~: .. I I. I nadziejna, zjawia się pomoc. 
Dl" l Niekt6r~y są wyratowani) kapi-

e ef.at Polski oswiadczyl~ że tan dostaje nowy ok~G>t, ale to 
t~ątij(}go . spFzeciwia się wnioskom r 

już nie ten sam "Torrin"! 
Ktahy i Australii i będzie bronić d A I' k C iii L-
m generalnym zgromadzeniu za- UlGO DIOna przlz · . dl '. ZWOrił\ę I;:oUeznoś(!iaoo sytuacja W Trieście Nowemu pismu życzymy po-
sady jednomyślności wielkich mOD & - będzie. miała. cba1:&lrter :),wyjątkowy, myślnego rozwoju. 

ni! ....:1._ • d lINOWY JORK, 16.1l. (PAP) -I wla<t.aę n.lillo pollcj~ W okresach wy- w której gubernator będme miał. ID'. a.. * 
carstw. · ... :."sWl:a~~zen1e e egata po - Na posiedzeniu rady ministrów Bpr. jątkowyoo. 4) odpowiedzialnym za wo objąć kierownictw~ nad policją. ** 
skiego przyjęte zostalo z wielką zagranicznych omawiano w daJ.szym prz~tmie statutu jest guberna. Delegat francuski otrzymał od rady W zwią.?'ku z p'Oruszonym na 
UW~til przez fJbecnych na sesJi ko- cią.gu nle!UZgodnione problemy. ootyl tor. 'I ministrów SpraW zagranicznych złe- stępie tematem warto J'eszczo 
misji delegatów. czące przyszłego statutu Trtestu. WI' Nie 1ł$~no jednak, w jakich 0- cenie P1'oje~tu poromunie:rua. w spra-

szczególności dyskutorwaJlo nad kom personelu. 3) gubernator obejmie 'wach dat~ ~odmonych. zytoczyć opinię interesująco re-
Delegat Pol-ski z\wócił uwagę na petencjami gubernatora i. nad ~al agowanego pisma satyrycznego 

to, że właśnie rząd Stanów Z jed- jemnym stosunkiem między policją ,iMucha l<: 
noczonych podczas przy gotowy- wolnego obszaru Triestu. a guberna- n 

torem. "Pewnie .• . pewnie, że pismo 
wania statutu Narodów Zjednoczo 

Po parugod:zinnej dyskusji, pod- , tak zwane codzienne rzec~ cit-
nyc..1q uważa! za stosow:n~ wstawie- t' . zł k 

ozas ~.orej wa~y'8CY uczestnioy kon'd a. ratlenv.oBku'l awa, ale ja jąk przec~yta:m CO nie klauzuli o 1'\rawie veta, aby sta f"'r",,""'nJl' nnr>z.,....a1 penr.ne· ustan"+'''", .... 
jJ - ~ v.u.v !:,VV ,JJ.J.Uvv\U. '='J:'<>'''W'''''''?; na liBtopad będą wydawa0 i 'fKl' ----...... ----...... ---...... -~~~~:;:~~~ę;:::=!t~~=';!;: . WR~AW. 16.11, (PAP) -011 Zapisał się on Elo .. ()o,ralanv(}lkul' wi~ll.a dol6, to zawaze tak wy 

Dostajemy 2stotki od UrmRA stanoW'looie, zawiera.i~ce naS~ujące\ brz.~nną~ sensa.c:j~ w~woła.ło al'es~tl) ł za nam&wą swego br&ta. P~c chódzi~ że trzeba srę za coś 
punkty: . . wame W Jełe:me! Gorze WSllółhvor- funkcje sekretarza. w ,.Komitecie Gó rnZ1i:..i: ,; od. klndam. A rl. ,.(~""l·"'J' "'''-.. 

QDA:&S:K, 1.6,11. (PAP) - W ra . 0)' "KgtnłtetJt eorałskłego" ~<\(lama raiskim" udzielał l'ównież lekcji gwa ....";fl;'... '" - l:"'V"'~' t:> Q"" 

mach dostaw UNRRA dia Polski 1). Szef poJ;Lcji w Ti-ieście 'będz;f,e Krzopt0wskiego, który jest bratem ry góralskiej Niemcom l innym WS4fe coś.z tą g~ą zrobię i ht:m 
z'OOtały zakupione 2 statki "Neptun" podlegał ~doWi, ~) do <:boWią.z:kÓw Andrzę.~~i ~llzrnem ,za~trzelonego sympatykom "now.ego }aWu w Za- nie d'. 
:h "Neptunia"; Były to ał:atkiikaua- s~efa po.lii:cji będzie nale~f? zorg~- przez partyzan~ow pOlskl!ll Wacła- lmpanym. Po wyzwi>leniu kraju':prZe • 
dyjskie. uZywane w czasie wojny, IDZ'Owame wła{lzy policYJ1'leJ i (tabór wa KHleptuwskiego. bywał w PiottowiC1LQh. g-dmte pooia-
(lo Doła.viania min. Zbudowane są, ?i d ł ł zakład f~'" -~ 
.. \-newa o mocnej konstrukcji, maj~ a w asny . ' """ogr<.t,.li ... czny. 
motory Diesla, {} mocy 500 km,. Zostanie on w najbliższych dniach 

s. Y S r ~t:ir~~e:~~~t ~:~;:!X:~; 

,,807 niestety, papięr je$t ciu. 
pJiwy, ale cierp1iliV08oi czytelnJ.. 
ków nadużywac się nie godziH • 

Taką uwagę kończy się felieton 
"Robotnikułt• Owszem. słusznie.. 

.J _ ...... mw brytyjskiej strefie Niemiec I wie. 

LONDYN, ,16.11 (API). 5ta<ny nie- działu iywDOid, obrony. polityki l !!I ••••••••••••••••••••••••••• 
P· !IJI; k'"U mi~ok1ew:trefie brytyjskiej ołrzy-przesfedleiiczej i iR'Qylda~ l Za spOkój ~ 

n OPli GW & :m~ą. ogaram:czoną władzę dla załał~ . . ~'.' ł 
Na Radz:e Muni,s,trów W. CZlWÓr- Wllama wła.mych spraw. Z~stępca KlfOl'uka. polityczna ; 

!ci zglos?;OI~o aż 15 PO!Itraweik do dow~cy wo.jskowego tej strefy W dniu 16. bm. charge d'affaires I 
snrawvTnestu. (Z pra'sy). ogloSlłwczora.j dekret, określający Turcji w Warszav.'ie p. HaYdaI'! 

zasady tej władzy. Goerk złożył wiceministrowi spraw I 

Zgromadzenie prawodaweze po­
szczególnych stanów będzie mogło 
wydawaćpra'W'a, lecz nie hędzi-e 

CYK m.iało żadnych' uprawnień w dzie-

Z Trleriu rohi się dziwu-ą 
. i niezwyldą zm,~wę: 

jedna sprawa, a do niej 
at H poprawek?' 

II ___ ...... ___ ............ _""""'_~=~ ... ""'_""'._;"] ~-~~.inie polityki zagranicznej, roz-

2~DZlE.N N l K Ł O D Z ł( l Nr 317 {5(4) 

zagr~hieznych Zygmunto\vl Modze- I 

łewskieniu listy wprovvadzające. 
'" .. .. 

W dniu 16 bm. ~zechosłowa.cki mi­
nister przemysłu p. B. Lauszman 
wraz z towarzyszącymi mu osoba­
mi opuścił Polskę. 

s. t P. 

lakóba Stefana Bryczkowskiego 
\ 

Odbędzi& się we wtorek dn. 19 HBtQ1.padar. h. Msza. Swięta. ~ał()ru:t.ał 
o g<>,dz. 8.30 rano w kościele ~; ~a w ~. o czym aawia­
damla kre'IN"IDych i ~.zyjaeiół pogr~ w gł-ęookim żalu 

(7051) 
ŻONA 



urzedszkoli prowadzi 8 .. T •. P. D. ·w lodz"'l '9Passe ...... partouł" 
dach lekarskich instytucji, ba- Jest to taki c-udowny bilet, łi:tóry 0-

.. Gdy się pis~e O jakiejś instytu- się z personelu szkół, pań,stwowych. póty, dopóki wszystkie dzieci nie dane są i prześvli·etla:ne dzieci, Q;wiel'a posiadaczGwi podwoje te>at~u 
ell, zaczyna Slę od scharakteryzo- .R, .T. P. D. honoruJe wykłady go- ma:1'ą .zpbów wy. ·leczony.ch po które ~ądź .kierowane są z innych pozwalając omijać okienko· ka~y, 

• •• 1-' / 'd " Gm h' d ~ ''7a·klado\TT badz' . hod nrzy którym w:rwieszono ol.brz.~ch 
warua Jej zalozen 1 eowy-ch 1 dZIa~ dz!nowo.· ac jest uż~ i wy- czym przejeżdża do następnego ~ iY, ~ przyc zą ~ozmiarów tahlicę z oonann łn!e:oów. 

8 żłobków, 

łalności, potem omawia się mate- ·godny.. Posiada wyposażoną w zakładu. wprost po poradę, Robotnkze To- na czele lttól'ych figuruje cyfra ,,300 
ria1ne podstawy, zamiary na przy przyrządy salę gimnastyczną (z . warzystwo Przyj. Dzieci jest In~ zł", albo ,,~50 zł:'. 
szłość i t. d. Tym razem odstąpi- której korzystają też obce stowa- W.stadium organizacji jestJesz- sty~cją ,Wyższej Użyteczności Zwyldy śmiertelnik bulący przy 
my od tego schematu. Wolimy rzyszerua młodzieżowe), pracow- cze~edenzakład wychowawczy: Pu~1tczneJ., Słu~y sprawie doruo- tymż~ okienku grubą, forsę za bilety 
przejść od razu do rzeczywistych, nię robót. ręcznych, chemiczno-fi- dla SIerot po poległych w w:1ce z słeJ. bo kazde dZ1ecko :- to skarb patrzy z za·zdrością. na Jl?sia.dlleZa 
realnych prac Robotniczego To- zyczną· i biolo.giczną (2 mfkroskO_lfaszyz.m~m, Otw. aorty ,bę.dzle w dla tak nasz. ego w.~ni.szc.z.enego passe-pD~tuut. },tól'Y dumme wcho-

grudnlu d t nar d N 1 d - cIzi na salę, mfl,~ąR \'\;')'ZUf:l.czone sta-
warzystwa Przyjaciół· Dzieci, zna' py). Budynek i urządzenie dało .. " 1 przeWl zlany Jes na IOO o u, ,a ez?, są ZlC, ze me tyl· Je miejsce. 
nego W całym kraJ 'u pod na .. zw~ miasto,· bio..rąc na siebi-e również dZIeCI. ko odpowIedm. e wł~dze _i czynniki --: rząd 1 . - Ale tuż Vrzed przedstawieniem 
R. T. P. D., i zapraszamyCZyte1~ utrzyma'1liebudynku, R, T.P. D. . W . sezonie letnlm instytucja . ow~,·~ e 1 spo~ecz.enstwo. oce- role często' odwracają się. Dlacze­
nika do zwiedzenia z nami kilku zwie1ką wdzięoznością podkreśla prowadziła w WiśnioWej Górze i ~1~ ~yslł~l oraz .w:e!kl ~ntt;zlazm go'? Bo~1em Z\\'Ykły śmi(,l'teln.ik, któ 
instytuoji, ja.kie R.T. P. D. bądź niezwykle życzliwy stosunek Wy- w Rogach kolonie na 3.50 dzieci w u Z1, ktoT~y wZlęh na s:eble t:u~ ry. za hi!et zapłaci!. 1"'~e~zi ,1UŻ w~go­
samo założyło bądź utrzymuje działu OśWiaty Zarz. Miejskiego każdym turnusie; Obecnie domy wycho~ama zdrowego flzyczme 1 dme w SW~~ fote!-u, l :.u;:t ,lego 

na terenie obc~.()Ikazując im da- wobec potrzeb instytucji. Obydwie te . są wrozbudo~n.e, ahy mogły moralme pokolenia_ Ipraw 
do mm)sca ~le k:V2S!Onu.~e. 

. Z" od· F1;.~ ....... . ś .,' ~ . " .Szczęśllwy" zas r.osm.dacz biletll 
~eko 1dącą l?"~oc. aczn;Jm. Y .&z .• >.n.;y roZWl. jają SIę szybko 1 po_PO~l~ ClC W p. rZYS.Z.1.y m. r.okU 500 G .. dY S~lę zwaz.y, ze. instytucja '.ii 'V~lD.p.~g.o .Wfl,t~PU. sto. i N\Z.Ol'a .. nr.'l .• e. prz .. ed 
źł()b~6w dZIeCIęcych, ~o:rych . w ~m.o. ~6wnol~łych klas, przepeł-. dZIeCI, . . Łodzi utrzymuje i pracuje w 8 fntel<Oll1 .;zarezerwow~nym~' niby d1!l' 
Łodz1 ma R. T. P. D. az 8 przy- meme 1est duze. ·R. T. P. D s kor t'· ł żł bk "h d k l niego. role zajętym pl'zez,~neg? Wl-
fabrycznych. Wi-ększość dzieci pochodzi z kół erso ..' z. l ez w a,sny o a...., II prze sz o ach przy- Gza, który ma "",'Ylmpion:v \hllet l tym 

Jestemny w iłobku przy ul. robotniczych i J'Uż lIla siebie 'p. ra- Pk nel wyc~h~awczy.- W 4~ 146 fabrycznych i 2 rejonowych; stwo- samym Jll'swo!ln zajęcia, tego, miej-
. . . . . . . ro U odbył SIę 1eden kurs 'p1e1ęg- ł ,... .... 8('-3. .. 

DrewnOWS'kieJ W fabt'yce dawno l. cuJe.Przy szkole istnieje Koło nia1"ski i 2 dl d k ł krzy a 5 sWlethc dla dZlecI v;, Wle- ., -' ... 
K. PoznaóSki. W ckewru. 'anynl Przyjaciół R. T. P. D. które pro- Ab' . . . apr.ze !S~ o ane olku szkolnym, 2 prewentoria, 3 po- ZblI~:.o. SIę tym.cz~se:n ch~a roz-. ' ltunentkl obsługują własne pla-·. . '. , noczęma nrzedBtaW!{~nm.. SWlQtło ga-
~a1"aku wśr6d og!'od~, slką~ :.a:t:e:n wadZI też stołówkę. T?warzystwo cówki R. T. P. D.' radme. ,koJome letme, lotne s~ac1e śnie. J{m·~rn~ idzie wgo}l'~, A przy 
z:re1eń zagląda do okien, nueSC1 m.ę pokrywa 40 proc. kosztów posiłku . . . lekarslne. a nadto Teatr Ku1cieł~k ,1ieS!l;częsn~'"ffi "zN'i'~e!"wowun~vm" 
Bobek na kilkadziesiąt niemow- z wŁasnych funduszów. Trzeba tu podkreślic. że R, T. w Domu Milicjanta, po·wiedzieĆ miejscu rn.zpoczyna się hlótni:l, trwa 
lat. śliczne duże sale zastaWl· ....... :e R· T P D s 'k l' t' ... 10 ~ P. D, bynajmniej nie ma nasta- można tylko: porzadna dobra .... 0- iąca 111·7.t'z cnły pierwszy 8ktr 
'e V'.u; .., .' Z O l ez W:l.asny " ~ . . . . . ' ~ 

$t! białymi ł6żeczkami lila wyro- wentoria. Jedno w Łodzi na ;roo Wlen egocentrycznych: w zakła- botar ERS. Na.lgorsze :1.a.Ś w tym wszyst.h:im 
jest to. Ż<> ohie stl'ony m2'Jją raeję, 

kich nóżkach, aby pie1ęgni'Rrki tnie miejsc, drugie - w KaTpaczulr-"""""-...;",.--...... -------""""'-----------...... -~ 
musiały się schylać. Na ~ m-od!ku (Dolny Śląsk) - na 50. Po. 6 ·Jak . kil! 11 «I t III dl .. 
specjalne stoły do przewijania, z miesiącach pobytu dziecko pOd-» ,szero aS"la I ugl 
boku kojec, w którym drepcze kil- lega badaniu lekarskiemu iw ra-
ka maleństw. Urządzenia sanitar- zie potrzeby pozostaje na dalsze·6 poczta świadczy swe usluai«( 
ne. kuchenne, gospodarcze i t. d,- miesięcy. Charakter zakładów jest 6 
pierwszorzędne. pł'ofllaktyczny, a przeznaczone są , __ ...... ______ ..... ____ ...... _ ........... _ ........... ___ ~(P~, ~2:0:9:9~),.,.j 

W drugiej połowie domu mieści. dla dzieci zagrożonych gruźlicą. 
się przedszikole tejże fabryki. IW~zystkie urządzeni~, caly perso~ 
znów: przesn-onne sale, śliczne. ma ne! pielęgniarski i lekarski utrzy­

"Głos. Ludu" W· no ym formncie 

Więc Ido tu \dnien '! 

Chyba tylko kasjerki. l-dóre· snl'ze~ 
da.ją. bilety na. mie,jsca zm'ezerwo­
wa.ne. Te ~;vm!lat:vczne 'pau!e J)l'o!'(j­
my .wohec tego my, ktńl'zy poshi'h­
my redu!myjne. U~.s~H'-D::n'tw~t. a.hy 
terro w przyszłości me robiły. 
.) ~ 

Jest to m.:,;pen'11o pnec'?zen~('- "Ol"O 

~~my ~~i~ o mv~ r'e: nnr~2!(' h<n"M0m 
nie pos~dz3,my njl,f)~o f) zfu<iU'vo~ć. 

Je mebeIJ:i, zakładOwe fartuszki mu-je Towarz:9"stwo, Prócz tych Oneg~a.j w drugą rocznicę uka-! jest obecnie bodaj najsilniejszą 
i wszystkie potrzebne pomoce na- dwu zakładów, które ratują setki zauia Się .. Głosu Ludu" . dziennik partią polityczną w Polsce. gdyż _____ ....... _ ................................ __ _ 
ukowe. Pers. onel jest specjałn.i.e dzieci· od. gruźlicy, R. T. P, D. m'a !:~c~.sze.dł w. nowym. duzym for- p~iad.a już. pół mil~onaczłonk~W'1 . .•.. .. '. 
wyszkolony przez R. T. P. D. i 3 poradnie pediatryczne które • •.. ''\·ydaJc 8 PlSlllcodz~enn!c~!. oprocz ",oncesJonowan'e 

'......T •. , ... ' Z artykUłu· Romana Zambrow- "Głosu Ludu" ukaZUJą SIę JeJ orga- . 
przezen Ol-Aacany.owarzystwo kwalifIkują dzieCI do prewento~ ski ego .,simy oręż Partii" poś,vię~ ny w Łodzi. Lublinie. Krakowie Ka handlu zbożem 
nadaje też .cały kierunek wycho- rium i do stacji stomatologicznej. conego znaczeniu prasy' partyjnej towic.ach. Wrocławiu, Poznal1j~ 
wawC'zy, stósując najlO.ow.sze meto- Poza tym Towarzystwo ma własną ijelrozwojowi dowiadujemy się Bydgoszczy. Jak się dowiaduJemy, w nalbHż-
dy, l~o stacJ·.p stomatoll'l.O'1cZll~ któ- ciekawych szczegółów, dotyczących N' - k ki d' t sZYIDczasie ma być wydana !lsta-

• . . .;. . uy.~ l:' . . ~ ':"":~ . ~'... prężnośoi i Im~bnoścl PolsMe' Par~ ," ~Wlę -~y na a pOSIada kit 0- 1. Opusz~za~y, roz~zoną gr~-ta b~ przerwy r~Je . k(Y~eJ~o tiin1)bOtmc~j. ~ ... . ~.J wick! (}~~an ·~PR - .. Tr:bu~ Ro,.. wa o nonceShH1O\v311:~! ham:Ull. ztw-
madę dZ1ectakow która właSnie VI kazdym za:kładZ1emstytucJI do- Pm'I względem liczebności PPR botmcza. t ktora ukazuJe SIę w żem. .- .~ . ~ ... 
'zaś'ada d tOlu' -'aki' t twi . 300.000 egzemplarzy dziel1nie. sto- 'praw~ s!LuPu. i sprzedaży mają 

• ~ • o s , aJ' Jes, s .. er , . sunek czytelników (ponad 300,0(0) ~łeć spółdZielnie, właściwe instytu-
d~c mozna po ·radosnych o-krzy- D d {k . '- l. do ilości członków PPR na Śląsku Cle handlowe i przedsiębiorstwa pry-
kach i prośbamo dolewkę. . r OZlę O Wanle i w Zagłęb~u (80.000 członl{ów) wY- hatne, prowadzą(\; ścisłf! lmchaUerię 

Jedziemy do Ośrodka Sikoloe- . . . _ ._ mac~ zaSIęg wpływów tej. partii, d a~dlową. ~.a ~YĆ wprow~~?()!lV po-
ul. J W k' k ' . ~. 'Z' . . , . "rymkałoby z niego, że ilość s~rmpa zI~ł przecL,reb!Ofstw na dWie katfl!-

go· przy· aracza. '. . • szyst . 'lm tym, torzyuczestn'tczy ~ w uroczystosczach tyków jest ok. 3 razywięks~a od gorJe .. KategorIa pierws~a będz.ie u-
Zastał on otwarty dopIero w lu- Jubtleuszowych Dziennika Łódzkiego'~ względnie nade- liczby członków llartii ?rawmona do prowadzema operacH 

tym r. b., a mieSci już ponad 450 ł l' d "l·· kl· d '.. . . Jak wynika z artyk~łu Zam1wow ,]ał!diowy~h na terenie całe2fl 1-irail1, 
dzieci, z {:zego 35

0 
_ w szkole po_ S a z epesze gratu aCYJne - s a a serdeczne podzzęko- skiego. PPR stawia przed sobą"' l .: ~zJ.3łal~?ść prz.~dsiębiorstw drtl~iel 

. .. ..' bit d' d b' a ~,ltategonl ma SIę zamykać w grani-
wszechneJ,a reszt~ _ w .gImna- wanze ~~ró: ~~I~ z o YCIa ~o, ChWIlI cach województw, na te1'en~f) '~tń1"vch 
zjum. Nauczycielstwo rekrutuje REDA KC JA. ::ej prasy. hona czytelmkow dla ~!aI1e przedsięhiorstwa dzh:f:<,l!\ 

B, 

Fotomontaż z uroczystości 50°'-90 numeru "Dzienniko. Łódzkiego" 
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B'!ŁO to . dawno... Ale na-Iswych obowiązków. Dlatego trapi I 
pewno me tyle l~t temu, 1."1e \ nas zaraza .... Przestrogi tak dawne I I.' I 
płatków śniegu spadło dnia tak bystre, spisane piórem, tak . 

tego z nieba - jak mówi bajka ciętem, jak Roberta de Jouvenel, 
o KTólew.nie lśnieżce .... ~ciśle b~ I~ie z.ostały usłyszan~. Po~ajem~ -

~orze~o w~n~ro;~ro;~~ią, n: \~o: 1~~j-:~~:eo~r~j:~~a~~Jć c~~~ ll*illlll!lllllllil!llllill!!lilmi!I!l!llmimlll:III!ll!Imllll!I~J!!l!Il!ml!11lI!!Ii!'lmlllllllllllllllll~I!lllIIllmlllllllllllllllllllllll~lHllIlllIil1IIlIIIIIIIIIIllIllmlllllllllllllllllIllIIIUlilmm!I!!!mmlliilllllililll!m," ri!:Iil!1II1111111111111ll1ll111ll1ll1ll1111ll11Iii:!IIIII~illm!llmIIll1ll1ll111lI!1lI1l11!1I1~ 
trzydzieści trzy lata temu. ~ył li szym zdanieT?- .w ;. 1934 jest już przed rokiem 1940 przewidyWał I Francji pismo które chciało być LU . 
wówcz~s we:' Fr~ncji 7-nakom~ty. i zapóźno'J,.To JUZ me rok 1913, kie~ k~t~strofę, i którego czujności nie bezstronne i r~etelne. Musiało prze liliOWy numer 
sb',vny d:;,;}enmkarz,.. 0, Jakze dy pows\..ał t,en sławny pamflet ... usplło niepewne zwycięstwo z r. to toczyć walke ze swymi wroga~ Y .;;. &fE 
znikoma }est s!awa .d~i~nnil;::tr~ka D.ziś cały ~W1at stacza się po ::ów- 1918? ~rafiłem właśnie. na nią mi czyli z niejedną kliką. Nie mo~ 9J~ULnl 
-:- bo kt~z o . lEm .. dZIsIaJ C?~ :v:e ? 11l pochyłeJ ... a 1!r~nc!lz -=- Wlecz- pr~ypadklem. Znan.a była l u nas. gło się opieroć ani na "potęgach 
0, sła:Wlll dZlenmRarze dZiSlCJSI:- ny ::ogacz -: :Vld~, ze Jest na JeJ przekład polski ze wstępem hfł,ndlowych", a.ni na "stosun­
my, bIerzmy stąd naukę i pamlę- sweJ własneJ ZIemI pouczany: wy- prof. Czesława Znamierowskiego kach". Mogle się oprzeć tylko na 
tajmy - jak mó\:vi mędrzec - że zyskiwany, ujarzmiony przez cze- ukazał się w r. 1937 -! W momen- czytelnikach. Wystarczyłoby mu 
wszystko doczesne jest niby dym 
i mara. Znakomity dziennikarz na 
zywał się Robert de Jouvęnel, a 
był nie zwyczaju:Y-n1 dzjennika­
rzem, lecz naczelnym publicystą 
wielkiego pisma, i do tego tak 
prawdomć~~!llym, tak chło~zczą­
cym, że od imienia· genjalm,.;o sa­
tyryka rZ:"D.lsldego przezywano go 
Juwenaler"l. A stary szlachcic z 
po~hcjzenia był wspaniałym de~ 

NOft1y (46) 'numer tygodnika 
spoJeczno - literackiego nKuźni~ 
ca" przynosi na wstępie aTtykul 
A. Schi':J.ffa p. t. "Konsekwencje 
rewolucji październikowej". 

JERZY. WYSZOMIRSKI 

o o 
m~I:ratą z pr7ekona.ń i z postępo- . . 
w_'.nia (8: na:>vEż:niejsze jes~ ~?-Iredę paskarzy o śniadej cerze iłcie, gdy i m.y wraz całym świa-
steoowa' ;1e), l redagował WielkIe na'? t n • l kIt r l . ' , ". - 'k' d Vb"C ~~ CZ11\- C 1 spe U an ow O llla- +em staczalif'my się po ówni po-
pl.S. mo "oedu:;rel, Ja ur

Wla k
om0

1919 nych włas.aeh. Gualino, Romagni- I ~hyieJ' Rep~blikakoleż{ów" była 
br,rdzo ra· YJ.{ane, vy 1'0 U ;:.. S.j..~ ,", G ,. k l S' : ", , . 

-d ~ k ~ :'lr kI.' vshlł,., no, \-uVlSn-y, arrun a, Imano- oskarzelllem naJrozmaltszych ka-
W;"?l s;~~.~ę, \-ora n;u z~ ~ _:u_ vich _ co za dziwne brzmienia" . . 
ty1ez rm;:---iOSU co wrogow-ks:mz- .. 'li d ' . . terYJ, rządzących Jawme czy z 

• ~ " :J , • l ' J." praWie memoz we o wyrnowlema k' ł ''lt l 
kę, ll8.DISft1m ze WBCW uym sar.,{az- dl F k 1913 Zb li ryCIa spo eczen:s wem, ecz prze~ 

• . • ~ 1 ' ~. • a rancuza z ro u ... y- d tł ' b ł k" mem l z meo-,Ilelznaną paSJą, przy tok. k b' .L • d . k' . e wszys am y a os arzemem 
fifł f' . 1 ~,o let.Y, pozą ama arrerOWI- kt r. , • " 

tym. !ll0c~~ .1ł ozo ICtZlltą ... 1 nTle~ar;- ,::zów, zvski wielkich rekinów, sny prasy, 'k~reJ b nłaJSUmle~meJszkYtn; 
chollJna. l".OSl a ona. y Ui ,,_.Ja re- l r ~ • l t . ,. pracoVillll~ lem y sam au Lor, a o 

'hl' - d d" R sza,encze" WIe cy szan azySCl... , ' 
pu,;_lque es camara· es. -" e- hezlTarnos';c' zapewniona· olbrzy- rą musiał potępić, i od ktoreJ na-

t. '"l l 1 '1' " ,liT 1 . e"" , l t u ,'- - 1 ... r • • . ł d . p:l,<l ~a ~mlez .{OW • C.Zl 3lęC a mia sieć zaciska cały 'kraj; jeśli pro~no ządał, by sęi sta a praw Zl-
pJ ,JeJ wydamu umarł, l znowu w. t L" d d wą l uczrdwą przewodniczką sw. ego 

:T •• ; •• l t 1934 SIę nawe przeLllle Je no czy wa ~ 
(, ."~s:!,:c :~- potem - w.r. - 0czka, wszystko zostaje bez zmia- społecze11stwa. Zadaniem jego była 
\-,yszło Je~ !lOWe ~dalll~,. p0p'rze~ ny" ... Zresztą, i bez tej przedmo- ona najwięks?ą gorszycielką i de­
d :)ne prL.e~lI~~W~ memm6J Sp laW ul- ~Jy Moranda wiemy, że w r. 1934 moralizatorką społeczeństwa.· . 
h8g0 powleSClOPlSarZa - a F .. ł •. . h . k 
I,lorand'a. Były to czasy dla Fran- krancJa ;7.. a

kt
J1fz meucdrłonme .u . Gdybyr:r: chciał cyto~ać J?uve~ 

z A 
telnikiem. Wychodziło niegdyś we 
ich skromne.; - byle żyć - dzie­
sięć tysięcy; ale wiernych, stałych 
i punktualnie opłacających prenu;. 
meratę .. Urządziło śród nichankie· 
tę z zapytaniem, czy może liczyć 
na dziesięć tysięcy przyjaciół. Nie 
dziesięć, lecz dwadzieścia tysięcy 
"entuzjastów" odpowiedziało: tak, 
i będziemy płacić nie. 10, lecz 20 
centymów. za numer "swego pi­
sma H. W niespełna rok pismo biło 
tylko sześć tysięcy egzemplarzy, 
a jeszcze w' rok później musiało 
zbankrutować. Od uczciwego czy­
telnika, od jego poparcia i wyma­
gań, stawianych pismu, zależy los 
pisma i jego moralność. 

B. Dudziński w zamieszczonym 
w tymże numerze artykule p. t. 
"Przelom i start" porównuje polo" 
żenie chlopa za czasów sanacji Z 

położeniem obecnym zmienionym, 
na skutek reformy. Również o 
chlapach piszą Si. Śreniowski w 
artykule będącym historiograficz· 
nym rysem chłopskiej grupy spo" 
lecznej. 

W dziale literackim prozę re­
prezentuje opowiadan.ie .p_ Hertza 
p. t. "Ucieczka. z krainy Lamber­
tów". - Poezje wiersze Julii Hart­
wig. 

o powieści K. Brandysa p. t. 
,piasto niepokonane" pisze E. 
Korzeniowska i St. Zólkiewski. 

Dzial plastyki przynosi nam 
recenzję z wystawy prac graficz­
nych i karykatur otwartej w Ło­
dzi. 

.!: l· 1 • l t d J' ~ atastro~le, ora spa a na mą neIa mUSIałbym przeplsywac zen 
C,ll nepsKIe - a a prze wo n~ 1940 ' . . . 
obe:;ną. Toteż Morand pisał: ,.Po- w r. . ' całe strolllce, kazda z lllch bo- Bł· d D" 
• " ł .. . l ł 't', C . b ł k' °kf . łn' t . f" h Y o to awno... uzo SIę na 
CilłomęCl C.9. k0W:I;;1e swymI r? n:a . zym Wlęc y a ~IąZ a rancu- WIem pe. a Je~ . ~aJtra meJszyc świecie zmieniło. Wszędzie na 

Numer bieżący zawiera nadto 
obszerną Kronikę Radziecką po· 
święconą sprawom literackim w 
ZSRR. 

mi, zamedbahsmy spełmama skIego Juwenala, ktory na długo obserwacYJ,mysh l uwag, tak ze (świecie prasa chce byc inna i chce Ostatnia strona pisma przynosi 
sobą spleciQllych,. że żadnej z nich mieć innego czytelnika. szereg ciekawych not. 

. , 
PIERWSZY 'WIECZOR AUTORSKI 

w Klubie Literatów 

wyrwać z całości nie można, a trze 
ba je czytać jednym ciągiem. Wsze 
lako, jak podkreśliłem, nie samą 
tylko prasę piętnuje -łouveneL ł 
nie tylko koterie i kliki. Mówi 

W poniedzialek II listopadalratów Polskich przemówił Juliusz również o związku, jaki zachodzi 
odbyło się w Klubie Literatów Zula~vski~ wiceprezes ZZLP, Od~ pomiędzy koteriami, klikami i pra 
otwarcie cyklu stałych wieczorów/dzialu Łódzkiego~ składając. po· są z jednej strony a społęczeń-
au .. tol'. skich, które. organizuje .W. y. -.1 dZ.iękOW .. ani.a. ' WiC~preZYde.~.towi .. E: st.wem. w ()gó!ności -. Z. drugI. ·e~. 
dzial Kultury i Sztuki Zarządu AJnenklelowl, ob. Staruslawowl '\Vszystko to SIę nawzaJem przelll-
Miejskiego w Łodzi, w poiozu- Kraskowskiemu, naczelnikowi Wy ka,,;pI<eooieka ::fedno .przez ~rug~ef 
mieniu z Klubem Literatów. dzialu Kultury i Sztuki Z. M. i przesąc~, ,WCląga SIę wzaJem~e, 

M ·, 1~ .. kI b tł . - nacze1nikowi Ludwikowi Piotrow· rozczyma l wsysa. I prasa Jest 
l.e sa KI u owe umme za. . , . . Lak samo zależna od klik od ta~ 

peinila publiczność. Goście, któ- sklemu za Ich wartosclOwą 1 pod-_ t. _ . . ' 
'7., • , '1·' • t 1'~ I niosłą 'akcJo"" kulturalną która kIego czy mnego kapItału, od po-

r"y me pomzescl1 SIę przy S o: r •• ' • tęg handlowych, od t. zw. stosun-
kach, szczelnie oblegli oba wer bar,dzo przyczyru S1ę do wzmoze- k' .. t S k' d 1 1 . • . l't ki Łod . N ow l S o unecz ow, o reK amy 
ścia do głównej sali, r:ie zrażając ma z:rCIa 1 erac ego zz. a- i tam dalej i tam dalej - tak sa-
się tym, że całego WIeczoru mu· stęprue w ~lowach. pelnych zapału l mo zależna, jak i od szarej masy. 
sieli wysłuchać stojąc, co jest naj- przedstawIł rolę lzteratury w wal- społeczeństwa czyli od czytelni­
lepszym dowodem jak wiele znaj- ce o pastę!!, ~tórej jednym z Ie~ ków, albo - jak się wyraża Jou­
duje się osób wśród publiczności prezentantow Jest Władysław Ero· venel -=- od swej klienteli. Mój 
łódzkiej, dla których zamiłowania niewski. klient - mój pan. Jak krawiec 
literackie i kontakt z literaturą są Autorecytacje Broniewskiego cZ'! sze,:"ct któr:zy, c~ąc dogo~zić 
nieodzowną potrzebą duchową. spotkały się z entuzjastycznym k!le~toWl 1 WYCIągną? od mego 

Wieczór autorski 'Vlladyslawa przyjęciem. Uslyszel#my wiersze plelllądze'd knakdS~a~uJąhl mb~' tak 
B . 1_' • . l t l' .. ' k k prasa na s a uJe l sc e la czy-

'{'omews,'{.lego zamaugurowa en 11'yczne 1 WIersze z o resu o u· t l·k 'I' k t '·d l k 
kI .. t k .. kle nI OWl. la all1Cl, na s m u-

Cy' • pacJ1, a ~ porywa]ące]a s ynna 'l) . st . v. • d ' . 
- • •• • H • J'tC, araJąslę Je noczesme oszu-

N a wstępIe Eugemusz AJnen- J)Poez]a lub tak sugestywne Jak kać klienta - tak samo prasa nie 
kiel, wiceprezydent miasta, mówił JJUlica Miła". ,M.' in. wie~sz napi~ gardzi oszustwem. A czytelnik co 
o młodych, ale ważkich trady· san:;. we wrzesmr.: I?39J Jak P?d- na to? Wszystko jedno: mUlldus 
ciach literackich Łodzi i podkre- kres11l poeta, moze Jedyny w Ide- vuIt decipi. W takiej republice 
śliJ znaczenie kontaktu autora z r~turze po!skfej napisany w tra~ koleżków albo, mówiąc zwyczaj­
czytelnikiem. Przemówienie było g:cznym mIeSIącu. nie, w takim bagnie żyło się za 
nacechowane bezpośredniością, lVieczór by1 podniosły, miał dawnych czasów. 
która od razu wytworzyła pożą- charakter towarzyskiego autora z Jauvenel podaje pewien przy-
daną atmosferą wieczoru. jego czytelnikami. kład, znamienny dla wzajemńych 

}~T imieniu Związku Zaw. Lite- LUDWIK ŚWIEtAWSKI. stosunków, łączących prasę z czy-

Rozbitki 
My nie wiemy, jak stanąć na ziemi, 
Jak umarły puekroczyc próg, 
Aby pOCzuć stopami cllwiejnymi: 
Nie ucieka ziemia spQd nóg!· 

Nie u.m!emy zwyczajnie u'i'ierzyc~ 
że-cień się nie skrada zza drzew, 
I że czas już nie sypie się w palcach, 
że już me wypłYwa z nas krew! 

Ręce zwisły tak ciężko wzdłUż ciała, 
Jak byś· w każdej z nich trzymał młot -
Ach, coż z tego, że wzrok już odnalazł 
Siwą chmurą nakryty płot! 

Ach, cóż z tego, że w oczach ci rośnie 
Krzyż 'na. wzgórzu i szeregcha,ł, 
Aby nagle pąd ziemię się zapaść 
Niby drobnych kamyków sIad. 

Było w pło-cie czarodziejskie. przejście, 
Tam, gdzie kołków zosłało z cwierć 
Dziś jak rękaw u kaleki wiejskiej 
Zwisa w wyrwie bezwładna żerdź. 

My nie mamy już łutaj nikogo. 
'Dom muczący, milczący łan. 
Suchy biłdyl sze~e§d pod nogą, 
Chwast Jak drzewo wyr6sł li ścian. 

W rękach płótno podartego żagla, 
Kołujemy VI mepewny mrok. 
Nikł me strzeże nas, nikł nie przynagla: 
-Teraz w prawo, na lewo, w bok! 

Jeden raz głos naj droższy uslyszec! 
Choćby w scianacl1 zamknięty jęk! 
Wydągamy wciąż ręce wśród ciszn 

Skąd dolała rnxbUy dźwięk?! 
WANDA EWA BRZESKA 
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DO I 
SI>Oik. alem Zenobius.za. Był mar-I - Lepiej puknij butem p. arę ra-

komy) jakby przygaszony. t.y, bo dzwonek. nie d:i!iała 1 

- Co ci to Zenku? coś (ty tak-i - Puknę, kiedy już tak musi 
jałclś ~ -pytam. -~ być. N9 a ipmętrze hvcgo domu? 

Ech, bracie - niedobrze. W,jesz ... 
z tymi mieszkaniami... 

-.,. A co się stało? - udaję na­
Iwnego. 

- Wnętrze... ows,zem, ows-zem. 
Tylko te des,zcze, ach, te deszcze, 
psiakrew. Ja'k tak dalej pójdzie, 
boję się, że sufit może runąć. 

lealr • 
l 

o 

Ja 
Wielbic.ielkom. i wielbicielom me szczęście) jak przekonałem się nIe 

I 
go niewyżytego jeszcze taleniu jestem wyjątkie:n: . . . 

Zenobiusz - mogą mI Je zahrać, .,. . . . "" Wl'dol"zn;'" dZlSte'Sza wldownui wy]asnram na tym mIeJSCU, ze Zv ~ l,v ,J ~. • 

a dobre mieszkanie, Tym bard:z,iej, sceną me zerwałem. W dalszym sklada się W Wlę~{SZ~SCl ~ takIch 
że zabili już tę pr~eklętą krowęT ciąJju pozostaję wierny NIelpome- samych ne:wowcow Jak Ja. Gdy' 

- A to znóW ki diabeł? me. Ale chwilowo lepiej czuję się tylko podmasą kurtynę." co druSI 
- A, to widzisz, cała hi s.toria. jako widz niż jako aktor. I widz z energią ~abiera srę do. kan-

W oficynie domu mieszka rzeźnik. . . sumowania posIadanych dellkate-, 
Ma okropnie złe psy, które po ca- Zewnętrznie i wewnętrznze ba~~ sów. Powstaje oczywiście dość wy-
łych dniach szczekają. Ale z psa- dzo się zmieniłem. Dla :>rientacJ: raźne szeleszczenie papierkamiJ 
mi - to mO-Żlna jeszvze jakość wy- zainteresowanych podaję zna!d mlaskanie i nawolYlrvanie pólgl0. 
trzymać. Tylko· ten r,zeźnik, uwa- b ( 

- Jakto co - mogą człowieko­
WIi mIeszkanie zahrać. Wiesz prze­
cież, jak to teraz jest na wyhrze­
żu. 

szczególne. Chodzę u rany VI . Je- sem znaJomyc11 do częstosowunia 
iasz, zalwsze na,d ranem wieprze dyny, który posiadam) garnItur sie 

- A taikim, że cały mo~ry, to skądś pJ."!z}"'illozi: k!w:ik, rechotanie koloru mare<ngo. Noszę POŻyczo-l' "Bvłem raz świadkiem jak mój 
może runąc. Paru daechówek bra-,- świat się kDńczy. A przed pru"o- ny sweter bordo i najpraktyc~-I sąsi~d zdenerwol't!al się" kiedy ja­
kuje, takie głupstwo, a fatalnie za- ma tygodniami kupił krowę· Wi- nieJ'szą (ze względu na prame I kiś pan, siedzący z tylu, spania-
cieka. Suf:t zmarnowały niemnżli- doc:znie dawała mleko, to jej nie I k 

'
granatową w białe kropki koszu· nicznie reagując na świetny ~-O tak ... wiem. Musbz ładnie ~1e, SZI. koda m. ieszkania. zt.a.ifzynał. Za .. to. ~.OW. a nas .. wszyst- l' . 

. _ Od lę· Buty żółte na gumowej ze OtV- wal; walnął go przez zapOm111et1l~ 
mieszkać! - RzeCZYWiście szkoda - przy- Kich zarzynała SWOIm rykiem. .. ce. Skarpetki z zasady cale! Wlo- z całej si/y W' plecy. Ale to rzadkI 

- Tak, - westchnął z g(n'yczą­
miesz.kanie się miało nie na.jgor-
5Ze. Ma i ono swoje felery, ale ... 
dt)ore mle5Zkc!ll11ie l 

- Ma feleryl~ No włdziszl­
ucieszyłem się szczer~e - ja!kiei 
to? 

z.nałemlojalnie. paru dni krowa udchła - znaczy d . d' . . 
nie żyje! Co prawda p.ozostała sy nieco jaśniejsze niż prze war wypadek. Na ogół wi ZlOWIe CH~~ 

- Dobre mies.z.kanie i zacieka, jeszcze kaczka, która kwacze prze ną· Poza tym sialem się szalenie szą się nicz}'111 niekrępowaną swo" 
- ciągnął melancholijnIe Zeno- wazome bez p'tzerwy, _ ale cO ne~wowy. Nie mogę np. bezczyn~ bodą. 
biusz. Gdybym wiedział, że mi nie kac.z;ka, to przecież nie krowa l nie śiedzieć długo na jednym II 1\11 am wrażenie, że wzorując się 
odbiorą; powprawiałbym szyby i _ O, tak, - przyznałem skwa- mie~scu. W .teatrze, pc:dcza: oglą- na starożytnycI; Grekach, zacż-
byłoby pierwszorzędne. pliWiie _ ale czego do diabła tam dama sztukt, posluguJę Slę CU-

1 
niemy przynosle, ze SO?ą do teatru 

- Ach tak, więc i z szybami nie miesz:kasz, czego się nie wypr-owa- kierkami. Okazuje się~ że rozgrY-lnormalną kolaCję. Wowczas (mo-
tęgo? dzisz? zanie twardych landrynek kojącolże zacznę do tego czasu występow 

A z tym chł~p,akiem, uwa- _ Szyby głupstwo, _ uważasz! - Ależ człowieku ... ja się boję, IWPływa na mój system nerwowy.'\wać) będę mial do ty'as, o wielbi-
źtltz 1 PrzychOdZi codZiiennie z ra~ b" ł . k d l t ,. 1 Ś pau.icZlnie boję, żeby mnie z tego I Zdawałoby się) że podobna czvn- ciele mego taleniu, jedną pro.śbę : 

• - l • lnoza, lJa o SIę C' na YK ą 1 Ja.{o . k" 'l' ho ' # l k . . .' nr' • ci' 'd' 1. k na o szóSlfej. Staje pod o!maml I ~~ . kG'" _ tmesz anIa nel Wy:rZU01 l, poza- nosc połączona z m as amem 1 1v18 Je ZGle na Wl owm hanape 
mego domu i talk do póznej nocy: d"' , ym miesz ame Jest o re, mozna przesu:wamem landrynek po uzę'" ze sledz!em t cebulą! Zapac tyc • ~.e mlesz .. a. ·orzeJ DraCle z wo t k .. d b . l .' ; . . h h 

"Pa-a-apierosy am eryk a'a-ński e, ą, .' . - p~wie?zieć, gdyby nie ten prZeklę- j b~eniu j~my us.tnei mogla!>y być .r.:tiktuałÓw bardzo mnie denerwu" 
Kamelie amery:kańskie!ll/t No - Jakto, rnzeclez woda leje cI ty rzeznik, byłoby bardzo dobre! meprzYJemn,a dla otoczema, a na-,je! 
wiesz, to ozlowieka może szlag tra- się na łeb! .1. W. SKARBEK wet przeszkadzać w słuchaniu.; na I E. GUDOWSKI. 
fić. Bez prze-rwy nle jeno to: Kaa­
melie amee-erykańskie. \V,iesz co, 
ja mu kiedyś dDi11k'zkę na łeb 
z,walę, jak Boga kocham l 

- I n.ie ma na niego rady? 

- Tak - leje. tylko nie tam, 
gdZie potrzeba. W kuchni, bracie 
w,ody nie ma! Trzeba aż do sa­
dzawki chodz;ić. l 

- A nde ma1 Całe. szozęś.cde, że 
go samochody ozęstp zagłuszają! 
~ Jakie z:norwtl samochody~ 

- No to niedaleko, masz prze- f 
cieź ją przed dQmem - zażarto- . 

wałem gorzko. I Do. S'~lepu wchodzi urocza mlo- gatunku... Czy zadowolona pani z kupna? 
- Tak, tak, możesz śmiać się. da pam. . l" .. " -: W takl~ r~:le wr6ce tu za - Trochę fajtłapa, ale ujdzie. 

- Widzisz, dom gdzie miesz­
kam słoi pod górą l ws,zysfkie sa­
mochody 'zawsze pod molm~ ok­
nami biegi. zmieniają - jeno: 
wrrrr L. hu-uuu - wrrr·p-ach­
pach·pach .• , aż dym ze spalonej 
benzyny bucha. Więc jako~ jedy­
nie fe samochody pifzygłuszałą te~ 
go smar'kacza z kameUami! 

Ale ta woda żyć mi n'ie daje. 5zo- - Czy~ mozel;nY SLUZyCr' - ch'Wllę z p~~~JaclOłką.. Jest posłuszny i nie marnotrawi 
ruj bracie codziennie do parku, pyta usł~zny sublekt...... R;e.cZ~'1s<::le ~o paru mmutach pieniędzy .. Ale teraz proszę poka-
gdzie przy sadzawce studnia st0'i ł ChCIałabym kUplC męza. ?W~oclł ~lę . sU,blekt do starszej zać paru mężów dla mojej przy ja-
stamtad dODiero. Proszę bardzo. zazywnej meWlasty. ciółki. 

- - Ale czy jest dostateczny wy- - Panią mieliśmy zaszczyt .za- Subiekt wyciągnął z gablotki 
- No, to f!zeczywiście mies-zka- oor? liczac do naszych klientów - wprawnym ruchem wysokiego 

nie masz do chrzanu - zniecier- Tak jest, szanowna pani. zwrócił się subiektt do starszej mężcz:'lznę w tabaczkowym gar-
pUwiłem się. Cały towar mamy w najlepszym pani. Jakże si~ chow~ mąż? oitarze. 

- Hm... tak... no rzecz.y.wlście.,. 
dobrze mu talk - \Viesz co, prz.yj­
dę koiedy do ciehie - zdecydowa~ 
łem nagle. 

- Co znowu! Mieszkanie poz.a­
tern dohre! - Gdyby tylko czło· 
wiek wiedział, . że będzle w nim 
mieszkał. Za,raz zainstalowałbym 
soJ;J1e gacZ, naprawił podłogę, po­
wyrI:ępiał s-zc>zury ... 

- DohrcZe, przyf-dż ... wybierz so- - To są i g'ZezuTY? l - przera,zi-
bie' (~:,:~ń suchy i p'rzYjdź. tern się· 

- O właśnde, z tymi szczurami - Nie rozumiem: suchy dzień. . 
to najgorsze nies.zczęście - nony-Teraz ciągle pada' J:' 

p'On'li11iał sobie Zenek. - Na po· 
- Otóż - fol W'idzisz - dom 

słoi pod górką. Jak ty~ko deszcze 
(A teraz zawsze· deszcze) - po­
top .. -Forl11alny potop. Na uHcy 
jezioro. A.nI przejść, a.n~ przej e­
chaćL. 

dwór~u, jak powiedzIałem, sterta 
gnijących odpadków kuchennych. 
Jak tylk<> t.rochę się ściemni: pisk, 
kwtk, harmider ... Szczury prawdzi­
we orgie tam WY~l"a;wiają. Chło­
pIec sąsiad:k,i, uważasz - to ze 

. si,rachu aź konwulsji dostat gdy 
- O, rzeczywiście... to nledo- takie kłęhoWlisko S.ZCZUI'ÓW zona. 

brze! ł czy. . 

- Widzi'Sz,.. tak, ale ta woda l - Gdzież one siedzą? - krzyk­
ma jednak i. swoje dobre &trony. nąłem struchlały. 
B,o u nas na podwórzu domu JUZ 

rtie ma miejsca na śmiecie, całe 
zawillone. Wysypl,jjetny więc f~ 
prosto na ulicę. I jak woda podej­
dzie. to czasem te śmiecie s.płucze 
i tak widzisz-- jakoś się żyje. 

- Ach· tak .. to już wjem dla­
czego te samor.hooy pr7.ed twoim 
mies,zkaniem tak warczą. No, a 

- A w gruzach 1 Bo to widzisz, 
zapomn!-ałem ci powiedzieć: Część 
domu gdzie mies.zkam jest zburzo­
na iłem chowają się te szczury_ 

- To masz kło.pot z tym mie-. 
s zIumieml 

- O, tak ~ przypomniał sobie 

mieszkanie. samo mieszkanie jak """"""=--.................. => 

wygl~dG? Na pię~rze mieszkasz~ .! Frfl .. r;zka 
- Na piętrze! Mieszkanie uwa­

żasz dODre, tylko f,chcdy nie te­
go ... Nie to: że-.pcłemane, fena po 
prostu brak poręczy. Jak będziesz 
więc wchOthtt a szczególnie wie­
czorem, gdy ciemno na . klatce 
schodowej, to - uważaj kotku 1 

...... Dohrze, będę uważał, . jakoś 
trafIę, za:d.zwooię. 

Jedf'1ie po 1.0, 

By WS~y5cy magU stwierdził, 

~e§ jeJOł idiotą. 

E. GUDOWSKI 
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RE 
Po ,tok czte1'tlzicBty i phf;tl! 
7nrotal F'i'Yc st·ra-szne ldfl,itwy 

na Anun'yl:-ę ina .fhne1'lil..w.'iZ 
- Plakał, grozil, zło·rzeczyl, 
że kaput, że po RzeslZY, 
że po wodzach, "hei!ach" i "sięgach". 

Łzy leciał:y 'inn cll.lrrkie'iU., 
gdy się żegnał z 1n1.!illdu,rkiem, 
i sw.ast·lfi:ę shladal do 8z(l:fy, 
szepnął tylko: .,luhr€rze, 
juinie będę żołnie.rze'Tn 
na:jwl;wrniejs7ej fit"t'Jjej SrlIH'm,-Smfcl" • 

SkońCiZYĆ nawet cho.ial z życie'Tn, 
leclz mu rzekli .,0' F'rycek, 
nie są kiepscy ci Am,€'i-ykmzie! 
wsflrzymaj w'oeJU} się, l.łlsw·zYJnaj 
już się p-l'zede:ż zacz1,lrna 
z nirni !1'nteTnizO?l;a:nie". 

F"rycek, 'i'ady [JfJslucJwl, 

. fonie szepltf!(. do ucha 
czy 'ide nW{ftaby t1'o$zl;(' ;;: 

- rzekła żona.: ,.z och~i.n 
jeśli chodzi ci o to . 

. .. pojed1lńczo ~Z1l plutoflfoni? .. /i 

Na.wet kWIlJ'tal nie 1i1iiJ{I! 

et już sc.alo się milo ... -, 

i dla Fl'yelca tUt!zie:: i .'::O'il:!f; • 
Plwton boy'ów zaś o'i'zckł: 
"USA Nien:u;o·;n pO'ti7.oże 
Rzesza będzie znówl - n nic c~Gn-~I!H 

A. że F'1'ycków 1nilioł12J, 
każdy z F'i'lfckó·w 'iiU~ ż.on.;. 
a i boy'e też nie są, ad tego 
- Ittf!{lC ju,{; Fq>lfcek p-rzyrni0;'zn 
'Yrtu:ndur SS-iolnie·r-za 
» do boy/a mÓ1.~i ~1.~oleg{}(f. 

ZBIGNIEW STOLA.REK 

- Nie, ten za wysoki - skrzy· 
wiła sir;: młoda pani - proszę o 
dwa numery mniejszego. 

- Służę pani. 
Drugi mężczyzna odpowiadał 

zewnętrznie wymogom. 
- Jaki on ma charakter? 
- O. bardzo dobry. Jest ustęp-

liwy, łagodny; miękkiego serca. 
- A czy nie chrapie przez sen? 
- J edy:nie. w wypadku, gdy śni 

mu się, że· jedzie samolotem. Ale 
to mu się zdarza rzadko, bo on 
cierpi na strach przestrzeni. 

-- A czy się szybko nie zesta­
rzeje? 

- Nie, proszę pani. Ten typ 
mężczyzn starzeje się bardzo po~ 
woli. 

W tej chwili wtrąciła się tęga 
jejmo§c: 

- A co on umie? 
- Śpiewa, tańczy, jest dobrym 

caugerem ... 
- A umie zarabiac .uieniadze? 
- Owszem, łaskawa pani, ~ gra 

świetnie w bridgea. 
- Gra w bridge'a? ....... klasuc!a 

w ręce młodsza z pań - świetu"ie! 
Biorę go, pTOSZę zepakm~;ać. W 

I razie, gdyby mi nie odpowiadał, 
przyjde \SrO zamienić. I· ~ ~ 

: . 
[ 

fi_ 

Na tym urYVla się wizia pro-
l !'ocza. Czy na.pnw:d~' hr:dzie ona 

'

I urzeczywistniona? Nicwiadomo. 
W każdym bądź razie oSlczedzi-

[

I łoby to paniom wielu kłopot6w i 
zmartwień. 

~ Wyrocznia delficka 
:vel WladJ1f$ław Orłowski. 



Studenci .... przednią strażą &i~łodziezy Ś latai 
Jak powstał i jakie iBa cele Międzynarod(n,y Związek Studentów? 

Potrzeba było dwóch la,t na zOl" f ta.W?tka~ o ~lenie~ie wszell Jak ~dzjmy, cele, jadcie wyty-
ganizowanle posiilwienie na. kich sla~ow ideologii faszy-\ czyI sobIe M,Z,S" da1eke wy'kra-
trwałym gruncie Międz;)'11'H·.odowej słOiWS'kiej, idei WYźszości rasy, cza~ą pOlZa ramy zagadnień ściśle 
Organizacji ~tudentów. Te dwa 1a- 'orez wszelkiego fałszowania i akademi-ckich. Spr-a'wa ta była na 
ta ma·my już za sobą. Ostat.!li Mię- nadużywania nauki. KongresIe Praskim szeroklo rozwa-
dzynar-odowy Kongres Studentów 6. Dążenie do utworzeni'a we żall1a;' niektórzy delega'ci wylrażali dy PQHtycZil1e pozwala wierzyć w Niektóre z !lJch z.nalazły s.w6J 
w Pradze nie tylko połoźył pod- wszystkich 'państwach silnych zdanie, ie wysuwa,ją'c po;wyme~.Q to jeszĆiZe mocniej. wyraz. w ogólnej rezo.lucji Kongre-
waliny ide~logiczne pod tę orga- demokratycznych narodo;wYl::h siula'ty i cele, OIl"garnz.aoja na.s.za PRAKTYCZNA DZiAŁAI~'t;lOść su. Realnym wynLkiem pracy na.-
nizację, nie wysunął również 5Ze- orgooiz;acji skupiających V!s~y zatra,cić może swój - aikademkki szej delegalcji było wybranie }prze" 
reg postulatów natury prakłycz- stkich studentów. ?Tzede 'wSJz.yst!:im chal!akter. Dla realizowania zad,ań bieżą- wodni'czącego delegacji, kol. Wró-
fl(~L ptlwierzając ich Wykonanie 1. Udziel8Jnde wszelkiej możliwej ZVlYciężył jednak pogląd, źe MU- cych MZS ut;r',orzył s~ereg &t&- blewskiego do Komitetu Wyko-
Radzie Komitetowi Wykonaw- pomocy studentom i ludom denł jes.t ró'\vnocześll'ie obywate- ły~ch agend. ROWllO'cześn:e pod o- nawczego, sik!adającego się z '11, 
CZL;:1U. kolonJi:i, dominiów i kra1ó'\v Ikm, który z racji swego w~ztał- ·golnym nadzol"e.1l1 . K:01mtetuWy- nsób, oraz pcwierzenie Polsce prO" 

Dobrze się siało, ze zamiast re- zależnych w ich walce Q wol- cenia i przyszłej pozycji w pań- koU'awczego OIrganizacje cz~onkow wadzenia MiędzynarodotWego Biu-
aktywbwać . d,ziałalność p'l"zedwo- ność i niepodległość, ce!eTL'l u- ;:liwie jest predysiynowany nie tyl- Siki~ M,Z.S. reaUzo~a(; . bęaą wy~ ra \Vymian:v Studentów i Pomóży. 

I t łałwienia im", osiągnięcia peł- ko do Thrzewi)(i:'zeuila całeJ' młodz.ie- tkll1ęte przez orga!Thl,zaqę cele. D.la ... 
J·e_nuej C.LE. (Confederation n er-. . 1;" 1. k I t OOSizerrniej.5ze s-praWlOłtdanlie .... 

neQ,o rozwo~J'u społeczne;10, QO ży, ale taikże do ,b'r:'''''''ia c,zunne!1O utrzymania staiego -oIll:ŁaH: li IDlę-nationałe des Etudienłs) p ostano- ~ - ~ ,-,'U J~' - 'nf prac Kongresu ze szczególnym u-
wiono utwoa-:lYć nową oł'gani~a'Cję, spodarrczego i umysło\.vego. udziału w życiu społeQWiQ - poli- dzy stu~en~ami $w.i.at~ oraz. 'l Oir'- wz,ględnieniem wkładu, jaki wnio-
nie obciążoną grze,chami pł'zeszło- ,5. Popieranie współpracy słuden tyczillym swego narodu. n:,o~a~'la Ich o zyClU, OSll.ąg'l1!ę- sła delegacja polska wymagałoby 
ki i mającą ws.zelkie dane ku te- łów z całą :m!odz.ieżą i praca Te :mzHczne cele, które n~ejedne- cracn l potrzebach stude:r!'tow lU- oddzielnego artykułu. Dz>iękł o~ 

, mu, aby stać się Ak~de:mh:li:ą Or- nad wzrostem wśród sluden- mu wydać się mogą częściowo ab- nych państw' utworZ?~lliO ~lmo dla trzymanej z Mi'1l!1-słers1wa Oświaty 
gamzBcją Naród6w Zjednocz.o- łów poczucia odpcwieozialno- sirakcyjne i niemożliwe d,o osią- spraw Prasy i Pub!U:acj1 •• Zada- subwetncji lcierownicliwo deleg,a.cif 
nych. Fakt prżystąp~en-ia do M.Z.S. .f;ci wzglę~em społeczeństwa. gnięda, realizowane będą przez niem tej agęndy będZie m. lin. w..-;- przystąpiło do wydanla obszemi~-

9. Pr:zestrze~anie, aby zdobycze studentów całef!o' lOr".l.'ata. dawanie oficjalnego (}q'ganu Mr~S wszystkich 11!iemal państw za po- v - ~ ...... N ił • k ~,zej broszury infon11C\'cyj,no - sp.ra-
kednidwem akademiCkich organi- naukowe i kulturalne były 0- Zas.l~ceptQiwaiflie ich przez lud'Zli, "W'OIrld S-tu~ent ~.s w J~~t u v.~oZldawczej z Kongresu praskiego. 
żacJ'i, tPinrezentuJ·s.cych z górą l,5 głasza~e i użyte w, służbie j':reprezentujących odm, ,ieni!1e Śf'odo- angiel§l~m, ra;UCUS.Im i ['05YJ5 lm ,,<;, ."t . 1-.a, , 

~y l .3 k . .. 1.' • • + • k ł ' l oraz bl'uletynu M Z S Jest I"Zeoza OO",ywl" ą, ze JJilO1"ąc miliona studentów ma ró'\vniez U\.I'Z OSC! 1 pOittoOjU S<WIa .. a. WIS' a §:pO ecznei rozmaite pog ą- ' , .", '; " .3,~-. ł 'd ~_~, 
Biuro dla spraw intelektualnych t O'\!Klywny UU'Zła w pracy nai Ul WV'"' 

swoją wymowę· Mówi 0!Il o sile i , zorganizuje międzynarodową ko- rzemem Międzynarodo~vego Związ 
zwartości szeregów studentów LIST MII!JDZYNARODOWEGO ZW. STUDENTÓW. reg,pondencję studentów. Będzie ku . S.tudentów, daLiśmy tym sa-
śWla:ta, którzy w na~tępujących - p '1" d ~ . 'Ił; rr II ".. zbierało i rozpowszechniało infor- mym wyraz na.s,zego pozyiyvmego 
sł~~ach, daU .wy:raz nU~jący~h I Olllrawunny stuu~ntow na c21yn1 SVlaeC11 macje dotyczące studentów Vlszyd- sło,sunku dQ tej oa."ganl1.acj1. 
wsro.d studentow prąd;:>m. ,:e-:,ŚVhfl l Z okazji Mlędzynarodowego Dnia Studenta, dru- kich krajów i zaga,dn;ień z nimi Jakże mo*na zresztą ustosunlro.· 
d?fill hfs~m'!tZl!!eJ don~osłosC! .epo- giego już w czasąch pokoju~ KOl!.iITET WYKONAW-zwłą;zanych; pT'opagując ideę zbli- wać dę inaczej do orgalnizadI, któ-
kI, W ldorey,.. twOl'.zy SU~ pek?~~wą CZY NlIlpDZYNARODOVvEGO ZWIĄ.ZKU STU .. żem,a międzyn.al\odowego będz.ie 1'a o;pierając się na szerokIej, de-
kartę narodow, kl~dy obak s'wuda DENTóf,V składa najserdecz'l11iejsze pozdrowienia ono ją reaUzowało na płaszczyźnie mo;kraiycznej pł:dis.zczyźnie. ,prag-
prac~ cała ~!odzu~z s!~~ęła .do wszystkim Studentom. wzajemnego po~na:nlaJ wymiarny nie realizować cele dla studentów 
walkl w słuzblC ludzkosCl, dąz~c Z wdzięcznością za uwolnienie świata od wojny poglądów ,1 myśli Siłudenłów całe- łna!NSIotn.:!eJsze. jak: pomoc mate-
do utrwaleni~ . podstaw rozw~Dll i cierpienia, z nadzieją na przyszłość, na wspólną pra- g.o świata.' , rialna, współ,Pracm, intelektualna, 
społecznego l gospodaruego, Wier cę i zrozumienie, wspominamy dziś kolegów - słuden- Biuro pomocy, będz.ie koordyno. wym.iarra studentów itp .. Brak na~ 
ni przykła~owi naJlepszych tt)wa- tów, naszych towarzyszy brdni i tych którzy polegli, wać dz,1'ała'1ność Istniejących orga- leżyde zo~ganizowanel ~ganiza~ 
r~y~zy,~~ kłofZy ~gm.ęU w wa!ee o by świat mógł żyć wolny i spokojny. niz'acjli pomocowy.ch ma'z śła;r'ac eji ł re~Lrezeniacji studentów w ska 
~(hnOSC n~rodowdemok!'ałyc;- Istnieje dziś nowa i jedyna światowa organizaoja się o zdobyoie dO'słai!ecznych fun- li międ<zyu CtI!o'\v eq odczuwaliś.my 
nych, potWierdzamy naszą wmę "iuden.!.ów która dla nas i ata tych którzy kiedyś będą du,,,.,.A!" .. d'l'a zabez'". ieczenia nale:iy- silniej może od innych państw,. h do a ~ l li Ś • ł ~ ", , "'""'U'w 1" , 

11 W ma .epszeso 'mom a, opar- studiowali ma olbrzymie znaczenie, W zal-ożeniu jej tych warunków bytu wszystkim wskutek przymusowej sześciolet-
ł~go. na wOI:msci, pok~lu i pos!ę- postana:ftVi~my dołożyć wszelkich sil, aby ofiary prze- StudootOllll. niej izolacji od zo,gnmicy i nowej 
p:e. De~IaruJem! na!;zą wolę obJ~- szłości nie były składane napr6bno i żeby nigdy nie za- Dalszym zadfiiniem tej agendy .\mYŚli nau.~mwej. \}iJ z ględn a bli-
cIa mierca, kto!c ł~k ~.zę§to ZćlJ: pomniano spraw~ o które toczyła się wojna. będzie orlhud()rWa ośrodków nau- skość Pragi, która jest stałą Sliedz.l-
mow~!~§my VI hu!orii, • Pko skaz Celem uczczenia -pamięci studentów, którzy polegli 'kowych w halach. zniszczonych hą MZS, pozwalała nam na urrzymy 
przerlru. mlowlozy !""ata l nI- w czasi. wojny Międz}""arodowy Związek Studentów wojną,· or'" realIzacja innych pt>-\wanie stałego kontaktu, z,,' centr~lą 
ni;f!lzYrn ?owolufe~y do żyda wzywa wszystkich. studentów, . by 8więcili ten dzień ja- stulatów wysuniętych na Kong'l"e-. i branie czynnego Udziału w jej 
f-!lę~zJ1n~,1"'~dowy ZWIązek §łud~n- ko wyraz naszego hołdu dla ich poświęcenia i mocnego sie przez kGmlsję. Specjalna agen-IPracaCb. Korzyści vly,nI,kające dla 
10w .", . postanowienia, że ich ofiary nie pójdą na marne. da, która zajmie się stałym bada- na5 z czł(mko~!;,twa M.Z.S. są duże 
POdłymi słowami za cytowany- Wierzymy~ że prawdziwego studenta, obdarzonego niem spoleł:z:nych, ekon.omicznycn 'Ii, bezE"pGTne. Nie trzeba jednak za~ 

mi ze wstępu do Konstytucji. MZ5 umysłem uczciwym i hez uprzedzeń, cechują uczucia i zdrowomych warall1ków żyd~ yOlffiinat', że obok praw, jakie 0-

podpisali się przedstawiciele stu- przyjaźni i zrozumienia, wierzymy, że pracując razem studentów, udzielać będz.ie agen- trzymalismy, przystępując do MZ5, 
denłów 40 państw." Wśród nich pomimo granice świata, przygotowujemy siebie i przy- dzie pomocowej należytych wska- wzdęliśmy na siebie rÓ\~''iflOcześnie 
znajdUje się rówr.Jeż podp.is przed szle pokolenia do obowiązków i przywilejów pokoju. zówek o potrzebach studenió:w we poważne obovliąz,kL Należy do 
stawi'Ciela polskich studentów. POZDRAWIAMY I-V AS WSZYSTKICH! ws:zystkkh pańs~ach. nich między innymi przestrzega-nie 

CELE • Biuro wymiany studen!ów i po- kOiTIs,tytucji M.Z.S" wprowadzanie 
Opierając się na demokrafycz- .:>f: dróży z,ajmow.ać się będzie spra-\ w życie pO:steno~\~!ień Kongresu I 

nych zasadach Organizacji NaTo~ 17 listtlpada 1939, roku ~tudenci ~O\yą, Radę Stud~tów .w Londynie walffi~ zagranicznych !"raktyk .w~· l~nych oa-ganó~ rząd,~.ąc;JchJ. wspó! 
dów ZjednoczOiIlych, których ieali- czescy urządzili demonstracJ~prze- s·wlaa.c~, ° tym, ze Mlędz;vnarodo: kaCYJnych dla studentow, specrah- płaca z orgaJJJ!zaejan'H, mającym'! 
za,cję uwa~amy za nieodzowny wa ciwko uciSkowi hitlerowskieg~ 0-~ ,D~le~. Studenta st~ SIę ~zyms za-cri , wymianą studerntów międz.y cele zbliżone do M.Z.S. ' 

'ru,nek u~ru,t(}wan!a "'P"''''''"'l'edl1'we-, kupanta, dając tym wyraz .. umiło- WIęceJ mz zwYk.ąo manifestacJą stu iY'\O!Sz'cze..só1nymi państwami na ·0- Musimy ró:t'l',m!eż p'l"8eOWaĆ nad 
. . ~ .,. ~~Y" waniu wol.TlOści i demokraCJI. Wy- dencJ:;:ą - stał SIę symbolem dla 'P ;:> ., • 

~o i trwałeęo pokOju oraz równo- padki listopadowe pociągnęły z~ so całego . ?e~l-<~kratycz:r:ego~ ~łujące- lri"es S'tud:ow ;,~. , uiworzemem w Polsce silneg'( de­
sd wszystkIch ludzi, H.S.Z. wyły..,., bą silne represje ze strony NIem- go pokoJ sWlata. POOkreslaJą to de- WireSZCle B:nuo sporlowe ko'O:r- molr..rafycznego Narodowegc ZVłią'z 
cza sobie na'S~ępujące cele: ćów. 9 studentów cz~skiGh zostało pesze od prezydenta Roosevelta, ge dy:nować będzie dZiiałalność a,ka- ku Studentów, który zrzeszałby 

1 R ,. t ' . ' d k:r - zabitych. Nastąpiły liczne areszto- nerała de Gaulle, prezydenta Bene- demiddch organizacji sportowych, wszYs'rldch, studentów i s·łanowil 
' eprezen OVlaIlle . ,em'O, a ania zesłania do obozów koncen,.. sza, prezyde..l1ta Lascott, kardynała . I " " • 

tycznych studentow całego łkacyj~YCh i deportacje studentów Hinsley i wielu innych dostojników o.['gaTIlz,ow~c c9 dwa lata letnIe l ich of.i.cjalną rep,rezenf.ację.. Stu­
św:iata i pomaganie w 1"0%- na rOboty przymusowe do Nien?-;c. państwo~<:h . i, ~ościelnyc}l oraz ZImowe .~ęd!Zynatro?o:we zawod~ den:C'i większości państw posiadają 
słrzyganiu wszystkich spraw Uczelnie czeskie zostały zaI~.kl1lę~e. przedstaWlclel! sWIata nauk:. . akadenł}ckle, upra'Wlac pi<opagan- już. talki e organizacje. 
studentów w skaH międzyna- Dzień 17 listopada stał SIę s~- W roku ubIeg~ l?-ty listo~a~a dę,,);porlu Hp. Ze względu na prerogatywy, ja-, 

. bolem nieugiętej \V"'"3TIti studentow obchodzono szczegoJnie urOCzySCle. "" k' d' k L • ..ł.. . • M Z t: N 
rodoweJ. z faszyzmem. Na dzień ten został zwołany do Pra NASZ STOSUNEK' DO M.Z.S. '"le aJe onSly&uCJ8 ••• J. a1"o-

l. Stanie się ośr'odkiem współpra 17 listopada 1941 roku w Londy- gi Kongres Studentów całego świa- VI pracach ostatniego Kcnglcsu dorwym ZWIązkom Studentów, uw 
cy wSLystki'ch d emokrałycz- nie, reprezentanci stud~tów czte~'~ ta. .Na kongresie spotkali s~ę stu- 15-osono;wa delegacja polska bra- tWOlrzenie takiej nae,zebej m'gani~ 
nych studentów świata oraz nastu walczących narodow, ogł~sili denc.l, prze~zł? 50-ClU narodow, ~y la czynny udział. Nie było żadnej zacji aikade:mickiej staje się pąlą·cą 

. . •. . d ten dzień MiędzynarodoV\ryUl Dmem UCZCIC pamlęc poległych w obrome - .,. • ... 1... 'j. ko i· C' n • cia 
PtOPd~er~~ p!tzYJazm mlęzy Studenta. Dzien ten obok walki ideałów, o które w Drugiej Wojnie komlsJJ, w kt01:eJ ~Ie zQtstałyClJY 7iOt - 'illJ e z os. .. 
s u enLCl!lllll. studentów wszystkich krajów z 'fa- Światowej walczył świat demokra- źOllle i, co wrumieJs>ze, -=- p:rzYlę e' WŁODmp..E~Z JUREWICZ 

3. Zapewnienie całej młodzieży szyzmem, był ró-wmez symbolem tyczny. te~ y naszych delegatów. członel{ Rady M.Z.S. 
prawa do p.OtWszechnego, ŚI'ed nadziei na wolna i lepszą przyszłość Światowy Kongres Studentów . 

ł oraz niezłonmej - wiary VJ' Zwycię- 1946 roku dał początek nowej świa 
niego i wyższego wyksztace- swo postępu i demokracji. t owej organizacji studentów, kła-
nia bez względu na płeć, wa· lVIiędzynal'odcv .... a Rada Studen- dąe tym samym fu..'1dm:tlentpod, 
runki materialne, pozycję s-po- t~vv, główna międzynarodo;va o::ga- szer~zą. -:vsp{)łprac9 ~łodzież3.;"r ak~-I 
łeczną, przekonania politycz- nlZucja studencka w czaSIe WOJny. delnlckleJ całego SWlata. Na b,ollgre 
ne, rasę czy wyznanie. Zape- z siedzibą, w Anglii. rówl1ież przy- sie tym jednogłoŚllje przyjęto na-! 
WIllienie studentom ;szerokiej jęła projekt Narodowego Związku stępującą rezolucję: . 'l 

Studentów Czeskich odncśuie og~o- , "Kongres J?otwierdza decyzję, :Ml~ 
pomocy państwowej, zaopa~ szenia 17 listopada lVl:iędzynarotlo- az;yn,:u-odoweJ Rady studentow! l, 
trywaiJlie' w książki i pomoce V\rym Dniem Studenta, Poeobną de- M1ęClzynarodowego Zgl'omadz€:'llu I 
naukowe orat powzięcie wszy cyzję powzięło I\HędzYi1arodowe Studentów w czasie '.\Tajny oraz l 
stkich środków dla zapewni e- Zgromadzenie Studentów, obradu- prOklamację Kongresu 1'1 PradZe z I . 

jące w Waszyngtonie w r. BcH. dnia 17-go listopada 1945 roku iPOI 
nia im podstaw materialnej W czasie wojny studenCi obcho- leca na, przyszłość urol?z;7ste obcho-
niezależności i należytych wa- dziU uroczyście dziell 17 listopada dzenie M:iędzynarodO\vego Dnia Stu 
runków zdrowia. we wszystkich wolnYCh kra~ach: w clenta we wszystkich kraiach l\:Iię-j 

'4. Zainte,regOWaillie SPl"iiWam,i .,stu USA, Śr09k~\:e?o ol ~ p~l~dn~w:~ ,~~~r?dOWe~~:-> ZV.T:~z]~owi . studenl 
denckimi wszystkich ordamza- A;?eryce, .Al~sclal_l! 1 NO'~CJ Z~,~a.: k·.'c l Jeg<: ~L..l.\Jl.kGm • • • 

.. • , et dn, na Bl1sklm vvs:::hoaZl€, w Chł-l Oby l'!)ęuz:;-narod:)\vy DZlcU Stu-l 
CJI mIędzynarodowycH oraz Ut nach, Indiach i Vlielkicj B::-ytanii. !leda był \\7 czasEch p0!Wju tak. I 
poznanie ich z najbardZ,iej pa. 'I W Europie obchodzili ten dzień bo- jak w latach wojny SymbGIE;n,~ l, 
lącymi potrzebami studentów. ~o~-nicyw. lasach, stud~?cj w swo- '\\'sp.6łpl'ucy v,'szysfkicJ;, lu~zi ~'.)bi·~j j 

5. Udzielanie czynne! pofuocy Ich ucz:lm,:ch. w armll, ma~ar- "?J"~li, sym~olem SZCZę,:ł!':V2J. p~~yS?3.~! 
tk' d·: d ·za· ce, lotmct-me. w fabrykach wOJen- SC1, za ktorą walczyll l gmęll stu I 

wszys' lm rzą om I orf:'jam lnYCh. denci całego świata. 
cjom ~połecznym, walczącym Setki telegramów, otrzymywa- Opracowanie źródło·we 
o pokój i bezpieczeń&fwo świa nych corocznie przez Międzynaro- ANNY GOLEWSKIEJ 

Prezes }\Iiędzynarodowego Związku Studentów 
kot Józef Grohman (Czechosłcrwacja) 
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Z. JAGLlŃSKI 

. . Gołąbki Stasia 
N a podwórzu w goł b 'ku " Gołąbeczkó. ' t b ę ~l Siadły wreszcie na murawie, 

. " w Jes . ez lIku! Stasio tykę w kąt postawił 
SlcbrnoplOre, czarne szare ••. I gołąbki swoJe troszkę 
Kto tu zliczy taką chmarę' Poczstował smacznym groszkiem 
Dyź, dyź! Dyź, dyź! ' Dyź, dyź! Dyź, dyź! 
Wyroił! się ru: dachu - Jedzą groch gołąbki, jedzą, 

\Ve:ano w Iączlrę tykę Aż tu kot się skrada miedzą .•• 
Stachu! Szach! 1\:[ach! - Siedzą już 

Po niebie je trochę przeO"oll . na płocie -
A stl'zeź od jastrzębia zreg~! Nie dasz rady brzydlii kocie! 
Dyź, dyź! Dyź, dyź! Dyź, dyź! Dyź, dyź! 

Go~ Staś gołąbki, goni, Machnął gnievmie kot ogonem 
Od Jastrzębia złego chrom. I wrócił się zawiedziony, 
One krążą dookoła A gołąbki Stasia płoche 
A Staś z dołu na nie woła: Znów się raczą słodkim grochem. 
Dyź, dyź! Dyź, dyź! D;rź, d;v:ź l D~, d~ź t 

Bystry zoolog RUDYARD KIPLING 

kocie, 
Ko.bieta zaśmiała sdę i, pod­

niósłszy łopałkę, wpa,try-\Vała się 
w ruą i rzekła: 

- Dziki zw:ieTzu z dzi,kich -la­
sów, tyś nie pr-zyszedł z powodu 
dzHmego. psa; tyś pTzyszedł z po­
wodu doorego siana. 

A dziki koń, tupiąc kopytami ł 
połykając się na swej długiej grzy 
wie, odpowiedz.iał: 

- To prawda. Daj mi je; chce 
mI się jeść. 

Kohleta pOWiedziała: 
-'- DzIkI zwierzu z dzikich la­

sÓw, pochyl swą dz.ika 6łowe i 
noś, co ci na nią włdź;' a -bę­
dzi esz jadał dosl-Gonałe siano trzy 
ralzy dziennie. 

- Ach! - rzekł koł nadsłuchu­
jąc - to bard~o roztronna niewia­
sta; ale nie tak ro~tropna, jak ja. 

Dziki'- koń pochylił dZliką głowę, 
zaś kohieta nalożyła mu uzdę, u­
plecioną ze skóry, a dzika koń 
prychnął u jej stóp i rzekł: 
-' O, moja pani i małżonko pa­

na mojego, chcę być waszym słu­
gą z powodu wybornego siana. 

- Ach- rzekł ket, nadsłuchu­
jąc - ten koń jest bardzt'- głupi. 

I znów o.dszedł w wilgotne dz,i­
kie lasy i wymachiwał dZ.l,kiri,. 0-

g;Jlnem i przechadzał się po swych 
d7.i·kich . drogach. AtoH nie rzekł 
nikomu ani słowa, 
Mężczyzna powTóciwszy oZ psem 

z łowów, odezwał się: 
- Czego chce od nas dziki koń? 

który sam 'chadzał na 
(Ciąg dalszy) 

s~mo p~tanie, co pIerwej. A ko·'lbędziesz pijał trzy razy dziennie 
.bIeta rzekła: I ciepłe, białe mleko po wszystkie, 

. - Już sj~ nie zowie" ona dziką I wszystkie czasy. 
krową, ale się zowie odtąd daw- Wtedy kot wygiął grzbiet w pa-
cz~łą dobrego pożywienia. Bę- łąk i powiedz.iał: 
dZIe nam dawała ciepłe, białe InIe- _ A to,... az k '-'.... niechaj zas{frria u 

o, po wszystkie, wszystkie czasy, wro'! J·",.;1r1'nl' l' orl'e' d~ b" .T' "a zaś b d "k 'ł ... _-'~ 51 n w ",tę l JaSKł-
~raz ~, ę Ją ar;~ a" ~dlY ty ni i garnki z mlekiiem, stojące przy 

Stasio mial pyżamę w pasyi. 
Kiedy wpada raz do klasy, 
Zziajany, prosto z ulicy, 

• Nauczyciel na tablicy 
spadła zasłona z wysuszoneJ sl{ó- TV . lą ~ebrp. ftTsul'e 

k 
. k ,.. I r spanr a. z,. r J • 

ry on& iej. . zaWIeSZOnej ogonem M" t t ~)' 

d 
~ł .• , d . i" b l owcle: co o za s J"lorzerue, 

na o u weJSCle o· Jas"mnl, 0- i TTJ. • • d t . d ,., 
• . ' 'I';..~O nIe l.vte. 05 anIe WOlę· 

Wiem przypommała soble umowę, I . -1 '1' 
...I. k t k' d ' k b' Lecz w kIe.sIe g.uche mt.czeme. 

zawal tą z _o em; le y zas o le-\ 
ta weszła, aby ją podnieść - pa- - Jak u konia; tu jest grzywa; 
trzy! - oto kot siedział już sobie 1.J.'ileŻ macie kurzą pamięć! . 
wygodnie w jaskini. Nagle Staś z miejsca się zrywa 

(C. d. n.) Ja wiem: to osiol w pyżamie! 
Pl'erws:trn'I'le;:v!Zym rzY}acle emł i I ogniu, pamiętają, co. })Tzyrzekł mój 
.. ....1' .. ~ iliUt:>ą wyruszysz na 0-, I. ł' k 
W,y. WTcg l ma zon a wroga mojego. N O/h li.. fi 

"Na'stępnerl dni k t d ł b I ooszedł })recz w wilgotne, dzl- a llleczu pl 81es 171m 
czen1e . ~y s?akI ł a 'od ,::wa . a~' kle lasy 1 ",-ymachiwał SI'v'YID dzi- 1uż na kilka dni przedtem różnokolorov.re afisze głosiły o wiel~ 
nie ~6Jdzie J d j 'lllPJ . Z'1\ l z~;rz ~im ogon. em 1 przechadzał się swy kim niedzieJ.nym meczu piłkarskim, W niedzielę na parę godzin 

.. . o as .m, a e :a en mI d:z;ikiml drogamI! przed meczem tramwaJ'e. l'adące w stronI'> dworca Kaliskie.ło były 
nIe ruszył lHę z wilgotnych, dzi- , • r e> 
kich lasów; więc kot poszedł sam. Gdy nad WIeczorem męzczyzna przepełnione do ostatnich granic. W wagonach wszyscy rozmawiają 
Wid'z1ał, jak kohieta doiła krowę z psem.l koniem .I>OWTócili z ło.- o mającym się odbyć meczu. 
i wi-dz'lał w jaskini światło ognia i w,ów, me p.owiedma!a im nIc kc- Założę się, że elkaesiaki wygrają":" mówi jakiś starszy pan. 
wietrzył zapach ciepłego, białego' bIeta. o umowie zawartej z kotem, - Ee, to nie znasz pan tamtej drużyny - odzywa się jakiś 
mleka. I naraz odezwał się. bo Silę lękała, że nie będą z niej pesymista - dostaną elkaesiaki aż się będzie kurzyło. 

" . zadowoleni. - Takiś pan pewien? - A pewiem. Ł. K. S. to lipa. Gdzie mu 
- O, mÓJ wrogu i małżonko Kot poszedł daleko, b:=!'r''''''zo da- do drużyn warszawskich lub krakowskich. 

wroga mojego., gdZie jest dzika. - li. krowa? leko 1 ukrywał się tak długo na - A pa...'1 to niby skąd? Patrzcie go Warszawiak z Ba/ut! 

Kobieta roześmiała 'Się 1 rzekła: I &WY
h
ch d~kif~iChhl drog

h
· ac~ w ~ilgot- - Za bilety proszę - przerywa gorącą JJdyskusjęH konduktor. 

.,. ,'. . nyc, 2:1 rc asac az kobIeta o Przed przystankiem kolo mostu lmlejowego wszyscy wyskakują 
- r:Zd1'kil Z:

l
:Wlerz

b
u z dZl1tklCłh laso w i nim całkiem zapomniała. Tylko kiert.?iąc się w stronę stadionu Ł. K. S. Kolo kas stoją długie kolejJri 

wracaj, o . asu, 0. zap ot ~m. swe metoperz _ mały Do-góry-noga- POwlę~s:;ające się: kajdą nową falą przyby'wającyc~ na ,n;r-ecz. 
wlosy l p.recz ocUozyłam maglCZlną mi n1eJ.Oiperz'L~k _ kt' , . ł Klllcu chlopcow wdrapało ale na plot 1 czeka az gosc z opaską 
łopatkę ńd"u .. "-~ b . l.1 ory W15Ia we! " , .. ~. ~. , , 

. , 5' .~~. J. ~. ~le P?'w .. z, ,e UJe- wnętrzu laski.ni. Wiedział,. gdZie. I na ramIenIU l kIlem w ręKU pIlnUjący wejsCIa na stadion oddali się. 
my w na~zeJ JaskUm al~l ~Iug no- kort się ukrY'W'8. l każdego wieczo- W:edy chłopcy przechodzą przez plot i szybko uciekają w stronę 
wych, Bn:} no~vyC'h przYJaclOt ra latał nietClperz do kota i op 0- b01ska.. . . 

Kot odparł. wiadał mu, co Siię zdarzyło. Juz kolo kasy mamy przedsmak meczu. Rozpoczyna się atak do 
- Nie jes.tem ani pf'zyjacielem Pewnego wieczora rzekł "c"/' _ okienka. l17 tłumie kolo kasy ktoś mnie kopnąl z voleja w kostkę, 

ni sługą. Jam jest koł, który cha- perz do. kota: "nIIO ale na takie drobiazgi nie zważa się tutaj. Po 20 mmuta;:m tego Jjma-
dza na przechadz;kę, ale chciał- glu' dostaje nareszcie bilet i przeciskam się z nim w ręku, bez 3 ,J;u" 
b b d _W jMk1ini jest dzidz.i, nowiut- '1' • 6 ym ar za dosłać się do waszej Zl.ńOW 1 z czapką zwisającą na lewym uchu. Skat/d t. zry, bylca OObl-
• l... • ki e, malutkiie, tłuściutkIe l' ro'z',o- 1 ' . . d ku . . r8',';:Klnl, y SIę uJemme na asz mOjej czapki, który pęk! przez po'!, Tym-

we, fi nieW'ia·sta kocha je bardzo, Kobieta powiedziała: czasem "obrońca" stadionu "rasowym wylwpem" wyrzuca za bramę 

A kobieta rzekła: _ Dlaczego tedy Illie T\l"zys.zedteś - Ach. - rzekł kot - ale co ch!opca~ który dostal się tutaj bez biletu. Niedaleko drugi chlopiea 
p lubi dz.idzi? 'ł _ Jego miano już nie jest dziki z Pie'rwszym P,rzyraoielem plerw- wspamalą "robinsonadą' skacze z parkanu na dój i po chwili znik& 

koń; jego miano jest odtąd Pjerw- szej nocy? - Dz.idz:i luhi rzeczy mięk.1de i za walem okalającym boisko. 
szy Sługa, gdyż będzie nas nos.u Z Koł roz.gniewał Się bardzo i od- ła~lYoczące - odrzekł nietoperz,- Niedługo potem z piętnasto minutowym opóźnieniem wvbie 6a" 

miejsca na miejsce po wszystkie, rzekł: Usyprr'&jąc, lubi trzYmać w ramion- ją na boisko obie drużyny. Po powitaniu i krótkim (bo tylko' 20 ;;1i­
wszystkie czasy. Wsiadaj na jego I -Czy dz..ild pies obma'Wli'ał mnie kach T'.zeczy ciepłe. I lubi, 'żeby nut trwającym) przemówieniu kierowników obu drużyn rozpoczyna 
grzbiet, gdy wyruszasz na łf)WY. przed tobą? się z nim hawić. To wszystko lubi. I się mecz. 
Następnego dnia poszła do ja- Za,czem lrobieta r:ozśmiała g;ię i - Ach! - pdezwał się kot, nad· W niedlugim czasie napastnik Ł. K. S. ma okazję wbicia goala 

skini dzika krowa, niosąc wysoko rzekła: słuchując - więc czas mój 113d- l jednak pudluje i piłka idzie na aut. Publiczność;! która przed chn;il~ 
swą dziką gł()lWę, aby jej d2'ikie - Tyś dz:iki kot, który sam cha- szedł. ryczała z zachwytu teraz zapamiętale gwiżdże. 
rogU nie więzły W dzikich drze- dza na piI'zechadzkę i wcale o to Następnej nocy p JSbEdł kot - Takiego goala nie wbić; przecież to by każdy potrafił - de· 
wach, a za nią podążał kot i skrył nie dba - dokąd? Nie jesteś pTZy- pl"zez \vHgo!ne dzikie! h'y i nkry. nerwuje się otyły pan z brzuszkiem siedzący obok mnie, 
się tak samo, jak przedtem. jacielem ni sługą. Sam to !powie- \'9'ał się w po::: ŻU J 'l'3kini a? do - Elkaesiaki nie dajta się! - krzyczy jakiś chłopak do gracza 

Kiedy zaś dzika krowa przyrze- działeś. PÓjdźże precz i idź są::m świtu, gdy męlczyzna z ps(~m i kn, przeciwnej drużyn'Y wyrzucającego aut. 
kła kobiecie, że będzie Jej codzień na przechadzkę, bo ci wszędzie 'je- nIem wyruszyli na łowy. Kobie;a - Coś ty Antek z byka na głowę spadł? Przecież to nie elkae-
dawała swe mle}{Jo w z&mian za dnako. musiała z rana gotować, a dzid~i siak! - strofują go koledzy. 
doskonałą iTawę, kot znów 0& Ale kot udał 2iIIlaiftwronego 1 ~zyc:ało, p':ezszkadzajęc jej usta- Tymczaset;1 par:. z brzusz~iem ~ówi: 
szedł w wilgotne, drZikie lasy i przemówił: Wolczme. WIH~C wyniosła je przed - Jak Ont moglI wystaw1C takIego prawoskrzydłowego prze-
wymachiwał swym dzikim "ogonem _ Więc nigdy me d05l1anę się do j-aSl~?ię i ~~ła mu do za.bawy cież on wca!e biegać nie umie. Ja~ym mu pokazał. ' 
i przechadzał się 5wym1 dzikimi jaskini? Więc 'nigdy nie z.a5iądę garsC' kamYKow. A:łoli dz,idzi nie SzumnIe rozreklamowany bOlskowy zegar Omega widocznie 
droga.mi, podobruie jak przedtem. perzy olepłyrn ogniu'? Więc nigdy przestawało krzyczeć. zmęczył się dwudziesto n1inutowym chodzeniem, bo staną!· Po dzie-
Atoli nie rzekJ nikomu ani słowa. nie będę pił ciepłego, białeg,o mle- \Vtem ~Q;t WYci,ągn<1ł swą mięk- sięciu minut~h z.auważy~i to d::aj jegomc;>ś~ie w opaskach stojący 
Mężczyzna, . powróciwszy z ło- ka? Tyś taka mądra 1 taka piękna! k~ ła;pkę l pogłaSKał dzidzi po bu- obok: ~ wY1111ru Ich r:r-ampU1a?Jl zegar pospleszyl się o I5 minut, ale 

wów z psem i koniem. zadał to Nie powinnaś być okrutn'a nawet Zł: ~ o~o. zas~.czebiotało rndQŚ: po P1~C1U .da.1szy~h mmutac~ nz~o~w.0lalnie stanął. Jegomoście z opaQ 

dla kota, me; l {}ol~rał Sllę koi o jego thiste skaml zdJęl~ z mego wskazowkl 1 szelanIm z zegarem skończyła się. 
Ko.bieta odpowiedziała: kolant.1{fi I ta.s1kinłał je SV7ym OdO- • W c.zas1e przerwy, chłopcy siedzący na galerii postawili sobie 

Jaś 'niedowiarek _ Wiedziałam, że jestem mądra, '~er:n p~d tłustą, bródką. Dzidzi w1doc.zme ~a punk~ hc;noru usadowienie się na trybunach i usiłowali 
ale nie wiedziałam, że jestem pię- ~'~'łl~ło SIę, a. kobieta słyszała to 1 to ~sl~gnąc wszelk1mI spos~~ami. Panowie z opaskami pilnujący 

Jaś do Zoo poszedł z mamą} kna. Przeto za'Wl'ę z tobA n","!o,w' ę. usm!echała SIę; We}SCla na trybuny postaw11I sobie za punk honoru ich t . Le '1: '-Wu I' , • , am nre 
c~ przed klatką wciąż tą samą Jeżeli kiedy powiem słowo. na two- Wtem niet?perz -:- mały Do-gó- wpuszczac.1 wJlW:,zala SIę gonitwa łudząco podobna do zabawy 

StOI, patrzy, nie chce odejść ją pochwałę, t-o będziesz mógł ry-nogam,imetaperzyk _ ktÓ,ry w nCzarnego luda • ' 
Bo żyrafa pije wodę. przyjść do jaskini. wisiał u wejścia do taskini ~de- !",ieC}lugo ~ przerwie piłka wypadła za bois1m. Natychmiast 
Pa.rska, krzywi się i krztusi. - A jeśli rzekniesz dwa słowa7.wał się: I r~uc:lI SIę trze] chłopcy;! którzy zaczęli się o nią zażarcie bić Wre~z" 
A' J I' t' . C1e d'" h'f ' • " z as py a SIę mamUSI: na moją po'Chwałę? _ z.apytał - 00 moja gOSlpody.ni Je ;n z c :opcow wyrwawszy piłkę swoim rywalom usiłował ją 
"Po co ona tyle pije?" koł, Ira ~. d . i małżon- kopną c na bozsko. Jednak nie trafił no"ą w pl'i"'''' [. nr.d ł 
N t b 

>. ",ospo ana mojego i matko ń "h b . , . . s 1'(~ p~ wp ywem 
a o mama: o ma szyję. " _ Toni<5dy nie nasJ.ąn. !i ~ r .. zekła ""na g d' stoznyc uwag pu ltcznosct rzuci1 J'ą "''''ką· 

1:>'1"'''''> OO!W arza mmego, lAkiś d~i- - • r 
Bardzo d1ugą, woda splynie kobieta Al" l' k k'" d N a każda bramkp w· hI'r'ą ŁKS . 'd' . . . '. -' e }eze l Tze nę dwa - l Z'\V1lerz zz,ikich lafió""r ba'wi się ol-la<: _' • -. r ..•. lłl ZOWIe reagowalr burza 
Jej .do brzuszka, po godzinie, słorwa na twoją' pDchwałę, to bę- bardzo ładnie z twoim d?:ich.1. k' _z, ... OW 1 rY~lem) goale wbIte przez przeciwnika publiczność okla: 
ZaJnim przejdzie drog~ calą dZlie~z mógł siedzieć w jaskini pr.zy -... Błof5,D'sławieńsfvro d?JkiemT:l s Iwala J ale nIe krzyczala przy tym, 
Już jej pić się będzie chcia1o! ogniU. zwif'rY'1wi.~U'lkDłwi!"k on lp.s.t ~ cz Po mec.zi.l publiczność zalała boisko i pOTwa.la niektórych ..ęraft 
Jaś z . niedowierzaniem. A J'ez'el' ~-' A-. ł ., .l_l "y na ramIona Res t kI 1 5 , -' . l l"Ze~llles.z uzy S o.wa c: !'Zf'1IH8 kchleła; prost'1iąc. się. _ dzo'.v.· . z a epana po p ecach przeszła szpalerem wi-
Na mamA patrzy wci~ż, "".,nyiał ko~ "-4 ~ r -.: - uu1'" . 'l. niałam dziś tyle do. rohcty, a on W 
"A ile godzin naprzód -.. To ndgdy me nastąpi - od- .."i wy~·"'l~.Ąc":1:ł lTr'7.ysh' gę. . przepe1nionym ttamwaju usłyszałem glos teoo same Lt t, 
ZaCZ]!11apić WąŻp'1 p.atrła kobieta. _ Ale }'ez·e·II" r .... e,k· nę T . . szego pana z. którym J'echałem na mecz.' o ~O, s at 

L. etże ~?>ner W~I1'tty' j sf'tlrnndy_ 
:4. WYGA. trzy słowa na twoją pochwałę, to kochanie ty. moje _ 5Z5-Z-yt _ i - A me mówi!em, że Ł. K. S. wygra? 
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Moda 

Co nosi 
, Utrzyma.;. p;.lmel !ty"."" 'IV o-t 

kresI. sloty iesieo.ej ;.es~ zdawillt>-(J? a r V ż ? 
I 

by ~ n~tn()łlh\'e, beż stnsowania 
ka.,turk0W'1 uy chastek na głowę. 

A ,tetln~k varNł'3,rtki znalazły Wył~ 

~ z tWtnooit: siateczki ne wł{}sy, 

l ttJ nl~ z~ sbltltl na gumkach, 

,Leet oZ\'łebne, ęołączooe aksamitkami 

stronil, k~fe nie ó'delfł.l!nlą, lecz ra­
eze,t dtJdaJ~ uroku. twarzy. 
Oczywiście taka siatka musi śtn­

ńowi~ kolÓ'lTstyczne pendant całosci 
stroJne snkHi i Itlllell1sza. lfu bardziej 

j}Ovołudmówy cltarakrer ma całość. 
ł:vm ozdob11łeisza i bardziel SKOń1-

plikowan« moie być siatka. 

Na~ naibardtiei nłesmrne wło­

sy iiło.żą się pon nią \v piękną 1 co 
więceJ trwałą fnrzu~. (Xl 

Na kiJka listów 'Z jednakowym waczem, nasiętmie dokładme 
zapytaniem: jak ",ztobić" twarz, zmyc gorącą wodą i otrąbkami.: 
żeby wyglądać efektownie wieczo' po oSuszeniu jJi:zetr'zec lo'i:ioIlem i 
ł"em, odpowiadam JJzajedhym za- nałożyć krem OOZJ7v'[~y. 
Ipachem". A więc: 

Przede wszystkim naprawdę 
ładnie wygląda tylko twarz wy~ 
poczęta. Oczywiście większość 
pań pracuje, więc nie maże być 

mowy o tym, by pwpac kilka g(r 
dzin do póludnia przed czekającą 
wieczorem zabawą. Nalezy więc 

zastosować 'Jetśatz'~ wypoczynku. 

Chcciaż na kilka godzin przed 
wy]SClem przetrzeć delłkatnie 
twarz oliwą; lub kremem - zn1y" 

, Tyle jeśli chodzi o twarz. 
PGta tym tnoGiaź e0dzinę 

dwie przed czekającym nas "wy- _ 
stępem warto się przespać, lub' 
chodał polete'Ć w ciemfJ.vm poko­
ju, aby wyj7bCzęty Oćzy. Po tyil"l. 
"dó1ce fru-tnie.t1te~' przettbeĆ lekko 
twatz~ watką, :ntdlżoną fi' vl'Odzie 
różanej i zróbić· ~a.q-...!Wage. 

SzczegófoVr.·y opis maquiIlage 
zamieścimy' lV naszym następnym 
tIódat1.:u. ( an). 

tys. r. 

rys. "ź.. 

Rys. t. Ta sukn~a z IekJkiej wełny 'dzenie, he:) Oak wIdet na rysunxil)' 
lub oięjjkiego jedwabiu nadaje się demonstruje towa!l"zyszce az czt~ 
dO'Sik·onałe na wszelkie popołudnia l'Otografcre SWOich wiełhidełek. 
we OLkaz~e. Pr1Z6d gła.dki, za,cho­
dzący w~ na szyję, spódn1cz' 
loo' z prnQiau złekka rozkloszowa­
na, natomIast z tyłu zebrana obfi~ 
cle w fałdy_ 

Paryskie domy mody lansują 0-

statnio w l1a~dziwaomiejszych miej 

scach umIeszczone kieszenie. Je­
dYńą h;h dobrą Sttońą jest ło, że 

R~ 3. DWie si:ru:e ftrankli (ko­
roińiI.towa i lfi'arid.zetowa) deskOll1a~ 
le będą wyglądały w, teł nQWej po'" 
stad, no i"ocż.ywiśóe na łalklel po'­
staci, jak na rysunku. W tej firan­
k~eJ kOO1pOzy.cji sll1iiaro' m02lna 
"w poiŚpiechu" otworzyć drzwi 
zbyt wcz'e5fńym, lub spóźn1oh?m 
jedn}m1 słowem niewcie'SIlym ~o-

możńa VI nł'Ch be2pie.cznae no~ić śdom. 
wlę;Imze rumy pieniędzy i roozIn_ 

Rys. 4., Pta'SlZoz z grubej ",,/emy ne preąOZil; nawet w naj\\iękS'zym 
tramw,ajowym tłoku, 00 najbar­
dziej ftrc.nÓ'WF ·zł-odz-iej nH:! dOO1y~łł 
się tego sprytnego safe'ti. 

Ry$. Z. Ru:zflitrowana młoda p'a. 

ra demonstruJe nam modę dla pod 
ło'tików płdl obotjga. Suklenka 0. 

Wobi'onaszert>kimd 1aMarnl, ma­
łym łrołnlerzyk!em i mankiecika-

i resztek futra może być nie tylko 
ciepły, ale i wytwo!l'ny. Regla.n,owy 
lm-o) ręka-wó'W, dUEł:Moktąglo:ne 

roieszenie, guz:ik:i i pas z klamrą -
dodają wdzIęku temu uda.nen1U 
mudelOWfl. 

Futłlrzall1'e sJrutecz1ll1e 

chronią subtelne damskIe ramiona 

mtSpori~Auit p.flzyn.'01Si widocznie przed mr'ooem i wZr·okiem na·tall"­

mł'Ódz.leńC'ÓlWl fenomenalne powo- czyweg.o wielbiopiela. 

I 
JUż s~ W SPRZEDAż~ 

Kosmetyki ~~ r 
prod.. G A B E & Cl! Sp.. % o. ó. w Kcdowica~h 

SKŁAD GŁÓWNY; 

PRZEM. ItANDL. ZAKł... CHEl\IICZNE 

LUDW!!( SPIESS i SYN 
L Ó D 2; - ul. PIOTRKOWSKA Nr 101 

OR.U ''fE WSZY~TKlaH DROGERIACH i Pł1iRFU::tIER!ACll, 

(ag. 261), 

Nr 317 (504) D Z I E N N ł li ł. ó D Z KI. 9 



DZIS: HJEDZIElA 

17 sa~::;i ~b:;~:~; cyzja co do losów dtuŻyny pilkar· lem na czele. . . Rozrywka 
• NmnZIELA 17 LISTOPADA skiej ŁKS w rozgrywkach o mi- W BaJi YMCA odbędą Slę Ima-

JUTRO: 6.57 Sygnał czasu, aud. na "Dzień k' O od . 1 tk' turnieju gier spot.. . 1 k jJ:łżkę telefonicz-LISTOPADA Maksyma i Odona. dObry". i ~alen. histor. .7.05 Muzyka. strzostwo Pols 1. ~ Z. I2 :r:un. owe SpD a;ua . Otwo:zy ~m ~ "! 
słowo Radomira ~.OO DZlenmk. 8.20 (z Ledzl) Pro~a:n na 30 łodzianie na. własnym boIska towych druzyn AZS. la na cllybl/ tralIII począłem czy .. 

13H O T.P • k 61 l k' . . Jutro. 8,25 Muzyka. 9,00 Nabozenstwo • Śl k ~ . 1. Wk o;t ·edn- 1• "'n'" 
I .... ~ronacJa -r ~ .po s lego l węgler- z Pazowa. 10.00 "Aud. region. z Pszowa. spotkają sie z mustrzem ąs a tać nC!ZWls,;{a. r ce J (U\. b ..... 

sklego - Ludwika. 1045 ( L dz') Od . d . . tym' h ~ • ,. . G Z 8 8 . 1 f t G • 
1624l!ma:ł w ~or1i~ach sławny.teozof i R: T. zp.oD~ 11.~e{:mt~) M:1;~a AKS. Mecz dla ŁK~ nuec będzIe eyer _ ryw : dzi/a nli SIę ~a e1;c.;ra. rypa me 
1776 t;~~~a J:;'ko~et~isZ;;;;gu _ Katarzy- z płyt .. 11.10 ~z Łodzi) ,:Powrót Posła" zasadnicze znaczeme. Dotychczas Rewanżowy mecz bokserski o dru ozwalala m! W}')SC z domu) ostat-

II . .T. u, NlemceWIcza - fragm. 11.50 (z 1.0- bo' ŁKS Od" , t ." dz' zegra.- , k' :"1. P eczytalem przed na '. " '. dzi) Muzyka z płyt. 11,57 Sygnał czasu i WIem znaj Uje SIę na osra żylnowe miStrzastwo ,uO l ro mą ·S1ą.&Aę rz • 
1837 ukAza~l~, SIę pIerwszeJ lokomotywy hejnał z Wieży Mariackiej w Kra~owie. nim miejscu w tabelceJ a ambicją ny między Zrywem a Geye~ za- ól godziną. Nie było co robIĆ. 

w us :rn. , 12.05 Poranek symfon. w prz-;r. radlOkro- . . • • • k' ł' o. rlWl drugi wyl111clem d _t • 
1869 ?twa.i'cle Ka~ał~ SuesklC~o, . .. nika i naj ci ek. aud. przyszł tygoćln 18 30 l wszystkich graczy Jest odmeSIeme on-czy Slę p Wtedy zdecy owcuem SIę na 
Tegoz dma: Załoz.eme ·RobotnICz.eJ Partu [NiemCY po wojnie 1340 A' d . 'ko • a d . tw . t remiBoWYM 8:8. . . ,ę k Wybra-

Socj2..1demokrató:w w Nie~c:~ch, , 14.10 (z Łodzi) F~I. Kuźni~y' :o~~r, ~r: jeszcze je nego ZW!Cl~S a l. y~ Bednarek (G) pokonał Gomulaka twersy]ną. rozstYl;V ę· 
1917 bv,malł zAnakOmtltYn d~ran~\:iSkl rzez- Buczkówny. 14.17 (z Łodzi) "Studenci łlsamym uplasowanIe Stę przyna]- (2;) CZarnecki (Z) wypunktował lem numer I nakręcIłem go. Ode-

larz - ugus o In. . 1 k" , l ś 'tU 1425 .• . , (G) • 
1989 Wielka antyhitlerowska manifestacja I w( !aOdce,) 0p

po 
°IJ dl tePtSzYl Wl1a4 "5" Ch"l mniej na trzeC1m m1e}SCU. Chcąc Kari1ińskiego (Gl, Ma'Zur . w~- zwal się glos m<Jskl. 

t d t' ski h Pradze' dh- z "-' Zl rzeg ą es ra ny. ,u Wl '.. ~'t. G b k' (Z) Woźnialne ::> t ~e;!o e~70'\X~ze;estc M:dZynarOdOw~ ka. Biura ątudiów. 14.40 Tea!r: wyobraźni . jednak zająć lepsze mz czwarte 1 gr= Z rzy owa un ,,'ki (G) _ Czy pan Tkacz. - spy a~ 
b. • ~ • ~ CI. - • • "Gość kamIenny" - A. PuSZKIna w prze-l' .,. t b k ° • wicz (Z) pokonał KalIna ego , 

D~eill S,Ludenta VI E,-:rople, 3.. SI':: kł"'dzie SPollaka 1520 Koncert Polskiej ostattue mzeJsceJ rze a oruecznze T ''t\._ ak (,Z) grał'z . Kaczma.rkiem 
dZIbą MlędzynarodoweJ OrgamzaC]l ~ . . ..' . • . . ~ AKS S ,. al.1Ur ,'WY. 'L 

16.20 (z Lodzl) Rep. dZWlęk. - OtwarCIe • . t b d hl " .. O .' k" . (G) • f t ,(. . .:ł 
Studentów jest Praga Czeska. KanelI Ludo~eJ. ·16,~ ~ud. dla dZlCC!'lwygrac z . zczel'ze mOWląc, (G) Unton (Z) w I rtl'lldzie wygrał jest, slucnam; 

. I-szej Szkoły Partyjnej PPS. 16.35 (z 1 .. 0- ZWYCIęstwo Jes ar za pro ema- przez .K. . z :Mar leWlczem • _ M oza pan po a y f::,uJB SIę uO 
KRONIKA dzi) Recital skrzypc0'YY Br. ~~otsztatów- tyczne. ,H' kaźdym razie szczere Trz{$owski polronał Bednarza (Z), mnie bo chciałbym zamówić u pa-

W NE TELEFO:N~ ny, akomp. K. BacewlCz. 16.00 (z Lodzi) • . k będ , b . k' Jaskóła (G) wygrał z Kłodasem (Z). J k . 
~~ .. _--~-- n Li,sty i programy ?móWi .. red, K. ~urlde-Ichęcl Są, a Ja Zle n~ OlS UJ SędZiował w ringu Twardowski, na dywan do stolowego po O)u. 
WOj .. urza.d Bezp. - tel. 252-12 "':lcz, 17.00 "Podyneczorel!:.,przy mlkrofo- ,zobaczymy o godz. I2 mm. 30. Punkty bl" li "'/ł'ał c k GoIań. R móu,c"" mÓJ' rzucił pod moim Pow. Urząd Bezp. - tel. 130-01 me". 18.15 .. 5 mmut poezJi"~ 18.20 Aud. i .. O l<3Za .lu.. oaz zy , , OZ ... ,y <:4 , '. 

Kom, Miejsk. M. O. - teL 253-60 dla świetlic yiej ski ch. ,,19.05 (2 Łodzi) I Rano o godz. IO W hali przy uJ. ski i Kapuśnik. adresem niecenzuralny epttet t od-
KpOOgillo't PRa°wt· MM'!'eoJ's'kie = !:~. i~t~! ~:':';:7~ft~~~, kI~~~~ole:'~i:"o~;ż~°:t.~ Rokicińslóej obędzie się mecz .bok- ~~!'<>. zamiteŚCimy. °kbszerne ~rzau· wiesil z trzaskiem słuchawkę. 

• • s... , • . ' • WVLAlaruez ego Cle awego m"'.... , 
Pogot. Rat. Ubezp. - tel. 134-15 Łopalewsklc.gO. ~9.3~ ~rzeg!ąd t:<::~odma, seraki między ŁKS a Conoordią z . . . . . N akrecilem inny numer. Tym 
l'ogot. lekarskie PCK -tel. 117-11 19.40 Aktu'1mOŚCl c1zWlękowe, l!ł.ol Syg- • .•.. ' . ~'. 

S~raż Pożarna . >- tel. _ g n~ł c~~s~ i myśli wybrane. ~1);01.j Dzie~- PlO~l'kow,a. ~potkafl1e to będzl~ T,a- Plenarne nosied7 enie WRN razem ilsly:;załem ~lo.s, kobtecy. 
BIUro numerów . - tel. 199 00 mk, ~,,>2:, ~oncer~ rozrywkowJ:. ~l,05 Cle czeJ tremnr'ilem dla zawodmkow t" ' .. _ CZy moge mOW1C z panem 
DY~URY APTEK lillw03tJn lIterackIe, 21.15 Aud. slownO-, s P ,4' '\'lT O!-.::I'zlk°' Rady ~. 
.: muzyczna: .. u naszych przyjaci6ł". -.ŁKS} bo trudno spodziewać sięJ '. reZyul~rn vvOle:vuw ~el " SkoruDskim? 

Dzisiejszej nocy dyżurUJą apteki: Czyń 21,45 KWG.dransprozy. 2,2,00 (z Lod;:!) l . b C d' p traf'[ dnieść NarodoweJ. w Łodz~ Dodaje do wlia- ':;r • . t k ,f t 'j 
skiego (Rokiciflska 53); Bartoszewskiego. IX-ta .:;u;l. z cyklu ,~,A~~ena ,!la bak!;=r Ize y. oncor la o . 1 a o" domośc.i, ż~ w dmu 21 l!stO'pa<ia - l.te, mąz Jes na 01.~. enCJ • 
(Piotrkowska 95). Rowińskiej - Koprow·1 pt, ,.:W 1P.,~C~ :?,ygrallD. . ~~,15 Koncert, zy ZWyCIęStwo, Zasadmczo bIOrąC 1M/!: T (cz.Wartek) o "od'z. 9-eJ' ra~ _ I-lehehe, na konferenC}l. Ale 
ki . (Pl W l " 'J) St 'l' (Po- czen «('z(;~e .t-sza), 23.00 Ostatn. WIad. ." ,. . ;r:ru .' . > &. • •• 

~o;~ka 91)' °Sr~i~~!;:i-ej (~~:oe;~~~a 51) dziennik::~ ~,3.~~~ Prog:a~ na jutro. 23.3~ 17'KS . zdobył lUZ mIstrzostw? dru- IlI? o~b7dz;~ si~. p.lename ,t>Osl~dze: też pani jEst naIwna. ~ am Jesz~z: 
Dancerowej (Zgierska 61). (z ]'401.1,,1.', ~Iat~om~3sc3l8 SKDortoWte,. 3.3·3; zynowe. ale pozostal mu Jeszcze nije Wo]ewod7:kleJ R.ady NaroooweJ wierzy Hl te konferencte? Przectez 

Program na JU lO. '" , . oncer Z)czen I . . . . . '1' k f " ..... U· . ęd 'UT' 

i5 
(c7.!"~Ć H-J:':>.). 2R58 Zakończenie audycji . mec. z z Concordrą· Na rmgu uJrzy- w.,s-a .. 1, on er.enCJJll:~'I . rz. u vy.ol.e- ludzie mówia już o tym coś nie 

----- <howeJ Nr 15, cos. .. ._ 
i H:'l1nn do 24.00. I my wszystkich najlepszych bokse- WOO~legO w ŁodZI przy uJ. Ogro-, ~ 

OGŁOSZENIE .' Na porządku obrad wybór czlan- Odwleslłem słuchawkę,. ~le zwa 
. ~ , I Dnia .2.4, bI?' o godz. 11 ~ lo~alu Kur- Re;estrocJ'o kort na mfeko 'kó.w o'kr,ęf{owych komrsjl W1~bor· żając na okrzyki z drugIe] s~r,ony' 

ISó~ K:IlllOlklego 50 odbę?ZI; SIę Walne , Czyc11: :ch zastepców. rzer-vodu Zniszczyłem spoko} tej 
TEA'!,.!,: W. P. (Cegialniana Nr 27) - i ?;'::'i'l!11:; _C~~lt.r:tlne[!'o ZWJą.z",:u. Stenogr::- . p.' 
d 191':" 11': 30 P w 't posła" • fl"', l .'.'I.1'l-.,zvnlstck Rz.-PolskwJ w Łodz1. Wy,dz.J.ał A1lfOWlzacji i H.am.dlu Za- OFIARY kobIety. 

go .z; .' a l g. ..... ," o ro I > 11:"'0 i Ma~7.vnistld, stcnotypi'ltId i członków rzadu Miejskr~ W Łodzi poda.!e d'O Sz!abińska .Jad.....ł-a składa 20() 
.1EATR POW:SZE{]H~ TI!. \ ci'" l Zwip,:>:kn uprasza. się O jak najliczniejsze '\vliadowośC'!. że na mleko na tni'esiąc .~'V.15 Nowy numer. 

Ll~t?,pa~a 21) godz. 19.15 l }5.30 korne la l p1":Wbycie,' zł. na ,.Sienldewiezówkę". _ Czv mieszkanie pana Ttt-tt-
BlIzmsklego "Pan Damazy • .' ("0'11) Zarząd Związku. gru.dzień Z kart Dz.O należy z3:I"e,je- ~ -' 

TE.'\'!'R ({lllU1HtALNV DO,",lU żOf"N!,F:-1 • ,.. <:~ () • II 1 . t '10 ..,. rożka? 
"""'A (PrzeJ'azd 34) .e-odz. 19.rJO .. Ma1Olr _ ~.lrwac i1lpotl rele.sraCYJTIY w Z oka""i· imienin dyr Hantli 
.I:\.LJ._ StaCjach Sekcji Opieki TIad Maiku i ....,. . . _ Tak. A kto mówi? Ba~~~~~'ri .. :svn;ENi\" lTrau;:,'Utta 1) - HEL (Legionów 2/4) - .. Samotny ta- Dzi'eckiem. Z kart Dz. 1.,.--6, M (Ma- Centr. Zbytu Porcel. i Wyr. S~kIa- . . Chod . 
godz. 19.30 "Moja żona Pene:opa". . giel" c':'e:rzyńska) ML(dla chorych) II ku- nyeh ~dmunda Br.udy, u. 4.5,00.- , -:- MmeJs~a z tym. Zl o po.--

TEATR GONG (Południowa 11) - godz. STYLOWY Kilińskiego 124) "Gdy pon rejlOS:tracYl,ny \V sklepach m:e:j- skłaa.aJą . pracownICy na Łódzką. splecn. M a/zonka pana zemdlaJa 
19.30 "Przez dziurkę od khlcza", Dymsza Madelon". k'~~ " ..l._. 1 Ro(1..zmę Radiow;l . P t h 
Giel'asiński. WJ.,6K:o.'I" RZ CZ d k 16) C' h S, L~l SIec:! mZ~e'l'czej \v nieprz,ekra- . "t' na ul. RokicińskieJ. roszę na yc 

TEATR KOl\iEDIl MUZYCZNEJ •• LV'l'- wesel:'·' , . > awa z a " lC e cza'JącY1:,'cm t,e._.:-rnmi~ do Ul1!i,a 20 listo- Nowy (J7). numer SZPI·.Ak"IJniast przyjeżdżać: Rokicińska 28, 
NL"i." (Piotrkowska 243) bodz. t9-ta pada '\ tą,cz,n e ... łt!' 
.,Wesoła wdówka",. . ROBOTNIK (Kilifisklego 178) - .. Dzteń l <n. t'.' t" ,l.,... • ,.:I, . .T.1' .' . n. sklep spożywczy .... T!!:z~n::. ł'IĘTERKlJ ~ raugu PRZEDWlO~NIE (1;eromskiego 74-76) U\v"Zigl1ę-dm.1ane n1e bę'Clą. Ukazał SIę nowy numer };SZpl- _ A coz ona robIła na tym kon-

T tta 1) iVielkiej przygody'" ł riO y:tl1 ermm!e za'une I'eK ama'Cl1e • '" " , 

DZIECIĘCY TEATR KUKIEŁEK RTPD .. 15-1etni Jrapitan". . lek"; który zawiera nl. in.: wiersz cu świata? 
'(ul. Nawrot 27. Dom Kultury il.'rEic,ianta) REKORD (Rzgowska 2) Nie l Z b d t· Le p t ak f p b l' 
"o zaczku Szkql.acz1m i o Sov:i~dżale:' uChw3'tny Smith", .. - e rania i o czyły s~ yryc~ny ona as ern a" ~ - an wy aczYJ a e me czas na 

~a S~:ł,~OW:SZ:;~~ta o g~~~~'l~e~:zil;~: B~jKA (Franciszkańska 31) - "Nie-lnZIŚ' lle~ony 1 humore::!tę K. l. a.a~cz~n .• podobr;e pytania. Czekamy. , . 
wie~:: ;t!:rt~." bo Jest dla was". . -"0/ sali Domu Kultury Milicjanta, ski ego, Stefana GrodZIenskleJ, Skanczylem rozmowę ze z/osh .. 

. --0-,. WOLNG~(I fNapiórkowskiego 161 Nawrot 27, .o god.?;.ltl..3O urocz'V-sta aka- Zdzisława Fedaka, iartnbliwe re- wym zadowoleniem, które maJo 
OGROD ZOOLOGICZIjlZ na Zdrowiu ~dÓ ... U kresu drogi". demia z racJi dnia propagandy R. T. 

jazd tramwajem Nr 9) - otwat:ty codzlen- ROMA !RzgowSka84) .. Dzisiaj t P. D. cenzje z książek janusza Minkie-- sympatyczni Niemcy mizywaIi: 
nie od godz. 9-ej rano da 'Zmroku. zawsze'" wicza i Hertz .. Rojewskiego _ pió- ł)Schadenfreude". Na, polski trud-

ZACHĘTA - (Zgierska 26) ...:. .. .Doro~, JUTRO (I8.II·46)· ra. Włodzimierza Slobodnika oraz 00 .. to przełożyć. 
I (carz Nr. lS". - W lokalu' Str. Deillokr.. Piotrkow- . 

SWIT (Bałucki Rynek 5) "Zwariowane ska 89, o g-odz. 19.30 prelekcja prof. dra utwory Wandy Brzeskiej, Jana _ Niech sie chlop przejedzie na 
lotnisko". T. Hilarowicza. na temat zagadniE)}i WY- Śp'e k J t l S t d 1_' ., k .. '1 l b' 

MUZA (Ruda Pabianicka) -:- "Srebrna borczych. Wstęp wolny. 1 wa aj o em, ~ ana z au yn- RO~1Clns -ą - mys a em so le. 
flota", - W lokalu Zgrom. Kupców, Piotrkow- gera, Le.opoI.d.a Lewina, Edwarda Takich i tym podobnych telefo-OSWIATOWY OM TUR" (Kopernika 8> ska 40, pokój 12 o godz. 19-ej zebranie K 1 
- nieczynny z pOWOdu remontu. zar~du branży rynkowej, a w pokoju 5. ar OWICZa 1 In. nów załatwiłem okolo 30. Czas tt-

Kino Wisła rozpoczyna sea';lse C? gO~. o.goqz. 1~.30 zebranie zarządu branży pa-W numerze rysują: Jerzy Zaru- 1 tł' ~l;fl' t' Oh cnie siedzę 
FOLomA Piotrkowska 67) - .. Wielki 15.30, 17.30. f9.30 - w niedZielę l ŚWIę- pIermczeJ. , b E kL' ... k' M' p y,va ;nl ~ .. I.e me. . e . 

przełom... 'ta C!d godz. 1'3,30. - W loka!u ~ubu LIter .. '!ra~go~:tt:: 6,! ~J r,V. lprnS l, .1ecz!,slaw W komIsar1acIe MO 1 nudzę Slę. 
WIS'''A (P . d 1) Nas okr"'t" Kmo Bałtyk rozpoczyna seanse o· godz. o godz. 19-eJ WIeczór autorskI: KaZImIerz l P10trowskI Karol Barameckl Sta- N t d t 1 f, • l~n mt' 
AD IA(af~eJaz} 15 'i tn·zk .t" :. 16.30,18,30, 20.30 - w niedzielę i święta Brandys, Seweryn Pollak. - Wstęp bez- • l C' i h' H J awe O e e onu me wo ° 
TA:RY (Si=~e.;ic~~ 400 ~ a:'~:~rb od godz. 14.30.. płatny. n1S aw le oc 1 ll-ga. się zbliżyć. 

rOdziny Goupi". l'8. ................................................. --............. --.... .,., .......... .,., .......... -. .............................................. ~,...~ .................... "O.. .... __ .... --. ............................................................................. " Ale co się ubawiłem to się uha-
gi~~:NlA <Przejazd 2) - .. samo~y~. KAMIENIE cChrhoorO~y wątrobY •. źołąardktratyi:zek, ZIOŁA «CHOLEKIIIAZA»SF.pr;zed.cwł1apt.iChskł'lakinP!. La?;~ wiJem! ' 
TĘCZA (Piotrkowska 108) - .. Tyran". .. • ł . roczne. zaparCIe, '. e .' -:- . lZJ. ~ . ero. " o e aza' ~ WŁAD 

. BAŁTYK ,(Narutowicza 20) ,;.... .. Nasz lO eun, e złą przemlanę n:'laterll zwalczaJą H. NIEMOIEWSKIEGO WarszaW8, Mokotowska 50. '" • 
okręt". l'IIL ....................................................................................... --.-. .................................................... __ ............................................................................................................................................................. ~l::4 • ___ .......... __ ....... _______ _ 

Powieść 29) 
Przez cały okres podróżowania najbardziej doku­

ezała Andrzej owi bezdomność. To też z uczuciem 
ulgi rozstawał się ze swym udomem na kołach" -
pociągiem. Miał dość jazdy. Chciał zamieszkać nor· 
maInie pod dachem. 

Gdy znalazł się w miasteczku K., wyszukał sobię 
mały skromny pokój. Właścicielem całego domku 
był czapnik Poderwanow, Zajmował on wraz z żo· 
ną jedną dużą izbę. Pozostałe dwa pokoje zamiesz­
kiwała rodzina Win:ierowskich: młoda lekarka Ta­
tiana Winierowska i jej rodzice, oboje już w pode­
szłym wieku. Andrzej owi oddano pokój, który przed 
tym służył jako skład do różnych ~ gospodarskich 
rzeczy, Był zadowolony z tego skromnego loCum. 
Ustawił wszystko i urządził na swój sposób. Mó­
wiąi:: prawdę, nie było znó""J tak bardzo czego usta­
Wlac, Zmieściło się tylko łóżk·o, mały stolik, eta­
żerka i dwa krzesła. Właśnie ciasnota odpowiadała 
tern?' Andrzejowi. \Y/ małym pomieszczeniu nie 
czuł si~ tak samotnie. 

Ki2dv 1UŻ poczuł się "u siebie" 
gruntoi~!UiB wypocząć. 

postan.owił 

Zanim przystąpił do pracy! w cią~u kilku dni 
leżał całymi godzinami bezczynnie. Może dlatego, 

'te w ~aden sposób nie mógł pogodzić się z faktem. 
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I 
rozstania z Hanką - zaczął, tak jak kiedyś -. znów 
cierpieć na bezsenność. . 

.w. równym stopniu trapiła go myśl o losie ro­
dziny. 

I tak jak kiedyś, nkwiele pomogły rozmaite me­
dykamenty. 
Przyprawiały go tylko o ból głowy. 
Postanowdł leczyć się··, pracą. Obłożył się sŁosami 

książek, zaczął uczyć się języka rosyjskiego, którego 
początki znał dość dobrze. Od rana do wieczora 
tkwił w szpitalu. 

W wolne dni wyładowywał drzewo z barek na 
Wołdze. wprawiał' sa.ę w podawaniu owsa do mło­
ckarni. 

W Rosji podczas wojny cała inteligencja w ra­
zie potrzeby pracowała fizycznie. 1 działo się to 
w sposób naturalny, bez tak zwanego poświęcania 
się· 

. Dotychczasowe pojęcie Andrzeja o pracy było 
dość naiwne. Przeikon8:ł sd.ę o tym w pierwszych mie­
siącach wojny; gdy Niemcom zdawało się, że spara~ 
liżują cały przemysł sowiecki. Na wpół zniszczone 
urządzenia i warsztaty, wywiezione w głąb. kraju 
w czasie masowych nalotów, niedługo ę;ta.ły bezczyn. 
nie. Nowe fabryki. szybko.' wyrastały c::tm!gdzie do 
niedawna rosła tylko t.rcp.-;7ą j komin'\' 'abryczne za~ 
czynoły dymić tatp. g,dzie rlo ,nieda,,\Tp..a dYmiły tylko 
'ogn i -

1p a pastusze.1\Vszystko to spra ... '{;ała~ig~ntycz. 
na, nadludzka praca· . 

Andrzej niełatwo się do t~go ptzyzwyczaił, tym 

bardziej l że nie był zbyt silny fizycznie. 

-- Ale J,ezeli inni p.0trafi~t .. 

Nie bez pewnego' zadowolenia patrzył na popę-
kaną skórę swych rąk, na zgrubiałe palce. . 

Ofensywa niemiecka coraz większymi klinami 
wbijała się w ziemię Związku Radziedkiego. 

Nowe partie zmobilizowanych szły na front. Mia­
steczko K. pustoszało. Właściwie nie było to mia· 
steozkof l;ile ogromne, kilkadzieśiąt tysięcy mieszkań­
ców liczące, sioło z porozrzucanymi szeroko zabudo­
waniami. 
Znajdowało się tam kilka sklepów, kino, parę' re­

stauracji, apteka, szpital i stacj a przeciwmalaryczna. 
Kierowniczką tej stacj i była Tatiana Winierowska, 

kobieta lat 25-ciu, wysoka, o śniadej cerze i czarnych 
oczach. 
Ponieważ mieszkała w tym samym domu co An­

drzej. wie,dział dokładnie co rohi. Poza swoją pr;'.cą 
zawodową - zajmowała się' naj cięższą' fizyczną ro· 
bo tą. 

Ludzi w miasteczku było coraz mniej, a pracy co~ 
raz więcej. Czekało niezżęt.e żyto, W czasie żniw 
i zwózek nawet w dni śVłiąteczne nikt nie siedział 
z założonymi rękami. Cały personel lekarski rów­
nież wyprawiał się w pole. Andrzej nauczył się do· 
s~ónale powozić. Raz podczas powrotu ciepłym 
WIeczorem z pola dostrzegł rozmarzone spoj rzenie 
Tatiany Winierowskiej. Patrzyła w jego stronę ... 

A może mu się tylk{l tak zdawało? 
Znikła bezsenność. Zmęczony trudem fizycznym 

zasypiał natychmiasl. . 
We śnie błądził wśród cienistych klonów rodzin­

nego miasta W. Śniła mu się Polska. Konkretnie 
i boleśnie, a zarazem cudnie, lak na.iniekniejsza krai. 
na !t baśni. 

,(~.l.c.n·l 



Przetarg. llleo~Taniczony l'ozplSany na dzieli 19 listopada 1946 r. na 
g~dz. 10 m.aJący ~lę odbyć w lokalu Centralnego Biura Technicznego 
Łótlź, Pla~. ZwycIęstwa 2, bud. D. na. wylrona:n!.e szkieletu żelaznej 
konstrUik~Jl Retortowllli, 24 sm. zbiorników z blaehy kotłowej grubo 
16 mm. l 28 szt. skraplaczy CS2 z blachy 5 mm. .. - z przyczyn od nas 
:niezależnych () d w () ł li j e In y . . 

Kiel'Olvnictwo Fabryki' Dwusiarł1zku Węgla 
w TomaszoWie Mazowieckim. 

OGŁOSZENIE 

W SPRAWIE lUASZYN DO WY~WIETLANIA PL..4NóW. 

. Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych W Łodzi Poszukuje 
firm z dziedziny m.aszyn do wyświetlania i wywoływania planów 
i naprawy tych maszyn oraz artykułów i części do nich. 

Wyczerpujące oferty naleźy składać do Dyrekcji Kolei W ŁodZi, 
ul. śródmiejska 20, dla Wydziału Drogowego. (p. 2077) 

BATERIE 
RóżNYCH TYPóW POD MARK4 

"JEDYNA JlI 

o NIEZRóWNANEJ' JAKOSCI POLECA 

Pabryka Ogniw Galwanicznych 
L. L--E A Q S K I 

(1 ZĘ S T o () H o W A, 1J1, KRóTKA 10. TEL.: 19-00 12-71 
(Kr.2010) 

p O l S K· A 
RACHUNKOWOŚĆ' 
p R Z E B I T K OW A 

LOtl2, ul. PIOTRKOWSKA 73. - Telefon 1'73-97 
. ~ o l e c. a: pełne" Immplety lU'ządzeń do księgowości przebitkowej 
imansów, magazyru j pła~, druki zapasowe. aparaty, skrzynki i t. p. 

Przedstawiciele: 
BYDGOSZCz. - Grajnert Franciszek. ul. OSada. 24. . 
GDAŃSK - - Skłatl Papieru Ryszard Cup.ryn, ul. Libermana 46 c. 
'~VARSZAWA - mnrozbyt; ul. Mars.załkowsks. 112. 

Wysyłka próbnych 
lwmpletów za zali­
czeniem. 
NOWOSć 0028 

BOMBY' 
samoświecąće 

CENY HURTOWE. 
» REKLAMA a 

LóD1i 
PIOTRIi,OWSKA 46 

(w podwórzu) 

BZDUR' CHOII UJB 
p o l e {! a po cenaeh hurt{j~h 

Skła·d materiałów piśmiennych 

Henryk Kapela 

I
Ł o D ~,.PIOTRK.OWSKA. 165 .. Telefon: 188 - 82 

Prowincja za za1iczenliem. 

. (p. a008) 

,PA~STWOWE ZAKŁADY 
TELE I RAOIOJECHłllCllE 
w WARSZAWIE 

Fabryka Lódzka nI. Skrzywana 9 
Telefon 201-84 

pOSZUkują [hemlkil 
na stanowisko kierownikaoddzia. 

łu galwanizerni, lakięrni· i pole­

rowni. - Warunki do omówienia. 

POWSZECHNA SPOlDZłElN1A SPOZVWCOW 

DOM TOWAROW~ 
Łód~J vi. Piotrkowska Nr 100 

PROWADZI DZIAŁY: 

wtóldenniezy: wełny. bawełny, 

·ptótna. jedwahie. konfekcji, artyku-

łów g·osp· domowego, emalii. szkła. 

llQfCelany. fajansu, materiałów pi .. 

POL.eCA 

śmienriych. zał;J'a wek, 

smante-r,iIJ. 

d.r·ogerM, pa-

m.!Jwyższej jakC}!ci amery'k.ańsk:e my-
dta, nożyki, maszynki ł pęd?ile qQ 

golenia, past~ dQ obuwia, pros.zek do 

wyborze. ;eszyty szwe·dzkie. iJlówkf. 

patefony. igły dCl p.atefonów, igły d& 
szycia, igły do maszyn, nIci. i wiele 

innych. 

Duży wybór 

----x--

um~afkowonę ceny ~ 
{ag.2Q.g} 

. -

POLSKA HURTOWNIA GALAII1ERYJlłA 
. ~ SPóLKA Z OGR. OD];>. 

Ł O D ~ ł NOWO.MJEJSRA S (W PODWóĘW). '!".EL. %7'Z-3~ 
POLEOA. lilA SEZON $MOWY : 

:-"':łl_W_.Ąj~.<Ą. r~ .... ___ ._ ...... _ .... _. __ ~ ... ~ .... _____ '" .. < __ .,. ••• _.~._ 
. 0raz DZIEClNN4 • ..,... 'WlELlU wy .. ł 

:BIELIZNJp CIEP14 D·A M S K ~ 

", I E L K A A N KlE lA IL 
Z NAGRODAMI 

JAKIE TEMATY CHCECIE OG~Ać NA EKRANIE 'l 
WOJENNE? 

ROZRYWKOWE"? 
SPOŁECZNE? 

DRAMATY CZY f{OM"EDIE? 

UCZEST:N'"lKOM ankiety przyznane będą nagrody ogólnej 
wartQści 

50.000 zł 
oraz bezpłatne bilety do kin! 

Szczegóły w najnow,Szym numerze (7)dv.'Utyg{}dnlik~ ,~ I L M" 
D o n a b y c i a wszę d lli i e ! 

::.::::::::::::::==:~::;::::::::::::::~:113~11::I:=~ł::~:;CCł:~:::::=ł=:~:::::::::::3:::::: 

U p R E C I SI O Ił S .. R A Dl O n 
:: S I E N li l E W I o Z A 2 Si :: :1 5i pod kierownictwem zagranicznych sił fachowych. !ł 

SS Tanio - szybko - fachowo, remont, przeróbka RADIOAPARATóW li 
wszelkich typ' ów - badanie emisji lamp .. -. ltEWELACJAt Dora- .... 

~ -lO! :5 bianie fa} krótkich. - - - Nowocześnie urzą.dzone laboratorium. :: 
:: KUPNO - SPRZEDAż - ZAMIANA. (ag 243) a 
SS Wojskowi i urzędnicy państwowi 10% znWd. !: 
:;:::~:::::==~::::::::;::::~:::g::::::=::=::::::::::::=:::m:::::::::::::.::===::::::::=-

ił ie' 
Dl~ w y g o d y P. T. Publiczności 
Administracja "Dziennika Ł6dzkiegoH 

przyjmuje 
OGŁOSZENIA I PRENUMERA TI 

z dostarczeniem do domów 
'IV "SKLEPIE POMOCY SZKOLNYCH'" 
Piotrkowska 96~ parter front. - tel. 212-47 

NAUKA ł WYCHOWANIE 
MAGISTER praw, tłumacz przy­
sięgły: łaciny, rosyjskiego, nie­
mieckiego, francuskiego, angiel­
skiego. Kilińskiego 36. (695(}) 

KOEDUH:ACYJl\!"E Kursy Central­
nego Związku Stenografów i :Ma­
szynistek Rz.-Polskiej, Piotrkow­
ska 83 - pod kierownictwem B:re­
lewskiego i Kiliflskiego 50 - pod 
kierownictwem Wojnara przyjmują 
zapisy na stenografię, maszynopi­
sanie, korespondencję, księgowość. 

(70B6) 

----------------------~~NGIELSKIEGO udziela indywi-
dualnie. zbiorowo. szybko, grun­
townie, qyplomowallY. piotrkowska 
~ m, ~ . i5,wO.p) 

Wytwórnia Chemiczna 

TEOFil PAŁCZVtłSKł 
Łódź, Nawrot 43, tel. 228-52 

~a 
PAS.Tv· DO OBUWIA: 

"P 
(PAP) "I B G O" 

. 'PI'E-C E: "1 N'- SKLADZlE OZDOBY c~~~RN!~~~~P~I\~~NAOO 
\MALąP~LNE ~ ______ a_u~~~.o_~_m_~ ___ ~~_._~_M_)~ 

cena zł 3.100.- Międzymiastowy pnewó~ towarów .. ' ładunki! zbiOrowe 
poleca 

CENTRALA TECłlHICZIA 
samochodami. ł wagoDami do WargiłW)'. Czę.st9chOW'lł. llydgo~~ 
(~dańska. Gdyni, Jeleniej Góry. ga.towf.c. Kpa,k()'Wa. Wt'OOlAwiJa. P'ozqapia 

j Szczecina . 
ĄlIĘDZYNA.BODOWl EKSPEDYTORZY 

p I O~~~~l=2~1: 109 I C. H A R T I S.A., 
Źarząd &zxmusowi_ ODDZIAŁ. w r..ODzł, ul. KILIlQ'SmGO&l. 

1 ................ __ ....... __ --{ ... 5 .... 5 .... 57 .... -,;;.p .... ) ~I ......... T .... e_l .... : ... 1 .. 02-...... 11 ...... I""""""Z7 ... % ... -8 ... 1 ..... -_ .... Ma-"g ..... ltZ ........ yn ... o .... w_anl_~_,,_p_r .... lI; ... eP ... ro ....... w ... ad_z~ ....... _łn ... ~;.,.A_.s_n._ .. 

CENTR LA" GOSPODARCZA 

" 
11 U 

,w WARSZAWIE 

Odd%iai W lo.dzi, ul. Sł. Jaracza 6 

--~ 

w cenie zł 8.160,-

PALTA MĘSKIE NA OAŁEJ POSZEWCE I WATOLINIE w cenie zł 4.426,­

PALTA DAMSKIE NA CAŁEJ PODSZEWCE I WA"fOLTh"IE w cenie zł 5.55tl.-

SWETRY. BLEZERY. PULOWERY, REĘORl\IY ·WEŁ1'!i'LL\.i.VE. 
SZALE I INNE ARTYKUŁY' W cenie od zł 1.750 • .,..... do zł 4.500 • ..-

KOSZULE W cenie zł 56.0.-

CZLO~AOWIE ZWUZK6W ZAWODOWYCH, ZA OKAZA1't'lEM LEGlTYMĄC,Ut OTBZ~M:UJa. 
1 O~ B A B Ą, 'l,' V. 
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~lSi';::-~;.~·r'::m=",, _____ ... CIEPLE bambosze najrozmaitsz~ 

LE1iARZE kapce, pantofle domowe, damskie 
.............. ~__,_ ... , .. ~,_ ................ _ 'męskie. dziecięce oraz torebki, wa 
Dl' mea. ~l, .. ~,;,.v H..U,\l'II, specJa. lizki. modne. tanie obuwie zastęp­
lIsta ChO!\):l s!{órnych i wenery-' cze, pOleca Sklep wilellski, Lódź; 
cznyctt, przyJmuje 8--10 i 5-7. Piotrkowska 142; (ag 296) 

Nawrot 5. . lagi KUPIJ'ItIY każdą iloŚĆ obić meblo­

~I~~:Y'~·~(';\;;l~!:\:zni. Ch~ro1JV wy ch. materiałów dekoracyjnych. 
skórne ! Wt'I1(;\·yn:i}l!. ż2rom"l:ie>:;~ liranek i przyborów tapicerskich. 
Nr 4], ::l-u. tel. 15tHiS. {S31 !IlI If-ma E. WitczaJ>, Łódź, ul..· Po-
____ . ___ . iudl1iowa 2. tel. 237-21. (ki' 447JMl 

omony CHOINKOWE (bombki) 
VI dużym wyborze poleca Wy­
twórnia ozdóh choinkowych. Lódź 
Wólczańska 234a, róg Czerwonej, 

od 
1:,538-pl 

'Of>;:;ZU­

';:"'f'':l'\''''h'' do 
{;;'>l:-pl 

~l'. med. 8. żURAKOWSIH, spec­
JalIsta c!lorób skórnych. \Vem~rycz 
nych i moczopłciowych. Piotrkow­
ska 33, g. 12-1 i 3-,5.30. (I' 1161 

t';ll. 1':7~~~_. __ .. _ _._:~':073) CENTRAiA--T;kstyl~a . pps:mkuje 
nO"'l ~n<;nI.OWY. Poleca najtaniei JOJO - doskonałą namiastkę jaj-l :POTRZEBNA samodzielna gospo- 3 ~tynowanych mas'Zy?ist1d -l~Oł 
meble biurowe, sypialnie, stołowe. ka poleca Wytwórnia Artykułów I dyni. Dobre warunki. Referencj.e respondentki. Zgłasza? Slę \Vy~;7;la. 
::;abinety. ku('hnie. tapczany, leza- Spożywczych .. IVrarko", Dr. Maria !wymagane. Zgłoszenia, NarutoWI- Personalny, Cen~rah Tekst;ylneJ Ż N E 

Dl' Wó.JCIU Wl}'CI.AW Choroby 
oczu _. powrócił i przyjmuje 4-6. 
Brzeżna 18, tel. 176-50. . (ag) 

ki. stoły i kr.>:esła. nuży WYbór. - Kozłowska, Łódź. Kopernika 67, leza 52, wejście zA,.'"'n1iiLudowej. przy ul. Moniuszkl Nr. 3. I Pl=Ó~~) R Ó 

;~~~i~g-~1~r~1~~:.!t3 f5~~ t:f.e~\f2~~~ ~~~_105-1O. (553ł-p) I ~~ ~l~~~: schodowa, parter (~04~ I\~.~~j Nr. 4. _... ..... (I ~~ T!<;1:.Fa'1':'\':I:l?-I'~.·.!~"~ .. r.;~-fYl':~~.~.~.!~.·1~.; ~ .., .... f~ .... : .. f'._~.'! .... ej .. :, 
(ag. ~.16) KUPIĘ szpul maszynę. pośredni-. ---'.,"'. , POTRZEBNA pomoc domowa, W1'1- ".' i. • _ . • u .... ". " ~ .. , . H 

-..;...------------- I ctwo pożądane. Zgłoszenia: Sam-' GOSFOSIA samodzielna potrzebna domoŚĆ Zacisze 63/10 (nr. 5!J-k1 J' '·'ni"cki KO"~"'Jlr,,'! "" 

Dr ZOI"'iA S KO.:'HE()ZKA, lekan. 
szpitala Kochanówka,. specjalista 
chorób nerwowych - przyjmuje 
4-6 uL Piotrkowska 16. Telefon 
276-43. Leczenie elekb-owsb-zą,sowe. 

:-:Ufn:,:o . .; PAR ,'\TY , fotoapamty. ki- polski, ul. Główna 30;3. (5543-p) ,Pabianice. Skrytka pocztowa 52 .. -----....... - .... ~.-' i~~:~~a~i~: ~ pil}trlm·.'!~1~~·84.·f~'on1.. 
l'oanara-ty. telefony. motorki. każn:j I (69-k) FOTI!ZEB:NA pomoc don;owa. do . ~;ierwsze piętro _ od tr7.,~ciej, 
radiową. lampę. róźne przyrzcdY SPRZEDAlU magiel. Kosek .Julia. małŹ"'llstwa od zaraz. Łó::lz, GłOW-

1
' (6782) 

~ narzędzia kupUję - sprzedaję ~ Włodzimierska. 25. ad godz. 12 do ----- na 56 m. 5.. (7050) _. _____ ._.. . 
zamieniam. Gdańska 17, KsięŻlliak. 15-tej. (6949) GOSPOSIA do całkowitego zajęcia POTRZEB,.T." pomo" do 4-letniego I. WYTWó, R~IA PUDEI.EIi _ T:SK-

(248-p) (ag) ~-------'.~--_.. się gospodarstwem, dwoje doro- l. ... "" v OV\ YCIl R. Pluskow-kl 
.. '--"---- KUPIE elegancki, biały obrus na słych, dziecko, potrzebna. ZgiOSZ<3- dziecka. Zgłaszać się f-ma "Gałga- i TU~ ':'-'l'~ k-=- .- t~l les·-s5. 

Dl' ZOFIA KOŁSUT. choroby· ko­
biece. akuszeria, powróciła i przyj 
mUje obecnie, Łódź, Piotrkowska 
70 m. 8. tel. 212-22 godz. 3-S pp. 

. 12 osób z serwetkami. Piotrkowska nia z referencJ"am1. Narutowicza. nek" Piotrkowska 72. (prz.) jL6dZ, ~ lIS leg? 00. • • ' SKJ"EP hurtowo-detaliczny dobrze ) 9 " ) __ -._ .____ _______ wykonUje wszelkIego rodzalt,I kar-

eie Łodzi. branży malarsko-my-·- -- -.---.'. l"OTRZEB~""Y czeladnik krawiecki' tonaze. ;} 
prosperują,cy w najlepszym punk- 130. Sk.lep g~lanteryjn!.:_~.~~?!-.::!: ,. f12 godz. 1.7-'-19. {551,,-p~ e361-p) 

dlarskiej sprzedam z towarem STół.. dębowy rozsuwany, prawie --_.. i podręczny. Piotrkowska 92 m. 56. 
względnie przyjmę wspólnika fa- nowy. sprzedam. Tkacka 8. KALKULATORA poszukuje Fabr. A. Gołdobin. (7043) RADIOODBIORNIKI - naprawy. 

(5372-p) 

Dr RATAJ-:tURAKOWSKA, spe­
cialistka chorób skórnych, wene­
rycznych u kobiet, kosmetyka le 

t k .~ (5513-p) jśrub i Wyrobów TłoczollYch pod, szybko, tanio! Porady, spraWdzanie 
e,lowca z aphatem. Powód: wy- ~_ zarządem Państwo"nnTrń Juliusz .Ja- E-SPEDIENTKA rutynowana ze radioodbiorników 'bezpłatnie. Fir-jazd na stałe do Warszawy, wia- ." oT- .n. 28 
domoŚĆ: L6M, Tr~.ugutta 2 (Owo- TAPCZAN 2 x 130 do narzuty no- risch. Łódź, Wodna. 11[.13. Podania świadectwami potrzebna do skle- ma S. Koralczyk, Piotrkowska:': • 
earnia). (P. 2065> wy, solidny, okazyjnie do sprze- !wraz z życiorysem na1eży składać pu kolonialnego natychmiast. tel. 208-14. (5004-p) 

karska Pi?trkowska 33. godz_ 12 BRULIONY. zeszyty. papier, ma­
do 1 i 8 0.0 5.30. (kl116) kularora oraz l'epere.ejs. wiecznych 

Dl" LIBO ALEKSANDER. chorObY piór.- 1 .. 6d~. Piotrkowska 96. -
uszu; gardła, nosa. _ przyjmuje Sklep l?omocy Sz~olnych. tet;fon 
8-10 i 4--6. Przejazd 6. tel. 101-50. Nr 212-47. .wł.) 
______ ....... _______ (B_g_} MEBLE W dobrym' i !/:łym !ltani~ 

Dl' med. WIELICZA:6rSKI Henryk, kupuje stolarnia, Krssiclrleg;,. 3 
choroby wewnętrzne, spec. choro-, przy Rzgowskiej (przY!3t:m~k, Jl.-

by płuc (gruźlica) i serca.. Piotr_lseCZllB.). (6985) 
kowska 152. m. S, - telefon --. '. .- '. 
Nr 183-16 _ wznowił przyjęcia M.i:l:NTOL. olejek miętowy, olejki 

. " • perfumeryjne. glicerynę. surowce I 
Godz. przYJęć: 8-5 po poło (4846) ! kosmetyczne. Zakup!kaM4 ilość: 
Dr Henryk PROCHAcIil, chOrObY! "ENOT.,A" Łódź, Napi6rkow"Jk~l'­
skórne i weneryczne. _ Legion6w' go 24 tel. 177-00. (p. 2018) 

Nr 17. godz. 12-1 l 3-6. (5810> w"iTW~RNii KO~~K(';rr'nAĄi-1 
Dr medycyny ANTONI 
SKI chorOby kobiece i 
ne, od 3-5. Legionów 
Telefon 216-82. 

SKlEJ G. Troczyńskiej - śrM­
MAJEW- miejska 48 - poleca bieliznę jed­

wewnętrz- wabną najlepszych gatunków. 
1[3 m, 1. (51"" ) 

(3514) . "u-p 

ARTYKUŁY FryzjersMe i Perm.­
Dr W. STEIN specjalista 7chOrt6ebl meryJno _ Kosmetyczne J6zef Po-
nerwowych. śródmiejska L Si 
1.92-55. PrzYJ'muJ'e 4-6. (4121 pl ipławski - 6dź, enkiewicZJl 63. _____________ -_ITelefon 152-02. (p. 2078) 

Dr -PIETRASZKIEWICZł specjall- -_ .. _ .. -..,-
sta chorób uszu, nosa, gardła ..,.- Sn~Bno. złoto -: złom kupuje ~at­
Sienkiewicza 73. Przyjmuje 3-4, dą. ilość Zegarnustrz, ŁódŹ'. Piotr· 
6:-7. Tel. 195-00, wewnętrzny 19. kowska 4, tel. 141-64. (6966) 

____________ ~.zt62-P) OKULARY, strzykawki. 'tel'mQme­

Dr med. SIENKO KSAWERY, _ tr! .lekarskie i inne. ł' .. ód*. Now(-:­
specjalista chorób sltórnych i we- mieJska 3. (A~. 2851 
nerycznych, pęcherza - przyjmu- KUPUJE druty nawojowt', Zakład 
je: Łódź, ul. Kilińskiego Nr 132 F,lektrotechniczny. ul. M. Stalina 
w godz. 12-2 i 4-6. te1. 205-55. Nr 11 tel. 151-34_ !52G7-n ' 

(4956) " 

Dr med. STANISŁAW SffiERGAL, WEZMĘ w dzier~wę lub odkupię 
specjalista chorób skórnych i we- warsztat rzeźniczy. Al 1 l'li,I'aja ~ 114 
nerycznych - Piotrkowska 134 (6995) 
Przyjmuje od 4-6. Telef., 269-96. ~ĘCZKJ ł:elazne i kalafonię kuui 

______ (613) Wytw6rnia chemiczna "lTLTRON" 

D Łódź. Południowa 78180 tel. 138-19 l' med. HERDER STANISŁAW, (p. 2061) 
choroby skóry i weneryczne - .. __ _ 
przyjmuje od 3-6. Gdańska 46. 
m 7. teL 212-62. (5300> STEM"PLE kauczukowe. Na Tlro­

wincię wysyłamy 2ia zaliczeniem. 
-n'_," ... EI-Cha-FiIm", Warszawa. J"erozo 

Dl' MAZUREK TADEUSZ, urolog. limska 2:1. (Kr 1911) 
choroby nerek. pęcherza. Radwań- ._, __ .~ ____ ~ __ , __ 
ska 4 od 4-6. (6188) RUPUJĘ, sprzedaję i zamieniam 
--- .- --,-.. ----~- różne meble. nowe i lWy'wane. 

Dl' med. VOGEL. specjalista cho- "łkłsĄ mebli, Kmńskiego 145 t"!le­
r6b kobiecych i ·akuszeria, .1rzyj- fon 15&-31. (5405-p) 
muje - ul. Narutowicza 4. telefon 
Nr 260-92. (ag) KUPIMY butelki, korki . winne, wi­
lliRiiooER _ speCjalista cho. no luzem. Wytwórnia. win, Pira­
rob wenerycznych _ powrócił. _ mowicza 12, tel. 171-29. (5529-p) 
Południowa 28, tel. 191-23. przyj- KRAWATY _ szale 'W duZym wy_ 
muie 2-5. (ag) borze poleca wytwórnia "Atom", 
DJ' OOBROWOLSKI, specja!'1ste Ł6dź. Narutowicza 41. (4754-p) 

chor?b !lerwowych i seks!1alnych DOM6W, willi, plac6w, kolonii 
PrzYlmll1e od S-5 Kopermka 613 rOlnych, poszukuje do kupna w 
tel. 186-00. (ag) Warszawie i okolicach. Ze:łoszenia. 
---------__ Koncesjonowane Biuro Randll}we 
Profesol" dl" KAPUś(1T~S"K1 STA. Antoni Ziółkowski, Warszawa, 1'.far 

dania. Tapicer. Piotrkowska 207, l w biurze Fabryki w godz. od 8 Oferty pod "Sumienna". (5553-p) . 
tel. 153-54. • (55W-p) Ido 16-tej. (6993) PRZYST4Pllil do spÓłki do dobrze 
:'IL. ____ ~ __________ '_ ____ ..... '-... &;'"""-'-..................... __ ..... ____ ..... ________ .......... ____ ..... ____ POMOC domowa wykwalifikowa- prosperującego sklepu z kosmety-

na, ze świadectwami potrzebna, ką. lub branży po1.-rewnej. w ceń­
Roosevelta (Pierackiego) 5 m. 5· do trum. Pnważne oferty do Dzienni Nieporozumienie 

-.. 

-- -.,. 
JA 
(R~ z ~. p~a <.P:aii4y . . ~. Ma::iit<l) . . . 

Młody Ustcnosz 
Szedł dn'a pe~ego 
Pustą ulką. 
Nagle nadbiega 

Goie podejrzany 
Szybkimi kroki, 
Wi~ nasz llstonos: 
Dąlefże w nogU 

Z półkilometta 
Ubiegł zdyszany, 
Ai glo; usłyszał: 

"Panie kot:hany 

Z pl'ośbą ogromną 
Pędzę za tobą ... 
Zechciej ten liścik 
zabrać ze sobą l" 

godz. 10. (5554-p) ka Łódzkiego pod .. Serio". 
(53GO-p) 

ZEGARMISTRZ potr.>:ebny natych-
miast. świerk. Piotrkowska 169. GmlOWE OBUWIE kalosze repe 

(5540-p) ruje. wulkanizacja. Legionów 13. 

KROJCZTNl zdolna. inteligentna. BIURO Buchalteryjne .. Renoma", 
potrzebna., Sienkiewicza 50. sklep. L6dź. żwirki 3. tel. 110-52. Organ!. 

(7M6} zuje i nadzoruje ksi~gowoM. Spo-
-'--- rządza bilanse t analizy. Opraco-

BUCHALTERA - BILANSISTĘ do wuje plany kont. (p. 2033) 
prowad1:enia buchalterii przemysło-
wej poszukuje poważna instytucja 1 ZDJĘCU, do legitymaCji oraz ro­
społeczna. ~ferty do Adm!n. pow. boty amatorskie wykonuję w ci" 
"Przebitka . . (5581-p) gu jednego dnia. Legionów 1 

SAMOTNEJ. miłej, do lat oo-;j- \ (ag. '252) 

mują~ej prezencji. lubiąceł wieś, FOTOGRAFIE wieczne na parce­
~apewnię doskonałe warunki za .za-IIanie do nagrobk6w wyl-ron~rwllj!l 
Jęele się gospodarstwem w maJąt- artystycznie .. EI-Cha-Fi1m", War­
ku u samotnego, kulturalnego. szawa, .Jerozolimskie 27. Prowin­
żwirki 3-7. godz. ~?':~6-p) cję informujemy listowni'? 

(kl'. 1(12) POTRZEBNA natychmiast krawco 
wa do domu. WiadomoM tel. 

... _--_ .. -_. 
123-91 p. Zofia. (5550-p) GRAWER przyjmuje wszelkie ro-

boty na. stali, pinczecie i klis:-ze 
POTRZEBNA dziewczyna. do wszy- i intn"1igatorskie. Stefana Jorl'cz8. 
stkiego. Narutowicza 30 m., 14. . ,,69/23.. ((;9;18) 

f5336-p) ---.---------~ 
~__ _ _____ .. ____ . ___ . PIU,COW~n:A futer - S?pat M_. 

l\-fA.JSTER znający produkcję gu- !I'Pi'1~l"}:.J''';Eka. 92r61, tel. 216-5·t, 
zik6w sztancowanych poszukiwany. <67!16l 
W6lczańska 222 m. 32. 5--7 wie- --
czór. (55B5-p) Wrr,E~ROY FRYZ. JERZY - ŁMź. 
----_ . -, ' .. ~_~ Z'1.wadzka 1.1. - Znani ze swej fa-
EKSPEDIENTKA \VYkwalifikowa- chowości w Wflnie. daią pełną 
na, branży galanterijnej potr.>:eb- swaraneję na. trwał:) ollfln!:>t>.i'" na 
na, referenoJe. Południowa. 1, sklf!n lmil~ długoŚĆ włosów, oraz w~zel" 
galanteryjny. (6959) kle prace wchodzące w Z0T,r<ii$, 
----.~--.. --.------------~--.----., fryzjerstwa. (a~ 
POTRZEn"S'A dziewczvna do SDr.>:ą. 
tania i pomocy w kuchni. Zgłosze- ł liAPELUSZE damskie, męslde .....; 
nia: ul. .Jaracza 14 (Sklep), (7035) I fason.uje. odświeża, przerabia. Pra­
---,----------.___ cowma KapelUSZY A. Stegnp.r 1 S-ka 
DROGISTKA potrzebna do droge- Łódź, Pomorska 4 (przy Pl. Wol­
lir w Łodzi. Główna 52. (5468-p) noścO. - Tel. 166-03. (ag.) 

PRA~OWr_.\CA domowa solidna do 
mał~e:o gospOdarstwa potr.>:ebna. 
Prze.iazd 30 m. 4, zgłoszenia godzi­
ny wieczorowe. świadectwa, 

• (7Q05) 

. POSztOOWANm PR,\CY 

._-----------
rRACO~"IA kożuchów zakonia,ń­
skich przyjmuje wszelkie ro'1oty. 
1'.J6dż, Piłsudskiego 50 m. 10. front 
li p. , (5427-p) 

CEROWNIA artystyczna przyimu 
,je ws7.f>lkie ubiory do renDm~ii • 
rV)nnoszPTlip oczek s7.vbko - fa-
~howo. SzoJinowa. - Piotrkow!"ka 

SZUKAM posa.dy w If!,boratorium Nr 30. (p 21124) 
kosmetycznym. Oferty do Admini- l'1łZY,JMU,J~ hElfry i avlikacip. St. 
stracji .. Wykwalifikowana". .Taracza 15 m. 44 (daw. Cerriel'1ia­
___________ . (_548_6_-p_) na). (5477-p) 

R'EPATRIA1."'TKA z Wilna. osoba 
starsza, bezwzględnie uczciwa. u­
miejąca szy6, szuka odpowiednie­
go zajęcia. Zachodnia 64' m. U. 
prawa. oficyna 4-te piętro. (7042) 

.~RTY8TYCZNTE ceruję w'l?'~lk!i 
~arderobę. śr6dmiejska G. f:"nnt, 
I p. m. 5. (ag 274) 

NIS1',A W. - Choroby skóry i wene- szałkowska 55. (Itr. 1992) _. ......................................................... '"IIl:!!L ........ ,--.... --."'II},.-----______ .... ____ .......... __ ............................................... PIELĘGNIARKA - wychowawczy-
ryczne. Al. KORCiuszki 97. telefoT' ni niemowląt, referencje. szuka 

FOTOGENICZNI są, w~zvscv. t!dy 
się fotografują w Foto-Atplier 
H, 9migal'z. - Fotos;-!'2-! filmo­
wy. Piotrkowska 6. tel 171-84. NI" 2Il6-65. pr.>:yjmuje 4-6. (4153-p) FOTOAPARAT, zegarek. brylant. LEICĘ. Contax i M'ile fotoaparaty. TECn:r..'TKOWI dentystycznemu od posady - wiadomość. telefon 128-94 

hiZliterie. złom s-rebrny. złoty, kupię - sprzedam najkorzystniej. dam pracę, Piotrkowska 42-, skład lub do Administracji pod .. Pielę- (204fa~.) znaczki filatelistyczne. kupisz Foto - Color. 11 Listopada 32. dentystyczny, (70-10 gniarka". (55113.p) __ .___ __ . 
sprz!'iłasz naikorzvstniej w .. Oka- (7025) _______ LAI!ORATORI1:':\-f Dr, :rum~~i- f 

_ .................. """"'....,,""""' ............. """" ................... !zji". KiIińskIego 47. (ag. 328) NA STANOWISKA uniwersyteckie "";":IITny i' UJo..~W '" ";'N1'nNIA I ta.~skiej ostrzega przed b~zwarto-
AKUSZERKI 

POZ.O~NA Rabina Frankowska. - -,---- KUPIĘ plac. lub domek 2 pokojo- potrzebni: rysownik. sekretarz ł#U"u !"IW i"'UJ ilE ŚCI0WI'm,1. falsyfikatami. Prosimy 
przyjmuje zamówiet)-ia. udziela po- MOTOCYKL z przyczepką. on.z wy {murowany) w okolicy Łodzi woźny. Zgłoszenia tel. 134-02 tyl~ . zwr6ail\ uwagę na noclnis Dr. świ-
rad. Łódź. Zawadzka 23 m. 20. motor stojący na benzynę do sprze- niedaleko, tramwaju. Zgłoszenia. ko 9-10 rano. (5476) ZNALEZIONO dn. 11 b. m. wiecz- ! t:<lskiej na pOkry'\U'ce i rVSllp."k 

(5135-p) dania, wiad. Lód~ Pryncypalna 38. tel. 173-80 od godz. 8--12-tej. ne pióro, róg Piotrkowskiej i Ty- pawika. (Kl'. 2003) 

A-K-TT-g-. Z-,.,.-,-R-K-.-..-W-O-l· .... ta":"'S-l·-n-Wl-·-C;'.-·-a;::-'.;tu-. m. 3. (7058) (7009) WYK b WALIFIKOWA~"Y sprzed8.w- mienieckiego. Zgłoszenie właścicie- ~_. ___ ". __ 
Ol ", '" '" _.' .-'-'-~---._ ..• -.... -_~~'".O< ca ranży papierniczej do działu la z opisem pi6ra do Dziennika 

rientka Warszawskiej Kliniki Pro- OLEJKI ETERYCZNE i esencje ZAOFIAROWANIE PRACY' pa.pierniczego Spółdzielni natych- Łódzkięgo pod ,.Pi6ro". (7051) PLI~OWANTE. solejki i (10~~at;vzo-
fesara Gromadzkiego. przyimu;ie. dla przemysłu cukierniczego, kos- miast potrzebny na dogodnych wan~e: Na 2:r-,dn.nie nrzykrmnnnv 
Pomorska 43. HilłB8-pl metycznego . i mydlarskiego. OD-' '. warunlmch. Zgłoszenia z życiory- soleJkI. Połurlniowa 23. (7045) 

............... CZYI\TNIKI LABORATORYJNE CUEfilIK(CZKA) do wytwórm ko- sem, pOdaniem referencji idotyCh LOKI...LE ----"'-
J.1l~1'4'" 1ł7.~ 'f\E~YRCJ Barwniki ~ościowe, oraz wsze!- smetr~ów p~szukiwanY. 0ff;,rty do I c::asowej pracy kierować do Dzien WARSZTAT ~lllSarskf)-71,'l'pchanicz. 

~!: f~~i~m~~af.~b~~z,d~i~~~: Admlmstrac]i pod "Młody (5414.-p) mka Łódzkiego pod "papi;:;;g... ) ZAMIENm dwa pokoje w Siera- ~~łu~~f~!?! ;Kd;;~\~~n~~~~'::'I~~Thi;' 
Dentysta. WODNWKI HTA!fl~n',A~ kowska 28, tel, 145-01. Zo.kunuie p dzu na takież w Lodzi. WiadomośC\ roboty tokars:k(HHusarsldn ornz 
- speCJalnoŚĆ: korony, 1 mostkl -wszelkie partie olejków. (p.209·1) POTRZEBNA biegła s.tenotypistka.IMASZYNISTK..... wykwall·fikow ....... " Łódź, Guańska 8 m. 50, (6989) h .} A d . 11 t 1 f 4. ~ -- mmraw/; samoa o{lów, mol:ocv'kli i 
~~rc15:~2~e. n r.>:eJ!ł . ~~m~ LmCĘ;-CONTAXAk~;i;;;~atych- ~~~~~~;l.ni~. y:wi~~:~j ~:rn'Gb. sv:. f:,~~~~~~fu 1'Yi~~l~~~go A, t r

,6. r;ł~ l'OSZUKUJĘ ił pOkoje z kUchni; wsz;>-lkich motorów spalino"''';T7Ó41l 
=iast_ "Okazja" Ki1ińskiego 47. Lódź. 6go Sierpnia 7. (P, 2085) gury 21, tel. 150-59. • (0537-P) wygodami w śródmieściu za zwrot 

Lekal"T.-dentystR TADEUSZ MINTZ, (7M9) kosztów remolltu. Wiadomość: tel. 
leczenie chor6b zęb6w, jamy ust- POTRZEBNA rutynowana ekspe-jPOSZUKUJE się '~~;y'cielki(la} 173-59. (R. 15G) 
'lej, zęb:v sztuczne, Południowa 41l KUPIĘ dwa klubowce w dobrym dientka do cukierni. Zgłoszenia: lmuzyki na pianino od zaraz ofer- SIEROTA warnzl1"'1:\."ianka chom. 
telefon 268-91. (5645) stanie. Z~łoszeni.a do Admini>:tra- Narutowicza'Sl (Cukiernia). l,ty Biuro Ogło!<zeń PAP Pl'ot'rkow- z,., ł ----.------- prosi dobrych ludzi o nomon ma~ 

.. d Kl b ." (5454 ') (5521 ) k 1 - .n1rIIENI~ adny pokój z kuchnią. t8,,~rialne. na le('zenie. \Yólc2m\:::ka. 
WARSZil WSRTE LABORATORHrM CJI po " u OWIec -p -p s a 33 sub, .. Pianino" •. (p. 2(95) przy u1. Kopernika 47 m. 10 na 2 I m. 1. (gr) 
DE,,\TYSTYCZ1'."E uzunełnia pre- WILCZYCJD 9-miesięczną, jasną, lub 3 pokoje z kuchnią w okolicy 
ćyzy'e P'i h k' ł) at! ść ,., g pl. Wolności, wzgl~dnie zwrócę za 
niu. J;';~ot~~~;k:2J.a ~. w41~z~6~:~ ~~fi~~a56. :Ae:~~ I~b ułiUd~a~~: Bed1\.łdor naćze1ny ANATOL MIKULKO remont. Pośrednictwo wynag-ro-

bianicka, ul.· Rudzka 166. (5542-p) dzę. (7054) 
Lekarz-dt>ntysta ZOFIA BATAICKA Adres ,Redakcji łAdministracji: URZĘDNICZKA państwow':i samot-
przyjmuje od 10-13 i od 16-19. ~A.JTA~:' . ozdoby choinkowe. Ł6'dł, :Piotrkowslm 96, telefon tn.c34. - Redaktor przyjmuje co- na, pOSzukUje pokoju w śródmie-

--.... .---....--_--_ .. _----
KONCEs.rB posiadam na Tll7."r6b~ 
kę snirytmlU. na WOdy kolońskie. 
m:t. kosmetyr:;;!'l~. PO<:7;Hknię wc;pól­
B~ka. z kapitał!ln1. O!('rfy snh. A. 

(;;1~-p) 

'Moniuszki 11, II piętro tel. 151-15; sWleczkl, znnne ogrue, Ł6dź. Le- dziennie od.. godz. 13-14, tel. 207-.18. Sekretarz Redakcji od 10'ej ściu tel 1"8 <)5 r7~lw"';"'n- k' .:t ______________ . ___ glonów 23" (5548-p) . - o "5' • łJ -... Ll'.' ' ... S a ~O:.'7.'. --, 
do 12-ej. telefon 123-33.':- Redakcja rękopiSÓW nie zwraca. <>-.1. (tOv7) ..... " ~" ... 

LEKARZ - STOMATOLOG Halina ----,-- ._-- Za treść i termbly ogłoszeń ~ie bierze odpowiedzialneści.· I .u ..... ,..,E. Dyplomow:mn rnl\!'la-
Woffzicka - Kondrat l@czenie, re-' GILOTYNĘ do cięcia, bibułki i ELEGANCKI niekrępującv ~Okój z::"stka z Wars:>!!tw:t'. !',fm;'łt", w!i7.el-
gnIada uzębienia. Piotrkowska 87 Planki teru, rec~~ !ub z pnaś'9ęddeJ?1 DZIAŁ. OO,.OSZE ...... Plnctr' k .. Ows'".-. 96,. m p. i"tro, czynn'" od 9 do 1" w śródmieściu odnajmę p'anu na ~legol' 1t:vr:u na 7.1eCenh~ lekarzy. 
m. 15.' (542S p) '" e rycznym M1PImy. o re nI- ,... -" v..... " J '" stanowisku. Oferty pod Nr 2"48 ",pec.a nost! chól'Ym zm~k~zhko~ 

,,....= ctwo wynagrodzimy. Zgłoszenia. CENY OGŁOSZElb m ~rumetr szpalty poza tekstem :eł 20 . (69~) nmn nogom prz;y",vraes,m %(l,(\W1' 
KUPNO i §PR1FDJ\t pod "Wytwórnia" - Administra- Nekrologi zł. lI'i.-za milimetr szpalty. Drobne zł 10- za.' • _____________ '''', j(;stetyczny 'WYla:lnd. - Znmf'!'I"'''t'& 

cja. Dziennika. (najmnIej 100.- zł). POS2uklwanie pracy i rodzin ~ ~z ał~ ZAKŁAD krawiecki: nra.cOWlll'a ze ~ l72 od 2-fi-tej. (7023) 
(najmniej zł. 50). W numerach. niedzielnych i ~wiątec~y'; kI '" 

SREBRO w k.RidCJ.' post.ad kt.lPUJel f (1.:rr. o.!.NKO.WE zabawki P, oleca wy. -. 50 proc. dro!ej .. Rachunekczekowy~ P.K.O, oddział \V Lodzi N-VII{j67 s epem i mieszkaniem odstąpię za; q~",_,4"'-';"'~_ 
f-ma B, Kantor i H. Zif')lińsk~. tw6rnia wyroh6w szklanych. Piotr . zwr~tem kos. zŁów remontu; zgło- i POSZUKIWAN!E RO:OZłN 
lfiłlź, G-ri\m1-Hotel, Piot!'lmwska kowska 112119.· (5551-p) WYde.wca.: S"Pói.DZlE.LNIA WYDAWNICZA •• ,..,.....,:,..,EL,.,......,... Szema kierować .. Słowo PoIsk'ie" 
72. ' (5465-p) ----~------,----- v ...... .r.; ą .. n. Wrocław pod ,,977 M", {Kr.20021 ·,-""---............ -."", .. "".,.,, __ 'wp""',.,..,. __ 
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